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p ED UT TAJEMNICA DOMU dramat łez i krwi, bólu i męki, nerwów i 
kę (7) mózgu, serc i przeczuć, myśli i uczuć, roz- 
RUA i | sądku i obowiązku, dramat dusz, dramat wiel- 
Ko eni Sma, i k kich i małych ludzi, budził nieopisany zachwyt 
przez 8* tygodni bez przerwy w dwóch 


przy ul. Narutowicza Nr. 20 (Dzielna) Całość — 2 potężne serie demonstrowane razem pierwszorzędnych kinoteatrach stolicy -— — 
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Anglja toruje drogę propozycjom 


miemieckim 
Pogłoski o warunkach Skrzyńskiego — JaK je przedstawia dziennik angielski 


LONDYN, 21 marca. (Własna służbą tłelegraficzna | mieckim zmniejszyłby się, o ileby Niemcy były yotowe 
„Głosu Polskiego*'). Dyplomatyczny sprawozdawca „Daily | przyjąć następujące warunki: 
Telegrapi'u* donosi, że wedle ostatnich wiadomości o Niemcy zobowiązują się: 
zamiarach Berlina i. zw. propozycje o sądzie rozjemczym () powstrzymać się od wszelkiej zmiany granicy 
nie zawierają wniosku o przymusowem stosowaniu sądów | połsko-niemieckiej w drodze przemocy; 
rozjemczych, tylko mówią o urządzeniu t. zw. komitetu 
uchybień. Za tym systemem przemawia również liga na= 
rodów. Zdaje się więc, że to zagadnienie w tym punkcie 
nie jest tak beznadziejnie, jak się z początku zdawało. Ze strony niepolskiej uczyniono propozycję, ażeby 
Wedle „Daily Telegraph“ brzmią również bardziej | ten (5-/etni okres obniżyć do lat (Q-iu, a więc do czasu, 
optymistycznie wiadomości, jakie nadeszły tu wczoraj z | w którym w myśl traktatu wersalskiego upływa termin 
Paryża o stanowisku polskiego ministra spraw zagra” | okupacji Hadrenji. Polska zażąda prawdopodobnie sper 
nicznych Skrzyńskiego. W czasie rozmowy z Chamhker- | cjalnych zarządzeń ochronnych także po upływie okupa- 
lainem dał Skrzyński, wedle doniesienia tego pisma, do | cji Nadrenji aż do czasu załatwienia nieporozumień pol: 
zrozumienia, że opór Polski przeciw propozycjom nie- | sko niemieckich. 


Ożywione rokowania między Paryżem i Londynem 


Francja pozostanie wierna sojuszowi z Polską 
Oświadczenie ambasadora francuskiego w Londynie 


PARYZ, 21 marca. (Własna służba telegraficzna | Co do niemieckich propozycji bezpieczeństwa 
„Ełosu Polskiego“). Ambasador francuski w Londynie oświadczył ambasador, żerząd paryski na razie nie może 
przybył dziś do Paryża, aby poinformować Herricia o | uważać tych propozycji za podstawę do rokowań. 
zamiarach rządu angielskiego. Przed wyjazdem z Lone Po przyjeździe do Paryża został ambasador fran. 
dynu odbył ambasador francuski dłuższą konferencję | cuski przyjęły przez Herriota, który przedtem konfero= 
z Ghan:keriainem. W toku rozmowy oświadczył, że Fran* | wał z ambasadorem angielskim w Paryżu, lordem Crewe. 
cja pozostanie bezwarunkowo wierna postanowieniom |! Od dziś rokowania między Paryżem i Londynem w spra” 
sojuszu polskorirancuskiego, a na wstąpienie Niemiec do | wie niemieckich propozycji bezpieczeństwa potoczyży 
ligi narodów zgodzi się tylko wtedy, jeśli Niemcy podda- się w żywszem tempie. 

dzą się bez zastrzeżeń przepisom paktu o lidze. 


"aktów Wspomnienia Chamberlaina z Paryża Lorenc & Hauk 


z pasa granicznego PEI PRZĘDZĄALNIĄ Wigonji 
MARKOWA a E ch Nowy układ w miejsce protokułu i Woly Czestykowwi 


sł inf. „GŁ Pol"), Dowiadujemy LONDYN, 21 marca (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego'). Gdańska 133 (róg Auny) 
„Ewening News“ donosi o sprawozdaniu Chamberlaina na radzie gahkineto= otrzymali połączenie telefoniczne 
wej, że minister spraw zagranicznych, wbrew pogłoskom, podkreślił, {iż roz "N.39-.58 EC 
mewy jego z Hierriotem byly utrzymane w nader przyjaznym tonie. Ma on, sika 

wrażenie, że Ñerriot nie byf tak ściśle związany z nrołekułem geneczkim, | Rghwizycie Niemieckie. 


2) nie poruszać sprawy pokojowej metody zmiany 
granic na terenie ligi narodów przed upływem lał 15 u. 


> JE 


się, że na całej Piałorus: sowiec- 
kiej odbywa się rejestracja byłych 
właścicieli ziemskich, Celem reje- 
Biracji jest wysiedlense z pasa gra- 
niczneśo wszystkich „byłyc 


© 


h wła- Jak esólnie sądzono. Obaj ministrowie porczumiefi się co do tego, że BO | Poszkodowani, którzy pradną wnieść 
załatwieniu prołokułu, musi kyć zawarty układ, któryby pozosławał pod powóżdwo do Trybunatu Roziemczego 

RE . s - yai : P = 5z ja. W Paryzu, zechcą porozumieć się 050- 
ochroną ligi narodów. Żadna ze sirən nie robiła propozycji, tylko omawia” |," 4, Winawerem Warszawa 


mo mnmożliwe rozwiązanie: Koszykowa M 79 twl. 401-57. 28-) 


ścicieli ziemskich, a przedewszyv. 
stkiem wszystkich polaków. | 
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Istota cichej rekonstrukcji gabinetu 


Jaka rola przypadnie obecnie p. Thuguttowi 


Przed kilku dniami minister Thu 
gutt oznajmił ‘publicznie, że zamie 
rza ustąpić z gabinetu, gdyż pia- 
stowany przezeń urząd nie daje 
mu dostatecznej władzy do prze- 
prowadzenia sanacji na kresach, 
którą wważa za swe zadanie i dla 
której wszedł do rządu. 

Oświadczenie powyższe stanowi 
ze strony p. Thugutta najzupełniej 
sze potwierdzenie przewidywań i 
ostrzeżeń, z jakiemi w obozie le- 
wicowym spotkały się jego zamia- 
ry ministerjałne, W istocie pomysł 
rozwiązywania spraw narodowo- 
ściowych z endecją i w najbliżazej 
kollabomc a p. Stanisławem 
Grabskim jest z punktu widzenia 
demokratycznego takiem curiosum 
że nie trzeba było, ani skłonności 
pesymistycznych, ani szczególnej 
przenikliwości, aby tego rodzaju 
a wróżyć zupełne fia- 


Do fiaska tego po czieromiesię- 
cznem doświadczeniu przyznaje 


mu władzę nad urzędami woje- 
wódzkimi, p. Stanisław Grabski— 
nad kuratorskimi. Każdy z nich w 
swoim zakresie będzie rzeczywi- 
stym naczelnikiem, który może 


wać ich wykonania, A jakaź rola 
przypadnie p. Thuguttowń, 


i znowu oznajmi publicznie, że nic 


nawet wczorzj. 


Pożyczka amerykańska dla Polski 


i jej znaczenie w chwili obecnej 
Pożyczka będzie użyta wyłącznie na inwestycje — Ogromna ulga dla spo-|mem, aby mieć możność dopro- 
łeczeństwa — Pomoc dla rolnictwa — Ujemny bilans handlowy i bezro-|wedzenia do zaszdniczych poli- 
'|bocie — Rozbudowa i przebudowa kolei — 35 miljonów dolarów na ruch tycznych decyzji, które dopiero 
budowlany mieszkaniowy 


Co powiedział premier Grabski przedstawicielom prasy | 
WARSZAWA, 21 marca, (Spe-|To się jednak nie stało, a dzisiaj| Pozatem wzrasta bezrobocie, aji wiele innych reform może pod- 
cjalna służba intorm. „Gł Polsk.") międzynarodowy rynek wykzzuje |ponteważ dzieje się to przy utrzy- jjąć i wykonać jedynie rząd szcze- 


tajski będzie sprawował podawne-|i wywody byłego prezesa „Wyzwo; kierunku przystępować do sprawy]cać oczy od fych Biegunowych 


lenia“, rozwinięte w jego słynnym, |sanncji na kresach? Wiadomo, że |sprzęczności į bez rozst mięcia 
zeszłorocznym liście, program Chjemy w tej sprawie po-|ich, obiecywać sobie o e: 

Przeciwstawił tam p. Thuguttjlega na zaostrzeniu represji wage |wiązanie kwesti na drodze pracy? 
walce politycznej pracę państwo-|dem obcopiemiennej | 'dności, sa| W niedzwnem wyznaniu p. Thu- 


'wą i wyraził przekonanie, że wię-|szerszem użyciu starych środków |gutta mamy odpowiedź na to py- 
wydawać rozporządzenia i dopilno 


cej można zrobić dla sprawy ogól-|policyjnych i stosowaniu nowych, | tanie — odpowiedź, której sens 


(nej, współdziałając z prawioowy-|na rozpętaniu samowoli miejsco | istotny nie doszedł jeszcze do jego 
przy |mi ministrarm, niż krytykując ich ijwych 
wszystkich jego nowych dostojeń- | 
stwach? Zapewne po paru miesią- | 
cach zorientuje się on w położeniu jnia”, że wszelka praca państwo-|przeciwny jest program, który nie|do epraw kresowych stanowił 


'zdz  administracyjnych, | świadomości. Nikt bowiem, kto ma 
zwalczając w sejmie. Zapomniał|słowem na metodach „twardej rę-|poczucie rzeczywistości, nie wie- 
jednak były przywódca „Wyzwole|ki” i uśmierzenia buntu. Wręcz| rzy, itty projektowany  kamitet 


wa mmi mięć określony k-r'nek|ahce zaostrzać chonoby, lecz ją u- wyjócie u trudności i 


nie może zrobić, A przecież moż-|i że e ten kierunek toczy się wałki |miejętaże leczyć, który zmierza do| prowadzi? do rozwiązania odnoś- 
ne to odgadnąć dzisiaj, możn: było | partyjne nie tylko u nas, lecz i w 


przeprowadzenia potrzebnych No-|gych spraw. Promessa p. Tine 
całym świecie. | lorem i do polepszenia móejącowej | asita mie przenobi jego minister- 
Czyż możne bez wyfini-te ">| administracji Czyż można odem- | jeigych kolegów i efe mms ich do 


łotóraby te projekty aprobowała. 
Właśnie po to stacza się walki 
partyjne w sejmie i po to ze sej- 


stwarzają grunt do pracy państwo- 


sterjalny do spraw kresowych, a 


do gabinetu wejdzie p. Stanisław |e konierencja prasowa, na któ-|że I u nas taka tendencja się u- 


Grabski, jako minister wyznań i 


rej premjer i minister skarbu, p.|jawni. Uwzględniając ciężką sytu- 
WŁ Grabski poinformował prasę|ację rolnictwa, trzeba mu było po- 


Sytuacji tej musi przyjść = po-| Pp. Thugnit hudzi stę, jeżek mnie- 


OŚ A N rozwiązaniem. P, czeniu w chwili obecnej, 
we tytuły i godności, ale przyrost|dwa momenty: osiągnięcie normal 
jego realnej władzy, będzie conaj-|nych wpływów przez skarb, po- 
mniej wątpliwy. A tymczasem |mimo, że rok był niepomyślny, i 
wchodzi do rządu majczynniejszy |następnie, że pożyczka będzie zu- 
bodaj przywódca endecki i oprócz|żytą wyłącznie na cele inwesty- 
niezawodnego wpływu na ośólną|cyjne, a nie na pokrycie delicy- 
politykę gabinetu obejmuje bezpo-|tów. Jeżeli skarb nasz potrafił w 
średnio władzę nad resortem, któ-|roku 1924 nietylko związać ko- 
ry ma ogromną wagę w komplek-|niec z końcem ale jeszcze zdobył 
sie ragadnień narodowościowych.|pewne zapasy, jeżeli z tych zapa- 
Konstytucja nasza, o ile chodzijsów można udzielać pomocy rol- 
o wolności obywatelskie, nie we-|nikom, to nie może ulegać kwe- 
szła dotychczas w życie, podstawo |stji, że cała pożyczka ma charak- 
. we normy prawne są na łasce ad-|ter inwestycji. Sposób użycia jej 
, ministracji, która poprostu nie ra-|przyniesie ogromną ulgę spole- 
czy o mich wiedzieć. W tych wa-|czeństwu, którego duży odłam po- 
rumikach środek ciężkości systemu |nosi skutki naszej gospodarki miej 
rządzenia, leży przedewszystkim |skiej i klęski mieszkaniowej W 
| w praktyce wykonawczej. P, Ra-|nadmiernych kosztach życia co- 
a BA | dziennego płacimy niejako poda- 
tek. Ten podatek winien być znie- 


Min. Skrzyński wrócił |sny- Do tego dopomoże zużycie 
do Warszawy Ad na cele ruchu budowla- 


WARSZAWA, 21 marca. (Sp. > J j 
służba informacyjna „Gł. Pol“). W ostatnim miesiącu sytuacja li 
Przybyły wczoraj minister spraw |nansowa była dosyć ciężka, 
zagranicznych, p. Skrzyński, po- 
południu został przyjęty na posłu- 
chaniu w Belwederze, 


wyższej od zeszłorocznych. 
Hudiencie u marszałka 


oczywiście zactrwycać o pożyczce amerykańskiej i jej zna |śpieszyć z pomocą. Przeznaczono 


na ten cel z Banku rolnictwa 22 | 
pół milji. złotych, z Banku Gospo- 


darstwa Krajowego 13 i jedną trze |; 


cią, z P. K. O. 6,6, z Banku Pol- 
słiego 7,2. Rząd uczestniczy w 
tej akcji sumą 25 móśljonów zło- 
tych. 

Udzielenie tej pomocy było mo- 
żliwe dzięki temu, że w kasach 
skarbowych państwa powstały za- 
pasy, głównie w bilonie i biletach 
zdawkowych, których ilość w o- 
Łiegu na 10 marca wynosiła 172 
milj. złotych. Wobec przewidywa- 
nych 180 miljonów mamy na bilo- 
nie oszczędności 8 miłjonów zło- 
tych, Na pozycję 172 milj, złotych 
składa się: 18 mik, zł, monet srebr 
nych, 50 milj. zł. monet niklowych, 
104 milji. biletów zdawkowych. 

Z tego Bank Polski posiada wła- 
sne$o zapasu 26 miljonów w bilo- 
nie nikłowym, a na rachunku skar- 
bu 14 mili. srebra, 3 miljony niklu 
i 41 mil. biletów zdawkowych. 
Obecnie istnieje tendencja do po- 
większenia ilości bilonu srebrnego 
w obiegu kosztem biletów zdaw- 
kowych. Obok tych objawów, do- 


Ceny zboża stopniowo wzrasta- |datnich, istnieją i ujemne, do któ- 
ły, dochodząc do ceny o 50 proc, |ych trzeba zaliczyć przedewszyst 


kiem ujemności biłansu handlowe- 


Istniało nicbezpiecz *stwo, że od|go, którego nie da się poprawić do 
biją się w postaci ogólnej drożyzny | lipca r. bież. 


mocą realizacja programu robót ma, że w ciągu swego ministrowa- 
przez samorządy, 


J. Marurski. 


P. Thugufi cofnął 
Jeżeli uwzględnimy, prośbę o dymisję 


dak zi kW Swe WARSZAWA, 2 marca 
rają się o pożyczki, z których 20 (Własna służba Informa- 
milj. dolarów już uzyskały, to mo-|oyjna „Głosu Poiskiego''). 
żemy dojść do wniosku, że poło-jW dniu woxzorajszym u- 
żenie gospodarki miejskiej powin-|zgodniony został projekt 
n pee A PTZE- regulaminu komitetu do 
his e ranskan spraw kresowych, po- 
przyczyni się do złagodzenia trud-|CX6m p- Thugutt oofnął 
ności komunikacyjnych, a jedno-|swą prośbą o dymisją. 
cześnie złagodzi bezrobocie. 


Wreszcie znaczną sumę bo 25 
miljonów dolarów, przeznaczono 


Fiasko apifacji w Galicji 


na ruch budowłany mieszkaniowy. ipi 
W związku z tem znajdują się wnie Baie rajia g j 
sione do sejmu ustawy, 7 deklaracji 


Poza tymi doraźnym celami, WARSZAWA, 21 marca. (Spec. 


pożyczka amerykańska przyczyni 
się do obniżenia stopy procento- 
wej dzięki ożywieniu, które wnie- 
sie na rynek pieniężny; powiększy 
także zapas walut w Banku Pol- 
skim; wzmocni zasoby gotówki w 
Banku gospodarstwa krajowego. 


Trąmpczyńskiego 

WARSZAWA, 21 marca. (Pat). 
Pan marszałek senatu, Trąmpczyń- 
ski przyjął dzisiaj delegację sto- 
warzyszeń obrony wierzycieli w 
składzie pp. dr. Kazimierza Czar- 
nika, kuratora listów zastawnych 
towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, p. Karola Więckowskiego, 
kuratora listów zastawnych towa- 
rzystwa kredytowego miejskiego i 
p. Wacława Lubicz - Zaleskiego, 
przedstawiciela wierzycieli 
dzielnicy pruskiej, 


Posel Max Müller 
u premjera 


WARSZAWA, 21 marca. (Sp. 
służba informacyjna „Gł. Pol”). 
Poseł angielski, pan Max Müller 
został przyjęty wczoraj na dłuż- 
szej audjencji przez premiera. 


Groza pochodu orKanu 


Wszystko obrócone w gruzy i zgliszcza 


NOWY YORK, 21 marca (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego'') 
United Press“ otrzymuje od naocznego świadka, mieszkańca miasteczka 
irontown następujący opis tornada: 

W miasteczku było niesłychanie parno., Trudno było wprost oddychać. 
Nagle ukazała się na widnokręgu olbrzymia czarna chmura, która zbliżała 
się z niezwykłą szybkością. W pewnej chwili niespodziewanie chmura zni- 
żyła się. Zapanowały zupełne ciemności i równocześnie zaczął dąć wicher 
o niesłychanej sile. Wszystko, cokolwiek stawało orkanowi w drodze, zo- 
stało zmiecione z powierzchni. Ludzie zostali rzuceni o ziemię, na której 
leżeli pięć minut kez przyłomności, a kiedy się podnieśli, ujrzeli naokoło 
siebie tylko gruzy. Tam, gdzie przedłem stało 400 domów, teraz wznosiły 
się zniszczone resztki trzech budynków. 


sł informacyjna „Głosu Polsk"). 
Przed paru dniami delegacja po- 
słów i senatorów ukraińskich i 
białoruskich zwróciła się do pre- 
mjera z prośbą o przedłużenie ter- 
minu składama deklaracji szkol- 
nych do dnia 1 czerwca. Dowia. 
dujemy się, że żądanie to jest wy: 
wołan powodzenie agitacji, 
prowadzonej przez wszystkie 
stronnictwa w Małopolsce wschod. 
niej. Ludność ukraińska odnosi sie 
nieufnie do tego plebiscytu i nie 
składa deklaracji. Premjer przy: 
rzekł delegacji, że życzenia jej u 
względni. 


Sprawy samorząŭu 
wojewódziw poznań” 
skiego i pomorskiego 


WARSZAWA, 21 marca. - (Sp 
służba informacyjna „Gł. Pol.") 
Wczoraj przybyli do Warszawy 
wojewoda pomorski p. Wacho: 
wiak i wiceprezydent miasta Po 
znania p. Kiedacz, Obaj konfero 
wali z ministrem Ratajskim w 
sprawie samorządu w wojewódz 


twach poznańskiem i pomorskiem 


Nr. BO 


22.11 — GŁOS POLSKI — 1925 r 


Czem Anglja kusi Francje 


Pokazuje jej wizję odpreżenia w Europie i zabezpieczenia granic, ale .. Kosztem Polski 


idea ubezpieczenia pokoju po- 
wszechnego padła w Genewie z 
powodu miedającej się wyrównać 
różnicy stanowisk między Fran- 
cją a Wielką Brytanią. 

— Nie osiągniemy bezpieczeń- 
stwa — rzekł imieniem Francji 
Briand — jeśli naprzód nie będzie 
rozbrojenia; a rozbrojenie nastąpić 
może dopiero wtedy, gdy stanie in- 
flytucja rozjemcza, wyrokująca w 
iporach międzynarodowych. 

Teza francuska, pod względem 
ogiki į konsekwencji, zbudowana 
[est bez zarzutu. Ale doskonała lo- 
jika francuska rozbiła się o empi- 
iyczny zmysł anglosasów, 

— Skoro jest rzeczą wątpliwą—- 
oświadczył Chamberlain — aby da 
'ọ się urzeczywistnić obecnie try- 
bunał rozjemozy tudzież rozbroje- 
nie, spróbujmy osiągnąć zgodę w 
sprawie jeśli nie bezpieczeństwa 
bezwzślędnego, to przynajmniej te. 
fo bezpieczeństwa względnego i 
ograniczonego, któreby zapewniło 
tam spokój na dzień najbliższy. 

Do tezy angielskiej przymknął 
-ównież przedstawiciel Włoch, 
Ścialoia, który podniósłszv wartość 
zasad, przewodniczących protoku- 
lowi wrześniowemu, nie wyłączał 
pożytku, jaki dać mogą tymcza- 
iem umowy szczegółowe, odpowiaą 
łające koniecznościom szczegól 


go, uznał ideę tę narazie za niewy-|radzie, nietylko wzięłyby udział w|czech ustalenia się republikaniz- |tylko w potędze odradzającej się 
konalną. pakcie, ale stanęłyby same w sze- |mu, a więc obietnicę jeszcze jednei | swej siły gospodarczej, ale i w u- 
Lecz jakież to są owe koniecz-|regu gwarantów wschodniej grani- rękojmi pokoju. | zbrojenie odzyskiwanych praw po- 
ności szczególne, wywołujące po- cy francuskiej, Tarczą Paryża prze| Dziś Francja znalazła w sobie, litycznych. Spotykać się będziemy 
trzebę umów miejscowych? | ciwko Berlinowi stawałby się prze |jeszcze siłę. aby przeciwstawić się |z jego wzmożonym naciskiem nie- 
Francja powiada: koniecznością |to.. sam Berlin: co za cudowne |formule, która żąda od niej po- tylko u swej granicy, ale i na ca- 
moją jest bezpieczeństwo nad Re- | rozwiązaniel święcenia sprzymierzeńców i przy- |łym obszarze stosunków między- 
nem; zawrzyjmy umowę trzech —| Rozumie się, że rozwiązania cu-|jaciół, Dziś, zachodnia sojusznica | narodowych. 
z Auglją i Belgją — a umowa ta,| downe także pociągają za sobą ko-|nasza jeszcze odrzuca ubezpiecze-| Ponieważ czasu mamy niewiele, 


i 


poręczająca nietykalność naszego | szty, które ktoś płacić musi: w o- 
posiadania, będzie dla mnie osło- | brachunku angielskim płacić je ma 


nie, które nie daje bezpieczeństwa i przeto dobrze użyć go należy, — 


ną dostateczną. 

Przeciw tak postawionemu żąda 
niu wystawia ciężkie zarzuty An- 
ślja. 

— Umowa trzech — oponują an- 
ślicy — pozornie obronna, w rze- 
czywistości tai w sobie pierwiastek 
zaczepny, gdyż ostrzem zwraca się 
przeciw Niemcom, Te ostatnie za- 
śrożone sojuszem zachodnim, zmu- 
szone byłyby szukać dla się opar- 
cia w Rosji. To więc, co miałoby 
stać się rękojmią pokoju, doprowa- 
dziłoby do kontrastu między dwo- 
ma blokami mocarstw, kontrastu, 
będącego wojną w stanie utajonym 

Anglii chodzi przedewszystkiem 
o przezwyciężenie tego kontrastu; 
o przezwyciężenie antaóonizmu 
franko-niemieckiego. Stąd zrodzi- 
ła się w Londynie myśl wciąśnięcia 
do paktu, gwarantującego bezpie- 
czeństwo Francji, także Rzeszy 
niemieckiej, Wedle pomysłu angiel 


1ym, Znaczy to: złożywszy ukłon |skiego, Niemcy, wstąpiwszy do Li- 
idei bezpieczeństwa powszechne-lgi narodów, zająwszy miejsce w jej 


Wyniki narad w Paryżu 


PRAGA, 21 marca. (Wi. sł. te-|nych kombinacji, 


Manewry angielskie 


przegiwko Polsce 


PARYŻ, 21 marca. (Pat.) „Echo 
de Paris" przypuszcza, że Foreign 
Dilice nie zrezygnowało w zupeł- 
ności z myśli skłonienia Polski do 
otaówienia polubownego na zase- 
dzie bezpośredniego porozumienia 
z Niemcami sprawy ratyfikacji gra 
nic wschodnich: Dziennik dodaje, 
że wynikiem tego manewru było- 
by pod pozorem ułatwienia, zloka- 
lizowanie narady. Izolowanoby w 
ten sposób Polskę, pisze dziennik: 
pozbawiając ją poparcia Francji i 
małej ententy przez usunięcie ich 
od dyskusji, 


Niema zgody Koszłem 
olski 


„Temps“ pisze, że projekty niemie 
ckie są właściwie przedmiotem kon 
terznoji nie ambasa erów państw 
zainteresowanych, lecz obu mini- 
strów do spraw zagranicznych, 

Zdaniem pisma nie ulega wat- 
pliwości, że pakt gwarancyjny, o- 
pierający się na zasadach zmiany 
rancyjny ,opieerajacy Się na zasa- 
dach zmiany granic Polski, nie ma 
najmniejszych szans powodzenia, 0 
czem powinien się wreszcie przeko 
nać i Berlin, gdyż chodzą ciągle 
pogłoski, iż rząd niemiecki sondu- 
je opinię w tej sprawie, choć do- 
tychczas żadnych rezultatów nie 
osinćnął, 


Według głosów prasy angielskiej 
rząd Rzeszy chwyci się każdego 
środka, byle tylko doprowadzić do 
zmiany granic wschodnich, ustalo- 
nych w traktacie wersalskim, 


Ostra nanaść na Polskę 


przez „Osfmarkuerein* 
BERLIN, 21 marca, (A. W.). — 


„Csfmerkverein* ogłosił ostrą na- 
paść przeciwko Polsce. 

Powodem tej napaści było usu- 
nięcie przez rząd polski paulinów 
z Poznanią, 


Odezwa głosi m. in.: „Musimy 
żądać, aby natychmiast przerwano 
tokowania i aby nie podjęto ich 
prędzej, aż rząd polski usprawie- 
dliwi się i zwróci eksmitowanym 
paulinom ich własność, Rządowi 
niemieckiemu radzimy zaś, aby 
przed każda konferencją z Polska 
przypomniał sobie zasady, jakie 
do narodu tego stosował Fryderyk 
Wielki", 


| 


jak wiadomo, Polska. 

Dlaczego Polska? Dlatego, wol- 
no się domyślać, że w przyptuszcze 
niu angielskiem Polska uchodzi za 
zbyt słabą, aby mogła, będąc 
skrzywdzoną, zakłócić pokój Eu- 
ropy. A o ten pokój, otwierający 
pole dla handlu międzynarodowe- 
go, chodzi Anglji przedewszyst- 
kiem; w tem żądaniu zbiegają się 
ze sobą dążności zarówno konser- 
watystów, jak liberałów, jak wre- 
szcie socjalistów angielskich. 

Nie trzeba zamykać oczu na ka 
rzyści, jakie projekt angielsko-nie- 
miecki zapowiada. bądź ço bądź 
także i Francji. Wydając na łup 
odwetu niemieckiego Polske, zdej- 
muje on jednakże z Francji ciężar 
bezpośredniej trwogi i troski » jei 
śranicę nadreńską. Kusi ją wizia 
odprężenia, mającego nasłąpić w 
całej Europie z chwilą pojednania 
franko-niemieckiego. Łączy z na 
dzieją tego pojednania obietnicę 
tryumfu i ostatecznego w Niem- 


Polsce. Wskazuje na nie, jako na 
zasadzkę niemiecką, Oświadcza 


że stoi twardo przy związku przy- 


mierza, że niety'ko daleka jest od 
jnerzucania swoim  sprzymierzeń. 
com ofiar, al nawet gdyby rzecz 
taka była możliwa, t, j. w tym na- 
wet wypadku, gdyby Polska sama 
była gotowa posunąć się do sama- 
ołiary, Francja sprzeciwiłaby się 
temu całą potęgą swego wpływa; 
sprzeciwiłaby się temu i oparła 
gdyż traktat pokojowy, gdyby raz 
został _ nadszarpnięty, straciłby 
wszelką na przyszłość powagę. 

Dzięki tej stanowczej, energic7- 
nej postawie Francji, niewątpliwie 
zamach niemiecki, na naszą wy- 
mierzony granicę, został odparty. 
Dyplomacja polska uzyskała czas 
na podjęcie i zorganizowanie obro- 
ny. — 

Liga narodów powitała życzii- 
wie zgłoszoną przez Niemcy pro- 
l pozycję wstąpienia do swego koła: 
a więc najdalej jesienią tego roku 
zachodni nasz sąsiad stanie już nie- 


legrałiczna „Głosu Pol,*), Dzisiej- 


Jak się zdaje, Niemcy myślą w 


sza „Prager Presse" podaje godne |stosunku do innych sąsiadów o 


niemieckich propozycjach co 
bezpieczeństwa Europy. 


Po drugie ograniczenie paktu do 
granic reńskich nie 


| 


| miec, gdyż wszystkie pięć państw, 


| W jakim kierunku pójść ma nasza 
wytężona praca, o tem nikt chy- 
ba nie wątpi, kto zdaje sobie spra- 
wę z szachownicy sił europejskich, 
Polska polityka i polska dyploma- 
cja znaleźć musi drogę do przeko- 
nania Anglii nietylko o słuszności 
praw swoich, ale i o żywotności 
czynników rozwoju swego kraju. 

Polska w oczach anglika jest do- 
tychczas owcą, śpiącą pod cieniem 
żulaznej tarczy francuskiej. Jest 
ciałem, które nie ma spoistości we 
wnętrznej; ciałem, które wielekroć 
rąbano i krajano i które krajać się 
pozwalało. Jeśli oparło się najaz- 
dowi bolszewji w r. 1920, to tylko 
„cudem', nie zaś potęgą i organi- 
zacją własną. Tyle o nas wiedzą w 
Anglii. 

Ministrem spraw zagranicznych 
powinien być człowiek, któryby 
umiał nawiązać wspólny z Anglią 
język pojęć oraz interesów polity- 
cznych. 


O a O O A O 


J. Przemyski 


Rząd japoński ustąpił 


Nowy York, 21 marca 
(Własna służba telegrafi- 
ozna „Głosu Polskiegof*'). 


ma oznaczać | 
e PRR: l coaie Sot Z Tokio donoszą, że rząd 


|uwagi wiadomości o angielskich i|pakcie arbitrażowym, opartym o;dnich co do wschodnich granic Nie 
do traktaty; jeśli tak jest, to ozna- 


|iapoński ustąpił. Dymisja 
|gabinełu pozostaje podo- 


czałoby to postęp w urzędowych |wchodzących w grę przy pakcie, |bno w związku z pożarem 


Gdy rząd angielski uznał proto- |zapatrywaniach niemieckich, do- | podpisały traktat wersalski. 


kuł $enewski za nie do przyjęcia|póki jednak niema konkretnych| 


Po trzecie Niemcy muszą przed 


— pisze „Prager Presse” — po- |propozycji, dopóty rezerwa jest na zawarciem paktu wstąpić do tigi 


wstały dwie możliwości: 


wizja protokułu, albo też propozy-=|mogły wywołać podejrzenie, czy 
Chamberlaina. |nie ma się tu do czynienia z ma-| 


cje gwarancyjne 
Propozycja niemiecka, inspirowa- 
na prawdorodobnie przez Londyn, 
rozstrzygnęła na korzyść Cham- 
berlaina, 


albo re- | miejscu. 


Angielskie komentarze 


$ 


i wziąć na siebie obowiązki w pak- 


cie ligi wyrażone. 

Oprócz tego Niemcy powinny 
newrem niemieckim, wykonanym się strzec przed podawaniem w 
w celu wyrównania drogi do rewi- | wątpliwość jakichkolwiek istnieją- 
zji traktatów pokojowych. We-|cych zobowiązań  międzynarodo- 
| dlug naszych informacj takie przy | wych, gdyż to nie znalazłoby od- 


Nowe jest stwierdzenie, że pro-|puszczenie byłoby błędne, To wy-| dźwięku również w Angli. Anglia 
pozycja niemiecka miała formę me |jaśnienie jest rezultatem konferen- nie jest skłonna brać na siebie no- 


morandum, zawierającego szereg|cji paryskich, w których minister 
PARYŻ, 21 marca, (AW). —|pomysłów. Jedną z tych myśli by-|Benesz brał udział i 
ło, że zachodni pakt gwarancyjny | wszelkim kombinacjom o rozmai- 
|między 5 państwami (Anglja, Fran | tych paktach, 


cja, Belgja, Włochy i Niemcy) miał 


wych gwarancji co do granic wscho 
dnich, jednak dotrzyma danego w 
Wersalu słowa, Układy arbitrażo- 
we, jakie Niemcy pcd egidą ligi za- 
swymi sąsiadami, mogą wy- 


| 


Celem konferencji paryskich by- | wrą ze 


zaprzecza 


załatwić odrazu i sprawę bezpie- |ło zajęcie stanowiska wobec po- | starczyć. 


czeństwa į wykonanie 42 4 43 ar. | mysłów niemieckich, przyczem pod 
(demilitaryzacja Renu). |nieśłono rozmaite zastrzeżenia i 
Było to wyrażone jasno jednak nie | warunki, 


traktatu 


w pronozycjach niemieckich, lecz 
w angielskich komentarzach do 
nich. Mgławicowy charakter pro- 


pozycji niemieckich usprawiedli- 


wia mnogość powstałych sprzecz- 


Wskutek sojuszu z Francją Cze- 
chosłowacja bierze również pośre- 
i dnio udział w pakcie gwarancyj- 

Pierwszem zastrzeżeniem było, | nym. 
że żaden pakt nie może uznawać | Rokowania będą bardzo długie i 
„jakiegokolwiek osłabienia istnieją- į wątpliwe jest, czy na wrześniową 
cych międzynarodowych układów i | sesję ligi będą gctowe konkretne 
i wnioski” 


' traktatów pokojowych. 


Benesz «zwolennikiem protokułu 


genewskiego 


Tak powiedział w wywiadzie 


PARYŻ, 21 marca. (Pat), „Pa- 
ris Midi'* ogłasza wywiad z Bene- 
szem w sprawie protokułu $enew- 
skiego. Dr. Benesz oświadczył, że 
jest przesadą przypisywanie mu 
planu utworzenia zjednoczonych 
stanów Europy. Jest on przecież 
zwolennikiem protokułu genew- 


skiego t wierzy w jego przyszłość, |objawia. Benesz zaznaczył w dal- 
gdyż jego zdaniem jest to najlep-|szym ciągu, że nie wierzy w woj- 
szy środek zapewnienia pokoju |nę, któraby przy obecnym stanie 
IPrędzej czy później będzie musia- Europy zakończyła się ogólnym 
lto się powrócić do protokułu ge- |bolszewizmem. Nakoniec minister 
newskiego. Europa jest w okresie oświadczył, że chce przestudjować 
(stabilizacji pokoju, mimo zaniepo- propozycje niemieckie z pragnie- 
kojenia, które się wielokrotnie niem dojścia do jakiegoś wyniku 


Polska jest pokrzywdzona, ale pragnie pokoju 


oświadczył marszałek Trąmpczyski współpracownikowi „Temps'a* 


PARYŻ, 21 marca, (Pat,) — „Le 
Temps" ogłasza wywiad swego 
warszawskiego korespondenta z 
marszałkiem senatu Trąmpczyń- 
skim, który oświadczył w sprawie 
problematu śranicy polsko - nie- 


„|mieckiej, że stan rzeczy utworzo- 


|"y na mocy decyzji traktatu wer- 
salskieśo jest raczej niekorzystny 
dla Polski. niż dla Niemiec, które 


zachowały możność komunikowa- |pokoju w Europie jest poszanowa- 


nia się z Prusami Wschodniemi, [nie traktatu. Pakt ligi narodów nie 
podczas gdy Polska została pozba dał jeszcze wszystkich wyników, 
wiona wolnego dostępu do morza. jakich się po nim spodziewano. Je 
{Marszałek Trąmpczyński oświad-iżeli propozycje pokojowe uczynio- 
czył, że możnaby się zapyłać,,ne przez Niemcy są istotnie szcze- 
czy Polska będzie długo tolerowa-| 
ła taką sytuację, gdyby nie jej Malwal dowody 
Polska | współpracują - 


swej dobrej woli 
z innymi narodami 


wzruszona wola pokoju. 


D .. . . $ . 
rozumie, iż pierwszvm warunkiem na stopie równości. 


re, to Niemcy powinny zacząć da-| 


Tokio. 


"5 powodu zgonu 
Narimanowa 


Żałoba w poselstwie nirmieckiem 


WARSZAWA, 21 marca, (Spec. 
sł. informacyjna „Głosu Polske"). 
Poselstwo sowieckie w Warsza- 
wie komunikuje, że dziś w niedzie- 
lę, z okazji pogrzebu prezesa cen= 
tralnego komitetu sowietów, pana 
Nazimowa w poselstwie będzie 
żałoba, która potrwa do dnia 26 b, 
mies. Na znak żałoby flaga nad 
poselstwem będzie spuszczona do 
połowy masztn, 


Żałoha w sowdepii 
MOSKWA, 21-go marca. (Pat.) 


Wobec śmierci Narimanowa ©- 
|głoszono w całem państwie żałobę 
urzędową. Na wszystkich domach 
rządowych opuszczono flagi czar- 
no - czerwone. Poselstwa państw 
obcych wywiesiły na swoich gma- 
chach flagi opuszczone do połowy 
masztu. Ciało Narimanowa zosta- 
ł. przewiezione do sali kolumno- 
wej dozu związków, Przy trumnie 
pełnią straż honorową bez przet- 
wy członkowie Cika i Sownarko- 
mu. Narimanow będzie pochowa- 
ny na Czerwonym Placu o mor 
giły Lichaczowa. Pogrzeb odbę- 
dzie się w niedzielę. W całem pań 
stwie na znak żałoby przerwano 
zajęcia. 


Kondolencja Polski 
MOSKWA, 21-go marca. (Pat.) 


W związku ze śmiercią Narimano- 
wa poseł Polski Kętrzyński złożył 


Narkomindiełowi kondolencję. 


Katasirofa loinicza 


RZYM, 21 marca, (Pat), Jak 
donosi „Il Mondo", w T'rrcji wy- 
darzyła się katastrofa lotnicza, 
iepadły mianowicie dwa samoloty 
jeden po drugim, przyczem dwaj 
oficerowie ponieśli śmierć na miej- 
SCI, 
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Tętno chwili 
Pod Krzywym Kątem 


Nie wszystko, co się znajduje, 
lub dzieje na ziemi 
kątem jest nietrwałe, god jest 
nietrwałe. Owszem, widzimy bar- 
dzo wiele rzeczy, faktów urągają- 
cych prawu o sile przyciągania, 
które, drwiąc sobie z praw fizycz- 
nych, narzucają się jednak naszej 
wyobraźni i trwają zarówno w 
czasie jak w przestrzeni. 

zsyczsyki  pdwykładec Ibonse- 
kwentnej niekonsekwencji w ar- 
chitekturze np, jest krzywa wieża 
w Pizie, która wyrasta z ziemi pod 
krzywym kątem. Wbrew odwiecz- 
nym zasądom architektury, wbrew 
naszym przyzwyczajeniom. 

Pod krzywym kątem wyrastają 
z łanu A zyje objawy, od 
których jono, al- 
bo też dysk nie przyzwyczajono, 

Odzwyczailiśmy się więc od 
uprawiania szmuglu ludźmi, przy- 
zwyczatwszy się zabo do kontra- 
bandy rzeczowej: kapitałów, wa- 
lut, antyków, dzieł sztuki, biżute- 


rji, alkoholu... zresztą wszystkie 
co jest oclone lub obłożone Ski z 
bicją. 


Taką już mamy przelkorną ne- 
turę 


wbrew naszej woli! I przy pomo- 
cy przemyślnej organizacji spro-| 
wadzamy drogą kontrabandy tyle 
spirytualjów, ile tylko da się prze- 
mycić przez zieloną gramicę. 
Zmudziło się nam być trzeźwy- 
mi z urojenia przez długie dwa la- 
ta, a przeto upijamy się szwarco- 
wanym alkoholem w czterech ścia 
nach naszego home aż do stanu 


widzenia w pod krzy- 
wym kątem, 

Odzwyczailiśmy się jednak od 
szwarcowamia towaru ludzkiego. 


Paręset lat temu było to jeszcze 
zajęcie, którem nie pogardzały 
nawet rządy. Obecnie, wobec za- 
kazu wolnej imigracji do Ameryki, 
zakwitła kontrabanda emigrancka. 
Za cenę 25 do 100 dolarów można 
być przeszmuglowanym przez gra- 
nicę amerykańską, a za dopłatą 
jeszcze kilkudziesięciu idealników 
wyposażonym w dokumenty oby- 
watelstwa republiki zaoceamowej. 

Aeroplany i automobile ułatwia 
ją ogromnie ten bustness, który 
się cieszy ogromnem po 
niem, 

Jest to imigracja pod krzyw > 
kątem. Imigracja naprzekór. 
mnie nie chcesz przyjąć do hc 
domu! Dobrze. A ja właśnie na- 
przekór ci wprowadzę się przez 
komin. 


Przyzwyczailiśmy się, i to od- 
dawna do doświadczeń nad ży- 
wemi stworzeniami, do wiwisek- 
cji nad niewinnymi królikami, 
świnkami morskiemi w imię nauki, 

a lwa zwierząt protestowa 
li i bałasowali z tej racji kilkadzie- 
siąt lat temu, ale względ 


Nie p úr peiit się nato- 
miast de doświdczkć nad żywymi 
ludźmi. Wydaje nam się czemś, 
powiedzmy delikatnie,  mieprzy- 
zwoitem, gdy w Salisbury sadza 
się do szklanego klosza człowieka 
zaopatrzonego w maskę gazową i 
każe mu się wdychać gazy trujące, 
które wypełniają klosz. Wydaje 
się nam bardzo shocking zacho- 
wanie gentlemenów, chemików i 
techników wojskowych, którzy 
poprzez szklane szyby obserwują 
działanie gazów na człowieku - 
śwince, Wydaje się nam zupełnie 
nieprzyzwoitem odsyłanie 
eksperymencie człowieka - świnki 
do szpiłala poto, aby dać znów 
materjał dla obserwacji lekar- 
skich. 

Jest to obraz wojny 
wym kątem widzenia. 

A może nie przyzwyczailiśmy 
się jeszcze do eksperymentów z 
czlowiekiem - świnką. 
| Gdy pierwsze wrażenie przej- 

dzie, a odruchy idjosynkrazji prze- 
miną, olrzaskamy się z niesamowi- 
tością zjawiska i pogodzimy się z 
naszym losem, 


pod krzy- 


- Tres. 


lı trzymać w czasie wojny i po woj- 


poj: 


zmarł onegdaj wskutek |cuska m 
ciężkiego zapalenia płuc |nowi, 


Przed wyi arem prezydenia Rzeszy 


alka przedwyborcza wre 


Kandydat bloku TERREN dr. Jarres, przemawia w filharmonji 


berlińskiej 


Prawica nie chce 
Ludendorfia 
BERLIN, 21 marca. (A. W.). — 
Komunikat bloku prawicowego 
donosi, że Jarres jest jedynym 
kandydatem wszystkich stron- 
nictw prawicowych í że kandyda- 


ad eti Jarres. 


ności w całych Niemczech, i 


i 
Ewangelicy miał miejsce przed laty kilkuset, w 


chcą ewangelika 


tura Ludendorła nie może być BE: 
przez nikogo poważnie trakto-| BERLIN, 21 marca, (A. W.) — ezwy— ewangelii przez Latra. 
wana, | Związki ewangelickie wydały pło-| Odezwa kończy się wez 


Ten oficjalny komunikat wywarł |mienną, bojową odezwę, nawołu- aby nie dopuszczono do tego, 


wielkie wrażenie ze wzgledu na |jącą do wyboru na stanowisko pre | w 
kult dla Ludendoria, który nacjo- zydenta Rzeszy nie 


naliści starali się wszczepić i u-|protestanta, jarzmo największego jego wroga, 


nie, sób wzywa ców do niedo-| wszystkiem niemieckiej 
W odpowiedzi na ten komuni- |puszczenia, dks wybranym został | wolności i niepodzielności, 
kat Hattler i jego zwolennicy ©0- ktoś, mogący zaprzepaścić Niem 


Po zgonie Curzona | 


Prasa iranenska 
0 Giurzonie 
PARYŻ, 21 marca. (Pat). — 


Dzienniki dzisiejsze poświęcają 
długie artykuły zmarłemu lordowi 
Curzonowi, podkreślając zgodnie 
pierwszorzędną rolę, jaką Curzon 
odegrał w polityce i dyplomacji 
angielskiej, rolę, którą uważają za 
zgubną dla dobrych. stosunków 
francusko - angielskich oraz odbu- 
dowy pokoju na zachodzie i 
wschodzie. 


„Le Matin" pisze: „Curzon nie 
|był przyjacielem Francji, Nie sta- 
rał się się on nigdy zrozumieć po- 
trzeb i uczuć naszego kraju", 


Lord prezyden( Anglii 


Curzon ' 


zbyt a i narzucał zbyt wynio- 


śle fantastyczne, ściśle wyspiar- 
skie koncepcje lorda George'a. 


„Le Journal" stwierdza, że imię 
Curzona pozostanie związane z 
najbardziej ujemnemi lukami trak- 
tatu pokojowego oraz ze zgubną 
polityką, która naraziła na szwank 
pokój na wschodzie. 

Według „Gaulois“ 
dzenie swe do Francji zbyt po- 
tężnej, mogącej współzawodni- 
czyć z ekspansją Wielkiej Bryta- 
nji, Curzon był nieświadomym 
sprawcą odbudowy Niemiec, 


Kio będzie nasięncą 


przez uprze- 


Petit Parisien" zaznacza, że © a 

"r ' 

[ile w sprawach. wschodu Curzon UTZONa 

|ponosił sam odpowiedzia alność, oj WIEDE 21 marca (Pat). -— 


[tyle w działalności swej kontynu- |„„Neues Wiener Tageblatt” donosi 

jował tradycyjną linję postępowa- 'z Londynu, że wobec Śmierci lor- 

|nia Forreign Office. Opinia fran-|da Curzona” opróżniło się jedno 

prawo zarzucać Curzo=|mi:jsce w gabinecie. Przypuszczal- 

skomplikowany pro-|nyia następcą Curzona w gabine- 
cie będzie lord Baliour, 


że 


blemat odszkodowań oraz potrzeb 


katolika, lecz, mogący wydać naród niemiecki w|ze swej 


FELIETON 
0 dziwnej i „trudne 
powieści 


Peczyma sobie wielce nieprak- 
tycznie, kto zwracając się do sze- 
rokiej publiczności, tak mówi, jal 
mu się podoba, nie zaś tak, jak o- 
na to hubi. Zaraz ustyszy pomruk 


bertnych przyz jeń: ty mów 
tak, jak my, jak waryscy, zwy- 
c<czajnie, pospolicie, łatwo, żeby to. 


co mówiaz, było lekkostrawne, 
dobrze Í w ucho i do 
świadomości, kfóra nie chce za- 
dawać sobie nijakiego trudu; nie 
drażnij nas słowem driwacznem, 
nieprzeciętnem i nadto bogatem; 
powściągaj swoją wyobraźnię, że- 
by nas nie obrażała przewagą nad 
myśli horyzontem; pamię- 
tach i guścikach, 

dobrze ustalo- 
— biada ci: ma- 
my w naszym  kołczanie strzałę 
doskonalą, mamy słowa, które, w 
naród piuszczone, sprawiają na- 
tychmiast, że nikt słuchać nie bę- 
dzie, co mówisz, ani nikt czytać, 
co piszesz Tylko szepniemy: dzie 
wak, oryginał ałbo manjak, we 
jeden drugiemu damy 


e = REA: 
Na takie pomruki ótki, 
zawsze kowe, 


naraził się Roman Jaworski przez 
wydanie swej nowej „trudnej' po- 

wieści p. t. „Wesele hrabiego 
Orgaza”, w której na pięćset pięć- 
dziesiąt i pięć stronic nie masz ani 
jednej podobnej do literackiego 
towaru, który się hurtem 
kuje na potrzeby 


o slowa. Mozo 


dzić, fermenty stwarzać, psychicz- 
ną glebę nawozić, płewić, nasion 
SZŁY miołać, usy- 


nych”. 


sko uzdrowienia — według ©0-| Myślę, że rozumiem powód te- 


go uporu w bezkompromisowości 
i w zachowaniu swej artystycznej 


by| postawy, tej nawet przekorności, e 
w ojczyźnie Lutra rządził katolik, | nawet lęku, by niczego nie wromić 


własnej jaźni: nie każdy 
chce być mniejszym i łatwiejszym 


je-|w swojem słowie, niż myśl, która 
Odezwa w niezwykle gorący spo; | papieskiego Rzymi; Eaa ar go niepokoi, niż te kregi ducha, 


do których potrafił eie wznieść. — 
Innemi słowy: „Chcąc intelektual- 


trzu manjectwa powłoką, któr, nie 


tysta w opowiadaniu, co mu się 
myśli, śmi, pozd majaczy, Rz mi 
się tworzy, ejakością na kom- 
promis nie pójdzie. 

W tej dziwnej i trudnej” powie- 
ści dzieje się niesłychanie dużo. — 
Na wielkiej przestrzeni między 
Nowym Jorkiem i Taledo, wielki 
przegląd współczesności — W za- 
bawnych í tragicznych wydarze- 
niach myślowych, które dzieją się 
po to, żeby w pewnych chwilach 
paść mogły pewne ważkie słowa, 
godne. najgłębszej zadumy i wypo- 
wiedziane po mistrzowsku. Są, 
jak błyskawice podczas szalejącej i 
bezładnej burzy. 

Sygnalizuję narazie moim czytel- 
nikom ukazanie się dzieła, które 
takie słowa zawiera. Widz, 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny”. 
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ZYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne 


„Głosu Polskiego') 


Wręczenie „krzyżów zasługi“ 


Dnia 20 b. m. p. minister spraw 
wewnętrznych, tajski, dokonał 
wręczenia srebrnych „krzyżów za- 
sługi p. Zofii Komorowskiej-Kasi- 
mirowej, działaczce społecznej na 


Kaszubach za zasługi położone na 
polu niesienia pomocy żołnierzom, 
oraz p. Janowi Hutten-Czapskie- 
mu, artyście dramatycznemu za 
pracę oświatową wśród żołnierzy, 


Aresztowanie komunistów 


W dniu wczorajszym policja po- 
lityczna dokonała paru rewizji i a- 
resztowań, 

Między innymi został areszto- 
wany przywódca komunistów tti- 


Aresztowania w y, 
Zatrzyman 


Miejsk, przytułek noclegowy 
przy ul. Dzikiej nr. 62 „pensjona- 
rze" tamtejsi ochrzcili mianem 
„cyrku”, Gdy jeden z przedstawi- 
cieli policji pytał kilku bezdom- 
nych o źródło tej nazwy wyjaśnio- 
no mü, że „przytułkiem' dom 
zwać mogą ci tylko, którzy są za- 
wodowymi dzładami - żebrakami, 
natomiast  przygodai lokatorzy 
wmuszeni brakiem mieszkań do 
korzystania z tej mstytucji — u- 
ważają, że jedynie właściwą hażwą 
jest „cyrk" — a to dlatego, że róż- 
ne znajdujące się tam insekty róż- 


belskich, p. Englender, Mieszkał 
on w Warszawie bez zameldowa- 
nia, a znaleziono przy nim fałszy- 
wy dowód osobisty i książeczkę 
wojskową. 


cyrku na Dzikiej 
o 65 osób 


nią się od dzikich zwierząt tylko 
rozmiarami. Każdego przybysza 
całemi stadami napadają i gryzą 
go do krwi. 

W tym to „cyrku” policja kry- 
minalna II rejonu dokonała dziś w 
nocy rewizji, aresztując 65 osób z, 

ośród tam nocujących „„gości”, 
Wszystkich przeprowadzono do ti- 
rzędu śledczego, gdzie każdego 2 
zatrzymanych obecnie władze pod 
dają smczegółowym badaniom co 
do przeszłości i co do obecnego 
sposobu zarobkowania, 


Tajemniczy papierek i tajemniczy bagaż 


Uwagę kilku przechodzących 
przez ul, Tłomacką agentów III re- 
jonu kryminalnego zwróciło wczo- 
raj zachowanie się jakichś dwóch 
przyzwołcie odzianych mężczyzń, 
którzy krążyli około oddziału ban. 
ku handlowego. Po krótkiej ob- 
serwacji MROK oogiazowii obu 
zatrzymać i dla wylegitymowania 
się przeprowadzili ich a urzędu 
śledczego. Tu przy rewizji osob% 
stej jeden z rewidowanych po- 
chwycił od drugiego kawałek pa- 
pieru i ukrył go w ustach: przy-| 
puszczalnie papier ten chciał poł- 
knąć. Manewr spostrzeżono | ta- 
jemniczy kawałek papieru znalazł 
się w rękach polioji. 


| 
| 


Okazało się, iż jest tò kwit na 
jakiś bagaż, wysłany do Bielska. 

liższe badania ustaliły wkrótce, 
iż aresztowanymi są: niejaki Jó- 
zef Pieńkowski, notoryczny wła- 
mywacz kas, zńany pod przezwi- 
skiem „Bielac', karany osłatnio 
5-letniem więzieniem za obrabo- 
wanie jubilera, oraz niejaki Ignacy 
Ziemięcki, bliżej policji nie znany, 
ale niewątpliwie wspólnik Pień. 
kowskiego. 

W celu bliższego zaznajomienia 
się p raio gra ekaa 
tego kwit chciano ukryć, wyjecha-' 
li natychmiast do Bielska funkcjo- 
harjusze policji, Wiadomości o 
wynikach jeszcze niema. 


Za grosz podwyżki — kryminał 
P., minister spraw wewnętrzttych |zbożowym, podbijają ceny chleba, 


Ratajski polecił wydziałowi apro- 


wizacyjńemu zastosować w poro-|rynku berlińskim od 10 
isarjatem rządu|docznia się zniżka ceńmy pszenicy 


zumiemiu z 


Istotnie, gdy w Chicago i na 


dni twi- 


jaknajsurowszę represje względem |i żyta, piekarnie warszawskie pod 


tych 


szawal j 


Thór 


ę na rynku 


Z CAŁ 


i piekarzy war- |niosły w czwartek cenę chleba o 5 
ży, wyzyskując|gr. na kilośramie, 


EJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


BYDGOSZCZ 


Parcelę pód budowę za darmo 


Jak donosi „Dziennik Bydgoski” 
magistrat tamtejszy wpadł na po- 
mysł rozbudowy miasta droga foż- ! 
dawnictwa parcel miejskich pod 
warunkiem; Kto się do dwóch lat 


biej w pewnym oznaczonym termi- 
nie :od 2 do 6 lat, 

Jak podnosi wspomniane pismo, 
zainteresowanie wśród ludności 
est wielkie, lecz jakoś ludzie nie 
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Nowa metoda 
leczenia raka 


Dwunastu 


kochanków 


pani Demistoum 
I chłodne angielki posiadają sporo temperamentu 


Sensacyjny proces — Falangi świadków 


Brała 


w jasyr corda od Barcelony do Budapesztu — Ga» 
datliwa pokojówka — „Przeklinam panią... - Upiór 


generała = Fenomenalny 


rogacz — yGdy kobieta 


zapragnie. 


Jak donosiliśmy, toczy się obec 
nie w Londynie sensacyjny proces, 
w którym pułkownik angielski Des 
mistoun oskarżony jest o zwrol 
pewnych sum pieniężnych, poży- 
czonych mu przez pierwszą jego 
żonę. Proces ten trzyma w ogrom- 
nem napięciu towarzystwo londyń- 
skie, gdyż pułkownik, po rozwo» 
dzie z pierwszą swą żomą, wstąpił 
w ponowne związki z damą, nale- 
żącą do najwyższych sfer Anglii, 


Petersburskiemu lekarzowi p, mianowicie z wdową po lordzie 


Mołotkow udało się wykryć nowy 
sposób leczenia raka, przez odcię- 


Carnarvon. Od ośmiu dni trwają 
przesłuchania niezliczonych świad 


cie odpowiednich nerwów, Dotych|45w obojga płei, wezwanych na 


czasowe próby dały znakomite wy- 
niki. Wiele narośli rakowątych w 


wniosek obrońcy pułkownika, a 
mających złożyć zeżnania odnoś- 


okolicach gardła zdołano w zupeł- 118 przeszłości pełnej tempera- 


ncści usunąć. 


Podobiznia dr.Mołotkowa 


Rak na policzku  (recydywa) 


na obranej parceli pobuduje, ten za i bardzo dowierzają sobie, czy może | 42-letni pacjent, Dr. Mołotkow od- 
| magistratowi(?). Bo na 2000 zgła- |ciął II gałaź nerwu trigemini, — 


parcelę nie płaci, kto się pobuduje 
dcepiero w ciągu trzech lat, płaci 
polawę ceny. Kto jeszcze dłużej 
mierabudowaną parcelę przetrzy- 
ma, ten musi prosić o prolońgatę. 


Dużo gruntów na parcelację prze 
znaczonych leży na pryncypalnych 
miejscach op obok Fae alic, 
w ulicach Królowej Jadwigi, Sena- 
torskiej, Ossolińskich, Chopina itd. 


Parcela obejmuje przeciętnie 
1600 metrów kwadr, Ceny wyżna- 
czył magistrat bardzo niskie od 10 
¿groszy do 5 ał. za metr kwadrato- 
wą. Można więc dostać darmo par- 
celę wartości 8,000 zł. Faktycznie 
jest ona dwa razy więcej warta. — 
Ale warunek: pobudować się na 


szających się do biura budowy, le- 
dwie 72 zdecydowało się wnieść 
podanie o przydział parceli na wa- 
runkach, podacim chyba tylko w 
driewiczych lasach Brázylji ziemię 
pod osadę dostać można. 

To teź „Dziennik” zachęca mieti- 
inych, że całkiem niema ryzyka, 
ani nawet dla tych niedołęgów, któ 
rzy mie będą mieli na tyle przed- 
sięborczości i energii, aby sobie ja- 
ką taką chałupę własnym pomy- 
słem sklecić, Bo po upływie 6 lat, 
gdy magistrat będzie widział, że 
parcela dalej pusta stoi, ierże ją 


sobie znowu, by dać ją komuś mą- 4 


drzejszemu, czy też sprytniejsze- 
mt. 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym tnam zaszczyt zawiadotnić Sz. Klijentelę, że ża że 


woieniem Komisarza Rządu na m. 


jest czynna 

Piwiarnia przy ul. 

We iniejscu gorące żakąski. 
Polecając się względom Sżan. 


Łódź po gruntownym remoncie 


Piotrkowskiej 25 


Publiczności, pozostaję 


S. DISZRIN. 


| 


* | jest od operacji 


Zdjęcie dokonane w drugim dniu 
po operacji. i 


Ten sam pacjent po 2 i pół mie- 
iącach, Góra blizna koło skroni 
nerwu trigemini. 
Blizna na górnej wardze pozostała 
od pierwsżej operacji (zwykłe wy- 
cięcie raka). Dr. Mołotkow usunął 


UWAGA: Wkrótce po gruntownym remoncie żostanie otwarta| zapomocą swej metody recydywę, 


również piwiarnia przy ul. Nowom 


iejskiej 34. 2365—] 


jowstałą na tem samem miejscu. 


mentu pani Demistoum. 

Podczas tej defilady świadków 
nie brak również i momentów ht 
morystycznych. Szczególnie cie- 
kawe było przesłuchanie dwu po- 
kojowych, które swego czasu były 
w służbie u pani Demistoun. Opo- 
wiadały onè wiele intymnych 
szczegółów o stosunkach | stosu 
neczkach b, pani pułkownikowe.. 
Jedna z nich, angielka, była szcze- 
gólnie gadatliwa i tylko niechętnie 
stosowała się do zakazu prezyden» 
ta, który nie dopuścił jej do opo- 
iwiedzenia przed sądem całej hi- 
istorji. o stosunkach, łączących jej 
| dawną panią z księciem Odescal- 
rohi. Prezydent sądu był zdania, że 
przygody pani Demistoun w Buda- 
ipeszcie nie należą do sprawy, nie 


obchodzą żatem ani trybunału, 
ani publiczności, 
Również ji druga pokojowa, 


Franciszka, zeznawała rzeczy bar- 
dzo ciekawe. Służyła ona u pani 
Demistottn, gdy ta w r. 1922 bawi- 
ła w Barcelonie z kitpcem hisz- 
pańskim, nazwiskiem Bolyn. Ge- 
nerał Cavas, dawny jej kochanek, 
zachorował wówczaś niebezpiecz- 
nie i prosił ją telegraficznie, by 
go zechciała odwiedzić. W depe- 
szy tej donosił jej, że nie ma na- 
dziei wyzdrowienia i chciałby pa- 
nią Demistoun widzieć po raz o- 
statni, Bolyn nie zezwolił jednak 
kochance na odwiedzenie generała 
a pani Demistoun, która wciąż ży- 
wiła nadzieję, że bogaty hiszpan 
ożeni się z nia, zrezygnowała 
wreszcie z projektowanej podróży. 

Pewnego dnia pani Demistoun 
otrzymała okrópną depeszę, ostat: 
mi żnak życia generała: „Jest pani 


fałszywą tł bez serca! Zdradziła 
minie pani haniebnie! Przeklinam 
panią u progu tamtego świata!” 
Gdy generał wkrótce patem istot- 
nie zmarł, pani Demistoun była 
zrozpaczona i wiele miesięcy jesz- 
cze potem widziała wciąż straszli= 
wy upiór generała, który zmarł, 
przeklinając ją na łożu śmierci. 

Największe zaciekawienie wy» 
wóołaly oczywiście zeznania pułko- 
wnika, Opowiadał on, że małżeń- 
stwo jego z góry napotkało na 
gwałtowny sprzeciw ze strony łe- 
gò rodziców, a matka jego przez 
cały czas jego pożycia z panią 
Demistoun, nie przyjęła jej u sie- 
bie ani razu, 

— Już w trzecim miesiącu — ze 
znaje nieszczęśliwy pułkownik — 
przekonałem się, że żona moja od 
pierwszych tygodni naszego mał- 
żeństwa oszukuje mnie z pewnytn 
kupcem, Był to pierwszy jej ko- 
chańek, którego wykryłem. W dwa 
miesiące późniei nastąpiło drugie 
pdkrycie tego ródzaju, Pomyślałem ` 
wówczas o rozwodzie. Jednak 20- 
na moja, przebiegła i wymowna, 
cotrafiła mie uspokoić przyrze- 
kając mi solennie że zerwie z ko- 
| chankami. Minęły dwa miesiące, a 
lia znów musiałem uczynić smutne 
odkrycie. Tym razem powziąłem 
słańowczy zamiar wdrożenia kro- 
ków rozwodowych. Jednak durna 
nie pozwoliła mi na przeprowadze- 
nie tego planu i wszystko zostało 
po staremu, Przebaczyłem żonie 
po raz trzeci, później po raz czwar 
ty i piąty, Miała ona naogół dwu= 
nastu kochanków, których w tem 
sposób puściłem jej płazem. Po- 
tem wyznawała mi już otwarcie 
swe występki i opowiadała mi swe 
przygody miłosne. Kochałem ją je- 
szcze wciąż i miałem nadzieję, że 
się przecież odmieni. Zawiodłem 
się jednak i wkońcu musiałem się 
zdecydować, zerwać z mą ostatecz 
nie. 

Pułkownik oświadczył wreszcie, 
że twierdzenie żony jego, jakoby 
swą karjere wojskową miał za- 
wdzięczać stosunkowi jej z gene- 
rałem Cavasem, jest oszczerstwem. 
Odznaczył się on kilkakrotnie w 
czasie wojny i został poza turą a- 
wansowany na pułkownika. 

O dalszym przebiegu tego cieka- 
wego procesu nie omieszkamy po- 
informować naszych czytelników. 
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„ tłusty blondyn o grubych łapach, 


pozałem jednak typ 


całkiem 


sympatyczny 
Fabrykant Leopold Schmieter,jnie oglądała, Okna jadalni wycho-| poco ją alterować niepotrzebnie. |już nie robiła, Żeby się uwolnić od 


tłusty blondyn o grubych łapach, 
pozatem jednak typ całkiem sym- 
patyczny, otrzymał rano przy śnia- 
daniu, razem z pocztą poranną list, 
który sprawił na nim niemałe wra- 
żenie. 

Mała, przystojna żonka jego, pa- 
ni Margot, jak zwykle, leżała o tej 
porze pogrążona jeszcze w najlep- 
szym śnie, 

Wspomniany list napisany był 
na niebieskim papierze, wcale ele- 
ganckim i zalatywał nawet lekką 
wonią perfum. Widać było odrazu, 
że pisała go kobieta, a 

„Kochany panie Schmieter! aR 
wiadomo, żyje pan z tego, że płaci 
pan mało robotnikom, którzy wy- 
rabiają dla pana maszyny do szy- 
cia, które pan następnie sprzedaje 
za drogie pieniądze”... 

— Co za styl! — pomyślał pan 
Schmieter i czytał dalej: 

„My, podpisani, mamy zajęcie 
inne, równie niezwykłe, jak lukra- 
tywne. Krótko mówiąc, prosimy 
pana, drogi przyjacielu, by pan ze- 
chciał we czwartek, dnia 13 b. m, 
pod wielką topolą koło mostu w 
ogrodzie zoologicznym, złożyć w 
kopercie 10 tysięcy i to najpóźniej 
do godz. 10 przed południem". 

Schmieter, człowiek zazwyczaj 
odważny i sprytny, nie mógł się mi 
mo to przy tej lekturze opędzić u- 
czuciom wcale niemiłym, które 
spotęgowały się jeszcze, gdy czy- 
tał postskriptum: „Wiemy dobrze 


że z chwilą przeczytania tego li-|- 


stu, uczucia pańskie wobec nas, 
podpisanych, nie będą zbyt przy- 
chylne. Niech pan będzie przeko- 
nany, drogi panie, że pojmujemy 
w zupełności pańskie przykre po- 
łożenie. Ze współczuciem tym łą- 
czy się jednak również głęboki 
szacunek, jaki żywimy dla pań- 
skiej wybitnej indywidualności. — 
Dlatego też nie ukrywamy przed 
panem przykrych następstw, jakie- 
by mógł na pana sprowadzić prze- 
starzały i tylekroć stosowany po- 
mysł odwołania się do władz poli- 
cyjnych — do czego to potrzebne? 
W tym wypadku bowiem musiałby 
pan nieodwołalnie pożegnać ten 
padół płaczu, a pozatem musieli- 
byśmy w podobny sposób  załat- 
wić się również í z pańską małżon- 
ką, osobą zresztą wielce miłą i sym 
patyczną! Z poważaniem łłł". 

Pan Schmieter był człowiekiem 
dość zrównoważonym, nie znosił 
jednak irytacji podczas śniadania. 
A list ten mógł człowieka ziryto- 
wać nietylko samą treścią, lecz 
również stylem swym, bezwstyd- 
nym i cynicznym, 

Leopold Schmieter czuł się bar- 
dzo głupio. Jadalma, obita żółtą 
tapetą, obwieszona była obrazami 
„modern”, w których szczególnie 


guzwiowała Margot, choć nigdy ich 


dziły na ogród, którego drzewa, o- 
gołocone z liści sterczały ku niebu 
— również widok wcale niecieka- 


wy. 
Wielkiemi krokami fabrykant 
maszyn do szycia Leopold Schmie- 
ter przemierzał wszerz i wzdłuż 
pokój jadalny. Zupełnie słusznie 
był zdania, że otrzymanie takiego 
listu wprawia człowieka w sytua- 
cję nader kłopotliwą. Osobiście 
się nie obawiał bynajmniej, List ten 
znalazłby się z pewnością w ko- 
szu... gdyby nie zawierał gróżb i 
wobec Margot. 
W jej interesie należało działać, 
znaczy powiadomić policję. 
Oczywiście nie powie Margot 
ani słowa, tak sobie postanowił... 


to 
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HENRYK HULL 


SZANTAŻ 


Przełożył MAR. T. 


Właściwie śmiał się z pogróżek, 
zawartych w liście, I istotnie roze- 
śmiał się głośno i serdecznie: „Ha- 
ha!" Taka to już była jucha odwa- 
żnal 

Leopold Schmieter kochał swą 
żonę. Oczywiście na swój sposób, 
Ale ten sposób właśnie niepodobał 
się pani Margot: gdyż Margot 
chciała się rozwieść; mówiła mu 
to jakie dwadzieścia razy dziennie. 

Od roku już szarpała się bezsil- 
łać. Gwałtownie — i to mu się cza- 
nie w kajdanach małżeńskich, jak 
mówiła, Napróżno, gdyż pan Leo- 
pold nie godził się absolutnie na 
rozwód — ani słyszeć nie chciał 
o tem. 

A Margot — mój Boże, co ona 


„ musiałby pan nieodwołalnie 
pożegnać ten padół płaczu.. 


niego! Obserwowanie go przez de- 
tektywów :nie dało żadnego rezul- 
tatu, gdyż wkońcu przekonała się, 
że nie można mu nic zarzucić, — 
Wiedziała jednak jedno: „W tym 
dniu, w którym złapie mnie na go- 
rącym uczynku, będę wolna — 
gdyż tego nie przeboli!”* 

Ale to było znowu zmartwienie 
pani Margot: Jakżeż miał ją przy- 
łapać na zdradzie małżeńskiej, sko 
ro go nie zdradzała; poprostu nie 
mogłaby go zdradzić; to było wła- 
śnie jej nieszczęściem. 

Leopold Schmieter zamyśfił się. 

Co się tyczy wierności małżeń- 
skiej pani Margot... o to był spo- 
kojny. Żeby się uwolnić od niego 
przyznawała mu się Margot co mie 


wypadł z pośród drzew i... znalazł się vis-a-vis własnej żony 


siąc do trzynastu wypadków zła- 
mania wiary małżeńskiej, które, 
jak wiedział, nigdy nie miały miej- 
sca. Jeżeli zaś flirtowała z męż- 
czyznami w jego oczach, by wywo- 
łać zazdrość — uśmiechał się tylko 
ironicznie, 

Na co Margot płacząc i zawo- 
dząc gnała w te pędy do najmilszej 
swej przyjaciółki, Frani. 

W tem miejscu Schmieter tupnał 
nogą. (Czynił to zwykle, gdy był 
wściekły). Ta Frania była winna 
wszystkiemu, To ta hermafrodyt- 
ka podburzała mu żonę i opętała 
ją zupełnie. 

Oh, ta Frania, ta Frania! To o- 
na zabrała mu miłość Margot, ona, 
ta przeciwniczka mężczyzn i mał- 
żeństw, przewróciła jej zupełnie w 
głowie, Ta Frania, która przysię- 
gla, że nie spocznie, aż nie uwolni 
ukochanej przyjaciółki z więzów 
małżeńskich. i 

Ale on się nie ułęknie, rzekł so- 
bie Schmieter. I prężył muskuły, 
jakśódyby miał przed sobą tę Fra- 
nig, którą nienawidził i niecierpiał. 


Frania zaś była nietylko wro- 
giem mężczyzn, była ona ponadto 
kobietą o bardzo luźnych poję- 
ciach moralnych i nader radykal- 
nym sposobie myślenia. 

Nieraz mówiła do Margot: „Prze 
cież możesz z nim — (to miał być 
on, Leopold) — mieć stosunek. — 
To jest zupełnie w porządku! —“ 

To Margot oburzało: „Wstydź 
się, jak możesz... coś podobnego!” 

A Franią ciągnęła dalej: „Na 
żaden sposób jedna kobieta nie po- 
winna dumy swej zginać w jarz- 
mie małżeńskiem í cierpieć niewo- 
lę! Przecież to niegodne nas, ko- 
biet. I to jeszcze ty, która pocho- 
dzisz z bogatego domu i bez męża 
mogłabyś być zupełnie niezależna! 
Czyż to nie wstyd, że rodzice twoi 
oddali mu twój posag, by nim za- 
rządzał,,, a ty tymczasem od twego 
pana i władcy dostajesz tylko pie- 
niądze na gospodarstwo”, 

I tu był właśnie słaby punkt; bo 
Schmieter był skąpy i dawał tylko 
bardzo niewiele. 

A Frama aciiowała gorliwie — 


Wystarczyło pół roku, by Margot 
stała się również wrogiem męż- 
czyzn i stanu małżeńskiego. Poczę- 
ła się nawet wstydzić swego mał- 
żeństwa i rumieniła Się, ile razy 
idąc do Frani, musiała jej wyznać: 
kpin jeszcze nie jestem wol- 
nal" 

Zależnie od nastroju, Frania 
przyjmowała to oświadczenie, albo 
płacząc nad niedolą przyjaciółki, 
albo też czyniła jej gorzkie wyrzu- 
ty lub kpiła z niej. 

„Powinnaś go zdradzić, a następ 
nie dać się złapać na gorącym u= 
czynku!* — oświadczyła Frania 
kategorycznie. „Jeżełi sam powie- 
dział, że w tym wypadku rozszedł- 
by się z tobą...[* 

„Tak jest, powiedział, ale zdra- 
dzić go, nie, nie mogę, pragnę po- 
zostać kobietą uczciwą!” 

Frania wzruszyła ramionami. — 
Ale w tych sprawach Margot była 
niewzruiszona, no trudno, miała już 
takie zacołane pojęcia. 

To wszystko wiedział Schmieter 


bardzo dobrze. Wiem przypomniał 


sobie o liście. To on tu stoi bez- 
czynnie i gada sam do siebie, tra- 
cąc czas napróżno, zamiast dzia- 
sem zdarzało — zerwał kapelusz z 
wieszaka i jak warjat, poleciał na 
policję. 

Cóż za dureń! 

W rzeczywistości bowiem spra- 

wa przedstawiała się jak następu- 
je: Margot, chcąc prędzej dojść do 
celu, umówiła się na randkę z pe- 
wnym młodzieńcem, który od dłuż 
szego już czasu starał się o jej 
względy. Tak jest, miała się z nim 
spotkać we czwartek, trzynastego 
b, m. w ogrodzie zoologicznym, 
przy wielkiej topoli koło mostu; o- 
mówili to zupełnie ściśle i dokład- 
nie. 
Oczywiście zakochany  idjota 
nie miał pojęcia, że szło tu jedynie 
o podstęp i zasadzikę. Nie wiedział 
on nic o cynmicznym liście, który 
Frania zmienionym charakterem 
napisała do Schmietera w tym ce- 
ku, by przyszedł w oznaczone miej- 
sce i przychwycił swą żonę in fla- 
granti, 

Nadchodzi! trzynasty, a z nim i 
policja, która na doniesienie 
Schmietera naturalnie zaofiarowa« 
ła się chronić ode złego fabrykan: 
ta i jego małżonkę. Detektywi po- 
chowałi się zręcznie za drzewa; 
za jedno z nich ukrył się i leopold, 
Zegar na wieży kościelnej wybiń 
głośno godzinę dziesiątą, głośno bix 
ło również serce fabrykanta ma: 
szyn do szycia, 

W tej chwili, idąc ostrożnie i 
rozglądając się na wsze strony, zbli 
żała się w stronę agentów Margot, 
silnie wzruszona i podniecona 
swym, bądz co bądź ryzykownym 
krokiem 


Że Leopold przyjdzie, była wię: 
cej niż pewna „Jeżeli zaś zawiado- 
mił policję, co było możliwe, a na- 
wet prawdopodobnie — tem lepiej 
pomyślała sobie; przyjdą agenci i 
skandal będzie jeszcze większy, a 
nadto rzecz będzie miała świad- 
ków. 

Nie przyszło jej na myśl, że po- 
licja może już być ukryta za drze- 
wami, 

Że Schmieter się dotąd nie zja- 
wił, to jej nie peszyło. Mówi się 
trudno, pomyślała, trzeba będzie „ 
z Ryszardem tak się nazywał za - 
kochany idjota — poflirtować pod 
topolą, aż nie nadejdzie Leopold. 

Peszyło ją natomiast, że nigdzie 
nie było ani śladu Ryszarda. Czyż 
ten smarkacz spóźni się nawet na 
rendez-vous? Znowu jeden dowód 
więcej, jak można polegać na męż- 
czyznach. To podsyciło znów jej 
nienawiść do rodu męskiego. O 
t = Frania miała najzupełniejszą 
rację! 

Była coraz bliżej fatalnej topoli. 
Schmieter nie mógł jej jeszcze wi- 
dzieć, gdyż zeslaniały mu ją drze- 


Nr. 80 
wa, Zresztą stał oñ dość daleko, 
nie z obawy, broń Boże, a Hi tylko 
dlatego, że uważał za wskazane 
pozostawić bliższe miejsca agen- 
tom, gdyż właściwie oni przecież 
mieli ująć złoczyńcę, a nie on. 

I to teź uczynili, Spodziewając 
się przychwycić niebezpieczną ban 
dę rzucili się narazie na Margot 
z chwilą, gdy doszła do topoli 

Schmieter nie widział nic ze 
swego ukrycia, Dopiero rozpaczi- 
we krzyki Margot zwróciły jego 
uwagę. wypadł z pośród drzew i... 
znalazł się vis-a vis własnej żony. 


Chociaż Margot nie była przy» 
Gólowana na taki obrót sprawy, 
jednak natychmiast przejrzała sy- 
tuację i opanowała się dość szyb 
ko Była jednak wściekła, że plan 
jej się nie udał, a nadto zawsty- 
dzona jak nigdy. Jakże się teraz 
będzie mogła Frani pokazać na 
oczy? 


Leopold był przekonany, że je» 
go Margot chciała wykonać na 
nim drobny szantaż, by zdobyć so- 
bie dziesięć tysięcy. Agenci byli 
prawdopodobnie tego samego zda- | 
nia, gdyż gratulowali mu serdecz- 
nie tej żoneczki, uprawniającej do | 
najlepszych widoków na przy-.| 
szłość, a jeden powiedział: „No, | 
$dyby to zrobiła moja stara..." _| 
i wykonał ruch tak dobitny i nie- 
dwuznaczny, że Margot krew za- 
marła w żyłach. 


Jednak Leopold zapatrywał się 
inaczej na całą tę historję, Prze- 
baczył wielkodusznie, zadowolo- 
ny że list pisała Margot, albo go 
kazała napisać, bo przecież w ta- 
kim razie nie grozi żadne niebez- 
pieczeństwo ani jej, ani jemu. Nie 
bał się wprawdzie ani na chwilę, 
skądże znowu, ale zawsze., A zre- 
sztą kochał ją, choć na swój spo 
sób. Nawet znalazł okoliczności, 
które usprawiedliwiały ten jej 
krok, bo właściwie, to nie ana by- 
lə winna, lecz on — doprawdy da- 
wał jej za mało. To też natych- 
miast przyrzekł, że odtąd podwaja 
jej sumę, którą dostawała na go- 
spodarstwo, 


W Margot jednak gotowało się 
wsystko. Dopiero w parę godzin 
później dowiedziała się, dlaczego 
Ryszard nie mógł przybyć na czas, 
Dowiedziała się od Frani, telefo- 
nicznie: „Mianowicie, wiesz, ZaTę- 
czyliśmiy się dziś przed południem, 
Ryszard i ja... rozumiesz więc, że 
przecież nie wypadało mu iść na 
rendez-vous!” 


NEOF-ELJETONY 


Publiczność łódzka - 
jako sfinks 


(List otwarty do wszystkich 
Którzy coś mają mi odpowiedzieć) 
Przedewszystkiee chcę wam 
wyjaśnić, czemu — oza powoda- 
m smutnym maha prywatnej 
|vecznego borykania się 
wistnym losem) —- mój stostnek 
pisarski z Łodzią, « oz 
publiezmością łódzką, 


22.111 — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


MERRURY 


KTO JESTEŚ, KTÓRY BIEGA$Z PO MIEŚCIE DZIEŃ CAŁY, 
TARGUJESZ SIĘ | DŁUGO NIECIERPLIWIE CZEKASZ? 

TY, KTÓREMU SKRZYDEŁKA PRZYSZYŁ NAD SANDAŁY 
KUPIEC WĘDROWNY, HANDLARZ, BANKIER, CZY APTEKARZ ? 


GDY MOKRE NIEBO SŁÓDKI RÓŻOWI PORANEK, 

Z MUZYKĄ HARMONIKI SPADAJĄC NA DOMY, 

PRZEZ WYSTAWY SKLEPOWE Z POD WONNYCH FIRANEK 
WYGLĄDASZ, O MERKURY, KRZYKLIWY I CHROMY! 


W POŁUDNIE, ZACHWALAJĄC CUDOWNE TOWARY, 
W SKWARZE ŻÓŁTYM, JAK MASŁO, ROZTAPIASZ SWE TWARZE, 


POD OBŁOKIEM SYCZĄCEJ Z 


PRZY SKLEPACH PO GORĄCYM BIĘGNĄC TROTUARZE, 


A WIECZOREM, GDY ZACHÓD ULEWĄ MIEDZIANĄ 
OPŁYWA NA ULICZKI, WYPRUWAJĄC CZERWIEŃ, 
KLĘKASZ, O BRUK DZWONIĄCE WSPIERAJĄC KOLANO, 
1 ZNUŻĘNIE NA KAŻDYM CI ZWIESZA SIĘ NERWIE. 


©, DOKĄD TAK SIĘ ŚPIESZYSZ, TŁOCZĄC SIĘ I PIENIĄC, 
JAK BALON, PEŁEN CIEMNEJ, 
KTO JEST TEN, KTÓRY W PALCE WCISKA TOBIE PIENIĄDZ, 
GDY PRZEBIEGLE ZAGLĄDASZ MU W OCŁY, MERKURY? 


O, PRZYSTAŃ W SWEJ . ODRÓŻY! © UCISZ SWE PŁUCA! 
ODCHYL WARGI I SZATY ZAKURZONE ROZDZIEJ! — 

A JEŚLI KILKA MONET BTZĘCZĄCYCH CI RZUCĘ 

CZY SPRZEDAŻ MI SWE SERCE, JAK PUDEŁKO GWOŹDZIŁ... 


Na gruzach stanu Illinois 


Huragan zmiótł szereg miast z powierzchni ziemi 
Sprawozdania naocznych świadków 
3.000 ludzi zginęło w katastrofie — Oberwanie, 


CIEMNYCH: FABRYK PARY, 


ŚWIAT RODZĄCEJ CHMURY, 


Mieczysław Braun 


Przeszło 


chmury — Cmentarz niemowląt — Szpitale w ko- 
ściołach — Akcja ratunkowa | 


Nadeszły już pierwsze szczegó- 
łowe sprawozdania naocznych 
świadków straszliwej katastrofy, 
która dotknęła Amerykę północ- 
ną. Okazuję się, że najwięcej od 
cyklonu ucierpiał stan Illinois. 
dzie z miasta Paryża zostało tyl- 
o jedno zabudowanie, Zupełnie 
znikła również miasto Murpbybo- 
rough, gdzie poniosło śmierć 150 
sób. W  Desots zginęło 200, w 


W miejscowości Beuton znale- 
ziońo 18 ciał zabitych dzieci po-, 
niżej dwu lat, Wszyscy ranni cierś 
pią niezmiernie wskutek nagłegoj 
mrozu. 

Kościoły, budyniki szkolne i do- 


my prywatne, które nie uległy 
zniszczeniu, zamieniono na szpi- 
(tale, 

| Z Chicago, St. Louis ji imnych 


i wiekszych miast zjeżdżali się sa- 


Kraj chryzantem 


w morzu płomieni 
Największy pożar, jaki zna historja — W ogmu 
zginęło 1800 ludzi — Tysiące domów spalonych, 

dziesiątki tysięcy bezdomnych pogorzelców 


Tw 


Straszliwy żywioł szaleje 


Ostatni pożar w Tokio przewyższa 
wszystkie dotychczasowe  katastroty 
tego rodzaiu zarówno pod względem 
rozmiarów, iak i wyrządzonych szkód. 
O ile można było stwierdzić dotychczas, 
ogień wybuchł w fabryce w Nappori 
Junction w północno-wschodniej części 
mjasta i rozszerzał się z szaloną szyb- 
kością w kierunku południowo-zacho= 
dnim w stronę parku Uyano. Równocze» 
śnie wybuchły pożary w muzeum zę- 
sarskiem i w ogrodzie zoologicznym 


gdy wojska, sprowadzone na ponioc, w 
n'erwszym obwodzie miasta, dotknigcy m 
pożarem. zajęte były burzeniem domiw 
w okolicznych wiicach wybuchły pożary 
— jak wspominaliśmy — jeszcze w dw" 
innych obwodach tak. że chwilami m: 

ło się wrażenie, jąkoby coraz to nowe 
obwody mlasta zagrożone były wybu- 
chem pożarów. W dodatku dziesiątki tv- 
Sięcy mieszkańców, pozostałych nagla 
bez dachu zatarasowało resztkami swe= 
go dobytku ulice innych obwadów mie- 


Westfrankfort 84 osoby. Naogółimochodami lekarze i pielęgniarki, 

dotychczas naliczono przeszło | by nieść pomoc. W ciągu nocy ak- 

3,000 zabitych, cję ratunkową utrudniały jednak 
Pierwsze oznaki zbliżającego | gruzy i zwaliska, 


orąz w dzielnicy Ohimachi-Yoshizaya. 
Panująca burza jeszcze bardziej podsy- 
cita groźny żywioł Poszczesólne części 
domów ogleń wyrzuca! w powietrze, jak 
strzępy. Celem zwalczenia i lokalizacji 


sta tak, że policji z największym tylka 
wysiłkiem udało się do pewnego stopnia 
utrzymać porządek. W pożarze zginęła 
1800 ludzi. 


Pierwszy pożar znalazł materjal bar- 


się cyklonu zauważono we środę,| Zmiec!one zostało również mia- 
o z sło Griffin, a miejsce po niem wy- 
śląda, jak pobojowisko. 

Wedle ostatnich doniesień mia- 
sto Morphyborough stoi w płomie- 
niach. Wodociąg zniszczony. Setki 
nawpół obłąkanych z przerażenia 
mieszkańców błądzą po ulicach 
miasta, niektórzy wpółnago, inni 
okryci jedynie derką lub kocem. 
W miastach, gdzie zniszczone zo- 
stał elektrownie,  pozapalanv 
wielkie ognie na ulicach. Koleje 
zaprowadziły pociągi dodatkowe, 
które rannych przewożą do miast, 


odz. 2 po południu, gdy niebo 
pokryły ciężkie, czarne chmury. 
Jasne światło dnia ustąpiła o 
ciemnej nocy. Panowała grobowa 
cisza. Naraz zerwała się śwałtow- 
na burza, Wycię wiatiu mieszało 
fie z trzaskiem i hukiarn walących 
się domów. W kilka minut trąba 
powietrzna przeleciała z iście hu- 
raganową szybkością przez szereg 
miejscowości, zostawiając po so- 
bie ruiny, śmierć 1 zniszczenie, 
Gruzy ciągną się na przestrzeni 
kilku mil. Po burzy nastąpiło o- 


erwanie się chmury, a deszcz lał | posiadających urządzenia szpital- 


strumieniami przez całą noc, 
Temperatura spadła do zera i 
spodziewane są opady śnieżne. 

Półprzytomni z bólów ranni 
błądzih po ulicach, brocząę z 
otwartych ran. Inni leżeli przytło- 
ozeni gruzami, napróżno krzycząc 
ọ pomoc. Sanitarjusze mówią, że 
jak długo żyją nie oglądali podob 
nie wstrząsających scen. 


przekonany o tem, że jest jej wszy 
stko jedno. czy czyta mnie, agy ko- 
g$oś innego, że zniknięcia mego 
podpisu w gazecię przechodzi dla 
niej bez śladu wrażenia, że nikt 
mie upomni się o mój feljeton. A 


ne. Gdzieniegdzie huragan wyrwał 
budynki z fundamentów. 

Czerwony krzyż w Waszyngto- 
nie zorganizował akcję ratowni- 
czą na wielką skalę. Gubernator 
zmobilizował trzy pułki, nadto 
wysłano do zniszczonych obsza- 
rów 50 lekarzy wraz z wielkim 
sztabem pielęgniarek ji sanitarju- 
szy, 


p ono wyjątkowem, czy symbo- 
icznie - typowem dla Łodzi, 
Jakże mi trudno — mnie, pocho- 
dzącemu możę z innej planety, ro- 
zmawiać z nieznajomymi z Łodzi. 
Gdy w wyobraźni widzę Łódź, 


pożaru sprowadzono pionierów. którym 
się wkońcu udało opanować ogień przez 
zburzenie kliku kommieksów  budawlu- 
nych. 

Pożar nie byłby się prawdopodobnie 
tak rozszerzył, gdyby ma nieszczęście 
wskutek posuchy rezerwoary wodne nie 
były zupełnie wyczerpane, Ggicń wy» 
buch] akolo godziny 11 wieczór, Podczas 


CYRK A. Ginigelli 


Dziś, w niedzielę, d. 22 marce walczą 
i 5 pary: 
1) Swałon Wacław, mistrz Czechosło- 
waejj Praga — Wiliimam żyd, mistrz 
swiata Budapeszt 2 Decydujące re- 
wanżowe spotkanie ną żadanie Karschga, 
który sklada promig 200 zł o ile Pe- 
trowicz go pokona. Karsch Gerhardt, 
herkules z Gór Hareu — Petrawiez lan, 


dzo podatny w domach drewnianych, wy 
budowanych niedawno po trzęsiemu zi*- 
mi, z których spaliło się trzy tysiące, — 
Nowa ta dzielnica ięst dziś zrównana z 
ziemią. Niebezpieczeństwo ponownego 
wybuchu pożaru, mimo lokalzącji, mie 
minęfo, gdyż spalone budynki przedsta- * 
wiają jeden. olbrzymi żarzący się stos, 


-a 


„MIGNON* 


w gmachu Grand Hotelu 
sprzedał angielskiej 


Herbaty 


kawy i kakae 65-1 
mistrz świata Syberja 35) Rozstrzyga-| go 


» s éé 
Sibunion 
jaca Jaago Jan, mistrz świata Estonja — à 


Weinura Handschi, mistrz świąta Man | w gmachu Grand Hotelu 


czrezwyczajki i rozpętania instynk 
tów grabieży i mordu? Czy han+ 
dlowe elementy na wyżynach inr 
teliśencji w wolnych od spekulacji 
chwilach szukają ukojenia tylka 
w bredgje'u i prełeransie, a rozwo- 


go pomnika w całem mieście, co 
słabo rekompensuje wywalezona 
z trudem w magistracie nazwa uli- 
cy wielkiego przyjaciela ludzkości 
Zamenhofa, 

Cóż ja wiem więcej, o Łodzi 


z pa»|milczenia publicznego kryje się ja-|tować się, 


tającą|te 1 nic nie wiem i in jest złe 
się| Fakty usprawiedliwiają 


stąd przepada chęć przemawianią 
ze szpalt pisma i nawiązania z o- 
bojętnymi stałego kontaktu. Może 
to jest nieuzasadniona gorycz z 
mojej strony — może pod maską 


przedstawia mi się zawsze ogrom- 
nie długie, bardzo nudne, pozba- 
wione indywidualnego wyrazu mia 
sto z nieskończoną ulicą Piotrkow- 
ską, gdzie obcemu trudno zorjen- 
w którą stronę od 
kieś cieplejsze woztełę — ale ja o| hotelu idzie się ku Dzielnej, lub je- 
dzie się do tego lub owego dwor- 
mmię.|ca — ulicą, zapełnioną okrutnie 


rwie f ma charakter nieudatnego|Próbowałem zwrócić się de tej pu-|na wszystkich rogach w centrze 


‘Cetu, miast stąłego romansu, pro- 
n “cedo ma fkoblerzec małżeń- 

ski do stuły, czy pod baldachim, 
Łódź leży: tylko o parę godzin 

od Warszawy, a wydaje mi się, że 


zawsze dzielą mnie od publiczno-|przekonaniem (tego uczciwy pisarz 


ści łódzkiej nieprzehyte bory i 
przepaście, Przemawiałem do niej 
z katedry mnóstwo razy; mie mo- 
$ę, gwoli prawdzie, poskarżyć się 
na brak frekwenoji ze strony slu- 
c...£zy: byłem też witany i żina- 
ny stale mniej więcej foraącymi o- 
klaskami na odczytach, Ale wyda- 
je mi się zawsze, żę la publiczność 
jest jakimś sfinksęm, że jesteśmy 
sobie wzajem obcy, że tej nowej 
powojennej publiczności jestem 
zupełnie obajętny, niby wieczny 


nowicjusz, a dawma zapomniała ra- 
dykalnie moie duchowe oblicze, 
gruntownie 


Jestem. niestety, 


bliczności, nawołując do szczerej | gadatliwemi czarnemi grupami ludz 
rozmowy na temat, czego chce, colkiemi oraz kilka wytworniejszych 
się jej podoba. Nie dlatego, abym|lokali, w których pije się oceany 
chełał naginaé pióro do jej gustów |piwa i przekrzykuje do późnej no- 
wbrew mojej duchowości, mołm|cy taneczną muzykę, A na krań- 
cach tego małego Lewjatana widzę 
gczynić nie potrafi i nie powir śmatwaninę uliczek brudnych i 
ale że to był sposób nawiązec ałciemnych ze stroskanemi twarza- 
ściślejszego kontaktu. Próba za-|mi surowych robotników ! narze- 
wiodła. Otrzymałem wzcraw'  jkających nędzarek - przekupek.— 
pewien list, w którym autor pou-| Tu i owdzie wyskakuje w pomro- 
czał mnie o prawdach, znan mijce nocy otbrzymi dom w styłu no- 
już w osiemnastym roltu życia (toż peonio : 
samo uczynił pewien sprawozdaw=|wybornymi meblami z zagranicy, 
ça z mego odczytu o S$awinkowie,|lub wiecznie warcząca pracowita 
nawołujący mnie do grzec. 1ego|fabryka, lub hotel z nowomodn 
oebjektywizmu historycznego wo-|Dancinglem, gdzie łodzianki z bły- 
bec nikczemności czasy godnych |szezącemi oczyma  „omdlewają” 
rozpalonęgo żelaza) — poczem na- | (bo to jest w modzie) w ramionach 
stąpił drugi list, miły i przeprasza-|obowiązkowych wirtuozów (7) 


jący, znamionujący serce' dziecin-|Schimmy i Tanga przy w ciekłych upatrują objawienia kultury i ety- | ? 
ne i szlachetne, ale nie wiem, czyjpobudkach Jazz-bandu. Ani jedne-|ki 


rócz suchej notatki cyfrowej o ko- 
fosetne! racy przemysłowej tego 
miasta fabrycznego, opłakującego 
do dziś dawniejsze świetne zyski z 
rynków rosyjskich? 

A dlatego proszę Was, zechciej- 
cie, o ile pismo może pozwolić so- 
bie na szczerość—-wyjaśnić mi pu- 
bliczną odpowiedzią, jakiem jest o 
blicze duchowe tego sfinksa — pu- 
bliczności łódzkiej? 

Czy ona, idąc śladem swojej war 
szawskiej siostrzycy, podobnież 
nie nie czyta i zatłacza tylka ciem- 
ne sale kinemałografów, zachwy» 
cając się bujdami na kredyt han- 
dlowych reklam, a po istotnych ar- 
evdziełach cmokając z poziewa» 
niem: „niezłe“? Czy wielkim jest 
śród niej zastęp młodzieńców i pa- 
nienek, nie posiadających najmniej 
szego pojęcia o arcydziełach daw- 
nej sztuki i literatury, a poczytują- 
cych za nową sztukę i poezję kil- 
ka krzywych linijek i trochę aşa 
nansowych idjotyzmów? Czy jest 


dźurją, 
t 


ju myśli tylko w sensacjach gaze- 
ciarskich, czy też garną się do 
wielkich dzieł i poważnych idei, a 
w głębokiej trosce o byt, uzasad- 
nionej bezlitosnością dzisiejszej 
pompy podatkowej, zastanawiają 
się poszczególnie j społem nad 
sposobami ratunku? Czy dobro» 
czynność tego miasta wylewa się 
fak w Warszawie, w nieustannem 
balowaniu pseudo-eleganckich pa- 
nów i niezmiernie strojnych pań— 
jako dowodzie współczesnej nę- 
dzy? 

Nie wiem bowiem nie napewno 
o tej publiczności! Nie wiem na- 
wet, szy, kiedy inkiś notoryczny 
łobuz spotwarzy mnie w jakiemś 
„poczytnem piśmie'—(a ja w dum- 
nem milczeniu potwarzy nie pro- 
stuję) — nie zawierza ona raczej 
potwarzy, niż temu, który z dobrą 
wolą i zawsze miłośnie niósł jej 
przez kilka dziesiątków lat praw- 
dę swego serca, pisał — jak każe 
Bórne -- „krwią swego mózgu i 


w tem mieście sporo zamaskowa= lsokiem swoich nerwów”. 


nych bolszewików którzy w tę- 
pych  karykałurach  tralaretów 
Marksa, stempla Leninowskiego, 
hlogosławieństw 


i oczekują 


Dajcie mi wyjaśnienie. aby spa- 
raliżowane pióro napełnić nową 
dwaśą i szlachetna szczerościa! 


Leo Belmont, 


Widowiska, 
Koncerty i zabawy 
Teafr miejski 


Dziś po południu dla zrzeszeń 
świetna, pełna humoru j wdzięku 
komedja Caillavet'a i Flers'a „Mi- 
tość czuwa” z pp. Jarkowską, Du- 
najewską Łapińską, Rozwadowi- 
czową, Kliszewskim, Krotkem 
Zniczem na czele. Wieczorem, po 
raz drugi. znakomita, pieniąca się 
szampańskim humorem komedja 
Reya i Sawoira, (Gdy kobieta za- 
pragnie". która na wczorajszej pre 
mierze zdobyła sobie wielkie po- 
wodzenie W rolach głównych 
Morska. Łapińska, Jerzmanowska, 
Krotke, Magnuszewski, Szubert i 
Dębicz. Jutro po cenach najniż- 
szych, dla robotników „Miłość czu 
wa”, 


Teafr popularny 


Dziś, w niedzielę, dn. 22-go b. 
n, o godz, 4-ej po południu io 
godz. 8,15 wiecz. „Azya Tuhay - 
beyowicz” przeróbka z trylosfi H, 
Sienkiewicza, która jak było do 
przewidzenia, zdobyła sobie za- 
służone powodzenie į ogólne uzna- 
nie, W roli tytułowej p. -J. Pilar- 
ski, Inne role grają panie: Barto- 
szewska, Bronowska _ (Basia). 
Bramdtówna, Staniewska, Żerom- 
ska, oraz panowie: Bolkowski, Pi- 
larski, Puchalski, Gałęcki, Gó- 
a i inni. Reżyserował M. Bie- 
ecki, 


Jutro, t. j} w poniedziałek, dn. 
23 b. m, „Azya Tuhay - beyowicz” 
po cenach zniżonych dla robotni- 
ków fabryki Poznańskich, 


Koncert 
Bronisława Hubermana 


-n 


Dziś Łódź u 


22.1 — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


bo pracę z krwi swojej i z życia, 


czci Nieznanego Żołnierza 


wojewoda. W przybranej zielenią| Głównym 


Nr. 80 


Wystawa ruchoma 


Urządza ją „Koło polek* 
Objechać ma ona koła 30 miasi 
i najskuteczniejszyrh 


Dzisiaj Łódz, miasto kominów i padał pokotem u progu swego do- poczekalni dworca prezes rady orężem w walce z kl ską bezro- 


murów iabrycznych, miasto osnu- 
te wieczn. chmurami dymu, prze- 
słaniającego słońce i osnuwającego 
ponurym welonem wysiłek tysięcy 
i dziesiątek tysięcy ludzi, święcić 


będzie święto niezwykłe i podnio-| „„wdzięczność współczesnych, |Łódź”, 


słe. 


Codzień i co godzina Nieznany |znak, który pamięć o Nim i cześć |chodach wszyscy udał się dojk 
W|przekaże tym, co przyjdą po nas,.|„Grand Hotelu", gdzie p. minister 


Człowiek Pracy, wykuwający, 
wiecznem zmaganiu się z przyro- 
dą, Nowe Jutro i nowe dla tego 
Jutra stwarzający wartości, two- 
rzy złomy, na których, niby na 
granitowym cokule, oprzeć się ma 


mu. Nieznany Żołnierz — Niezna- |miejskiej 


ny Bohater — w mieście, które 
wieczny dym osnuwa, dziś otrzy- 
ma zasłużoną swej pracy nagro- 
de.s 


przywitał ministra w 
imieniu miasta, na co p. minister 
Sikorski krótko odpowiedział: 

„W imieniu armji, którą repre- 
zentuję, witam armję pracy — 


zakutą w widomy i niezniszczalny|j Następnie w kilkunastu samo- 


Przylazd minisfra 
Sikorskiego 


(b) Wczoraj wieczornym pocią- 


Polska i Polski tej, po wieczne czajgiem z Warszawy przybył do Ło- 


sy, wolność i niepodległość. 


dzi na uroczystość odsłonięcia ta- 


I było tak już wtedy, nim  na|blicy na cześć „Nieznanego Żołnie 
maszcie Polski powiewał wła-|rza* minister spraw wojskowych 
sny Jej sztandar; gdy iskry nikłe, z|generał broni Sikorski, 


których rozpaliło się wielkie ogni-| Marszałek sejmu p. Rataj 


nie 


sko wolności, tliły się w mrocz-|przybył, zatrzymany w Warszawie 
nych podziemiach niewoli, Niezna- | sprawami natury prywatnej, 


ny Człowiek Pracy — bez nazwi-; 


ska 


W oczekiwaniu przyjazdu do- 


z innymi jednym skuty łańcuchem |cu wojewoda Darowski, wicewo- 
— walił w tej nocy młotem i oskar |jewoda Łyszkowski, dowódca o0-|zonu łódzkiego przed tablicą Nie- 


dem — podkopując gmach niewoli |kręgu generał Joung, 
| 


hańbiącej, 
nej. 


strasznej, beznadziej- 


Iwanowski, komisarz rządu Iżycki, 
zastępca p. Janiszewski, inspekto- 


I gmach niewoli runął. A na zglijrzy policji Wróblewski i Niedziel- 


szczach i gruzach zaczęto budo- 
wać gmach nowy — jasny — świe- 
tlany — gmach własny, niby dom 
rodzinny, wytęskniony, wymarzo- 
ny w snach ukrytych, tajemnych, 
dalekich. I Nieznany Człowiek Pra 


ski, nadkomisarz Izydorczyk, pre- 


zes rady miejskiej oraz prezydent 
miasta i wiceprezesi rady, 

Z chwilą przybycia pociągu adju 
tant ministra poprosił przedstawi- 
cieli władz do wagonu ministra i p. 


cy, w chwili, grożącego domowi je-|wojewoda wraz z generałm Joun- 


go, niebezpieczeństwa, 


stał się|giem weszli do środka, gdzie zaba- 


W poniedziałek, dn, 30 b. ma Nieznanym Żołnierzem, idącym, nijwili kilka minut, 


„ 8 min. 30 wieczorem w 
ilharmonfi na 18-tym koncercie 
z cykłu „mistrzowskich koncer- 
tów" „wystąpi najsłynniejszy ze 
skrzypków współczesnych, Broni- 
sław Huberman. W koncercie 
weźmie udział świetny pianista 
Zygfryd Schultze. Atrakcją pro- 
gramu będzie nieśmiertelna „So- 
nata Kreutzerowska" Beethovena, 
a poza innymi utworami jak Poe- 
me Chausson'a, Nokturn Chopin- 
Sarasate, Valse op. 64 i Valse op. 
70 Chopin-Huberman, oraz kon- 
cert E-moll Mendessohna. 


Paderewski w Anglii 


Koncerty Paderewskiego, które 
miały miejsce na terytorjum całej 
Anglji w rozmaitych miejscowo- 
ściach, przyniosły 5,000 funt. zy- 
sku, która to suma przekazana zo» 
stała dla inwalidów angielskich. 


by do pracy, do krwawej walki w 
obronie własnego progu. 


Następnie p. minister wysiadł i 


przywitał się z oczekującymi go! 


Nieznany Żołnierz, czyniący naj- | przedstawiciełami władz i wojsko- 
straszniejszą z prac, jakie istnieją, | wości, których przedstawiał mu p. 


Pomnik dla bohatera - obrońcy Warszawy 


Dziś odbędzie się akademja ku czci ś.p. kapitana Pogonowskiego 


Ś.p. kpt. STEFAN POGONOW- 
SKI, dowódca I-go baonu 28-go 
pułku Strzelców Kaniowskich, dn. 
15 sierpnia 1920 roku poległ w o- 
bronie Warszawy. 

Korpus oficerski pułku „Dzieci 
łódzkich', jemu i poległym z nim 
razem łodzianom wystawił na miej 
scu śmierci chwalebny pomnik. 

Ciało zaś ś.p. kpt. Pogonowskie- 


Sekretarz instytucji, opiekującej|go przewieziono do Łodzi i pocho- 


się inmwalidami wystosował 
wielkiego muzyka list dziękczyn- 
ny, w którym między innemi pi- 
sze, iż dzięki jego pomocy odno- 
wione będą nadzieie wielu tysię- 
cy, którzy w obecnej chwili cier- 
pią ciężko z powodu swej służby 
w sprawie aljantów, W odpowie- 
dzi swej Paderewski określił swo- 
je koncerty, jako skromny prze- 
jaw  braterskiego uczucia, który 
mu przyjemnie złożyć tym tysią- 
com, walczącym niegdyś na bło- 
tnistych równinach Ypru, którzy 
może nie wiedzą, iż wałcząc w o- 
bronie swej ojczyzny, walczyli 
również o przewrót światowy, 
który przyczynił się do powsta- 
nia wołnej Polski, 
——20)— 


Posiedzenie rady 
_ szkolnej 


Ddbędzie się ona we wtorek 


We wtorek, dnia 24 marca r, b. 
o godzinie 5-ej odbędzie się w lo- 
kalu wydziału oświaty i kultury 
(Piramowicza 3) posiedzenie rady 
szkolnej m. Łodzi, Porządek o- 
brad obejmuje: 1) protokuł R. S. 
M. m. Łodzi z dnia 17 b. m.; 2) 
sprawa komisji administracyjno - 
gospodarczej; 3) koncesje na szko- 
ty religijne oraz 4) sprawy bieżą- 
ce i komunikaty, 


do|wano na starym cmentarzu. Lecz 


na Jego grobie niema pomnika, 

A przecież to bohater i chluba 
naszego miasta! 

Historja, gdy mówić będzie © 
bitwie pod Warszawą, wspominać 
będzie zawsze imię ś.p. kpt. Pogo- 
nowskiego, który, sam będąc ło- 
dzianinem i dowodząc „Dziećmi 
łódzkimi”, przyczynił się do obro- 
ny naszej stolicy, a raczej do obro- 
ny Ojczyzny, w ofierze której od- 
dał swe młode życie. 

Wszyscy mieszkańcy naszego 


miasta powinni przyczynić się, aby |tet budowy pomnika, ś. p. kpt. Po-jAlired Biłyk, 


zamieszkał. 


Program uroczystości 


Przypominamy, że program dzi- 
siejszej uroczystości jest następu- 


ący: 

Niedziela, dnia 22 b, m: godz. 
11 — uroczysta msza, celebrowa- 
na przez ks, biskupa, jednocześnie 
msza polowa nazewn=trz; godzina 
12 — odsłonięcie tablicy, poświę- 
cenie przeż biskupa Tymienieckie- 
go, przemówienie biskupa, prze- 
mówienie prezesa rady miejskiej, 
przemówienie p. ministra spraw 


— 


— bez oznak — bez różnic — |stojnego gościa zebrali się na dwof| wosskkowych, składanie wieńców. 


Godzina 12,45 — defilada garni- 


pułkownik | znaneśo Żołnierza, 


Godzina 14 — śniadanie u p. 
prezesa rady miejskiej, 

Godzina 21,30 — raut w salo- 
nach rady miejskiej. 

Poniedziałek, dnia 23-$o b. m.: 
godzina 7,25 — odjazd wysokich 
gości z dworca fabrycznego. 


Wieniec magistratu 


W dniu dzisiejszym podczas uro- 
czystości odsłonięcia płyty ku 
czci Nieznanego Żołnierza, w i- 
mieniu magistratu złożony zosta- 
nie wspaniały wieniec z napisem: 

„Nieznanemu Żołnierzowi, pole- 
śłemu w obronie Ojczyzny — ma- 
gistrał m, Łodzi — 22-go marca 


i1925 roku”. 


S. p. kpt. Stefan Pogonowski 


ppłk. rez. Marjan 


na mogile ś. p. Pogonowskiego sta- |sonowskiemu, Dziś w sali filhar- | Dienstl-Dąbrowa i mec. Piotr Kon. 
nął pomnik potomnym na świadec-|monji o godz. 8-ej wieczorem od- 
two i przykład patrjotyzmu. Niko-|będzie się akademja ku czci Jego.jsk' przy kościele św. Krzyża pod 
Dochód przeznaczony został najbatutą prof. A. Pędzimęża, oraz|Pojedynek, czyli pech. w miłości. 


go z łodzian nie powinno zbraknąć 
na liście ofiarodawców. 
Pod przewodnictwem ks. oficja- 


cel budowy tego pomnika, 


W części koncertowej: chór pol- 


cały szereś wybitnych artystów. 


bocia jest jaknajrychlejsze uru- 
chomienie wszystkich dotknie- 
tych zastojem warsztatów pracy i 
znalezienie dla nich dobrych, a 
bliskich rynków zbytu. 

W tym właśnie, najbardziej go- 

dnym poparcia celu organizuje się 
w Warszawie wielka wystawa ru- 
choma prób i wzorów przemysłu 
rajowego. 
Wystawa ta, obliczona przede- 
wszystkiem na zbliżenie spożyw- 
cy z wytwórcą, objedzie w roku 
sprawozdawczym od czerwca r.b. 
do i-go kwietnia 1926 r. od 20 do 
30 miast polskich, obwożąc ekspo- 
naty zarówno wielkiego przemy- 
słu, jak też dając możność zapre- 
zentowania się produkcji lokal- 
nych wytwórców, 

Ubocznym, ale bardzo cennym 
rezultatem wystawy będzie zaha- 
mowanie tak, niestety, znacznego 
u nas importu zagranicznego, na 
który, mówiąc szczerze, rodziny 
polskie wydają niepotrzebnie 
znaczną część swych dochodów, 
żywiąc z nich przemysł cudzo- 
ziemski, często narodowo nam 
wrogi, a pomijając częstokroć tej 
samej branży wytwórców krajo- 
wych, 

To też z tego względu wystawa 
ruchoma spotkała się z wybitnem 
poparciem naszych kierowniczych 
władz ministerstw skarbu, prze- 
mysłu i handlu, oraz pracy i opie- 
ki społecznej, 

Koncesjonarjuszem wystawy jest 
„Koło polek”, 


Odszkodowanie 
za urlopy 


Zredukowani robotnicy miejsey 
czekają na daremnie 

(b) W pierwszych dniach lutego 

magistrat zwolnił z pracy cały sze 

reg robotników z warsztatów i ta- 

nich kuchni, a następnie przyjął na 

miejsce zwolnionych innych robo- 


tników. Zredukowani zażądafi za- 


płaty za urlopy, jednakże dotych- 
czas, zbywami obietnicami, nie ©- 
trzymali oni mie. 

W sprawę tę wdał się zwiąrek 
pracowników instytucji użyteczno- 
ści publicznej, który postanowił in 
terwenjować w aż interesów 
zwolnionych robotników. 


Tajny dom schadzek. 


Znajdował? się przy ul. Zamenhofa 


(d) W domu Nr. 6 przy ul. Za- 
menhofa w mieszkaniu Rakowskie 
, b. przodownika policji, wykry- 
policja obyczajowa tajny dom 
schadzek. Sprawę skierowano do 
prokuratora. 


— 


Wyszedł z druku 
numer Żegi 


Nowego Dekamerona 


zawierający nowele erotyczne 


„Nowe djalogi kurtyzan". 
(d. c. 4) „Brzydki jegomość”. 
Dobry uczynek czyli korzyści 


cnoty. 
Strejk lekarzy kasy chorych 
Powtórzenie szkic psychologiczny 
Leonka znalazła mieszkanie... 
Zakochana Helenka, 
czyli pułapka Amora 


Poematy ilustrowane: 


Udział w akademji tej przyjmą, W czasie akademji przyśrywać bę| Konkurs Ligi cnoty, z ilustracją 


ła d-ra Bączka zawiązał się komi- łaskawie pp. gen. Żeligowski, mec.|dzie orkiestra 28 p. strz. kan. 


> 


Swięcone dla żołnierzy na Kresach 


Pragnąc okazać pamięć i dać do» ;bliższymi, wywołana długą rozłą- 


wody serdecznej troski o los na- 
szego żołnierza, pełniącego straż 
graniczną, „Czerwony Krzyż" 
zwraca się z gorącą prośbą do spo 
leczeństwa o ofiarowanie paczek 
dla żołnierzy na zbliżające się świe 
ta Wielkiejnocy. 

U przebywających zdaia od ro- 


, 4 za domem ; "a 


ką, potęguje się w chwilach uro- 
czystych świąt, spędzanych zazwy 
czaj w gronie najbliższych. To też 
dołóżmy. wszelkich starań, aby ci. 
którzy pełnią swój obowiązek. 
przekonali się, że społeczeństwo o 
nich myśli. A że tego rodzaju do- 
wody pamięci sprawiają radość, 


najlepiej świadczą listy, nadesła- 
ne z podziękowariami za paczki 
otrzymane na „Gwiazdkę”. 
Trzytygodniowy okres. dzielący 
od świat, pozwoli niewątpliwie 
wszystkim na przygotowanie pa- 
czek, które będzie przyjmowało 
biuro „Czerwonegc Krzyża”, Piotr 


kowska 96, codziennie od 9 do 3. 


_ 


O dziewczynce, co upadła. 
Pani w buduarze, z ilustracją 
Dziewczynka i bałwan. 
Kłopoty męża, czyli wiosenne 
sprawunki żony z ilustracja. 
Wiosenne mody, z ilustracją. 


Anegdoty: 


Abstynent. — Na pensji. -— Po 
słuszny małżonek. — W  pocze- 
kalni pana dyrektora.— W GCiecho 
cinku. — Przedwiośnie. — Tylk! 
bez gestów. — Dobra odpowiedz 
Bezczelny. 
Cena pół złoteja. 
ci namer w druku, 


Nr. 80 


Wa półce księgarsk 


D 


Jacques de Lacretelle: 

mann" przełożył z tfrancuskiego Ka 

zimierz Rychłowski z przedmową 

Ostapa Ortwina, powieść. Nakład 

towarzystwa wydawniczego „Ate- 
neum*, 

W zwięzłym szkicu powieścio- 
wym porusza autor francuski nie- 
zmiernie żywotny problem integral 
nego zlania się psychiki żydow- 
skiej z kulturą wrogiego względem 
niej środowiska, 

Temat w każdym punkcie dra- 
żliwy i do stronniczej zawziętosci 
wyzywający został t- ujęty z nie- 
zwykłym taktem i dyskrecją. 

Ambitny, fenomenalnie utalen- 
towany chłopak żydowski, który 
poprzez przepaść, dzielącą go od 
pełnego współudziału w życiu spo- 
łeczeństwa, usiłuje w opowieści tej 
napróżno dokonać skoku na dru- 
śą stronę, urasta na tle swych po- 
wszzdnich konfliktów szkolnych 
do rozmiarów symbolicznej, ahas- 
werowej niemal postaci, 

Proces stopniowego  krystlizo- 
wania się w nim poczucia plemien- 
nej odrębności, dochodzący w koń 
cu aż do mściwćj wzgardy dla pier 
wotnych porywów i ideałów, kre- 
šli autor z sumiennością bezstron- 
nego obserwatora, z precyzją wni- 
kliwego djagnosty. 

Polski przekład tej głośnej dziś 
książki poprzedza przedmowa 
Ostapa Ortwina, który na podsta- 
wie bystrego wglądu , w właściwe 


intencje autora rozpatruje istotę 
„Siłbermannizmu' i przedstawia 
trudności, jakie w dążeniach 


swych do organicznego z życia się 
z otoczeniem Silbermanni a we wła 
snem swem wnętrzu napotykać 
zwykli 

> ar 
M. Kridl. Literatura polska w, XIX 
Część I. Od trzeciego rozbioru do 
wystąpienia Mickiewicza (1795— 
1822), Wydawnictwo M. Arcta w 

Warszawie, 

Książką powyższa ma charakter 
podręcznika, przeznaczonego dla 
szkół średnich, seminarjów nat- 
czycielskich i dla samouków, — 
W opracowaniu jej autor trzymał 
się zasad programu ministerstwa 
W. R. iO. Pao nie pojmował go je- 
dnak jednostronnie, to jest nie o- 
graniczał się do analizy estetycznej 
utworów, ale starał się je wvja- 
śmć pod względem historyczno-li- 
terackim, dać zarys prądów litera- 
ckich w Europie zachodniej i w 
Polsce, uwzględnić podłoże kultu- 
ralne, na którem owe prądy wy- 
rosły. Książkę cechuje dążność 
do połączenia znajomości po- 
szczególnych utworów i wszelkich 
arkanów analizy ze znajomością 
dziejów literatury polskiej i z wy- 
robieniem zmysłu historycznego. 
Część I-sza zawiera Wstęp, traktu 
jący o głównych prądach literatu- 
ry zachodnio-europejskiej: - potem 
omówione są stosunki polityczne, 
stan oświaty i ruch umysłowy na 
ziemiach polskich w tym okresie, 
elegje i poezja legjonowa, twór- 
czość Woronicza, Niemcewicza, 
klasyków warszawskich, początki 
romantyzmu, Brodziński, jako krv- 
tyk i poeta, oraz początek walki 
klasyków z romantykami Rzecz 
całą zamyka pogląd ogólny na li- 
ieraturę polską tego okresu. 


śród czasopism 
„Wiadomości literackie* 


Nr. 12 „Wiadomosci Literackich* po- 
$więcmiy jest prawie w całości panrięci 
Tadeusza Micińskiego. Na jego treść 
składają sę: fragment poematu Micii- 
skiego „Des irae", przygotowany do 
przez A. Górskiego, wiersz J. 
Micińskiegó 0 ojcu, prace S., Żerom- 
J. Kaden - Bandrowskiego, W. 
Fiorzycy, St. I. Witkiewicza, W. Pg- 
Fr. Siedleckiego, W. Wol- 

K. Szymanowskiego do 
STO Mierskego „Święty Franciszek 
cała strona zdięć z „Kniazią 
ikina“ w Teatrze im. Bogusław- 
skiego, szereg fotografii Micińskiego z 
różnych epok życia. Numer uzupełniają: 
list R. Jaworskiego do St. Wifkiewi- 
cza z powodu premiery jego sztuki w 
Teatrze im, Fredry oraz dział bieżący. 

Numer zamiera 8 simon  kosziuje 60 


druku 


skiegm, 


pławsziezo, 


kiena , nuty 
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ii| Grozi nam brak 


dachu nad głową!.. 


Miasta muszą budować- mają już nową usiawę © rozbudowie 


Dyskutują nad planami 


W śnodę, dnia 18 b. m. pod 
ictwem p. prezydenta 
M. Cynarskiego, odbyło się posie- 
dzenie komitetu rozbudowy mia- 
Sta, na któremm — po zreferowa- 
niu przez p. prezydenta projektu 
rządowego nowej ustawy o rozbu- 
dowie miast, przeprowadzono dy- 
skusję nad tym projektem. 

W motywach do nowej ustawy 
o rozbudowie miast p. minister 
skarbu wskazuje m. in., że okres 
inflacji marki polskiej wykluczał 
możność uzyskania środków po- 
trzebnych na akcję budowlaną, 
zmieniające się nadto ustawicznie 
stosunki gospodarcze nie zezwa- 
lały wogóle na oparcie zamierzo- 
mej akcji na postanowieniach t- 
stawy. Postanowienia te, w znacz- 
nej mierze obecnie nierealne, u- 
niemożliwiają wykonywanie ca- 
tej ustawy. Zachodzi zatem ko- 
nieczność wprowadzenia takich 
przepisów, któreby, ujmując cało- 
kształt spraw, związanych z kre- 
dytem budowlanym w sposób re- 
alay, dostosowany do zmienionych 


potamienia budowy i dokończenia 
rozpoczętej budowy; 

5) zwolnienie na przeciąś lat 15 
listów zastawnych towarzystw 
kredytowych miejskich, oraz miej- 
skich obligacji mieszkaniowych, 
wszelakich pism, dokumentów, 
wpisów hipotecznych i czynności 
prawnych, dotyczących  zobowią- 
zań pieniężnych, zaciągniętych na 
cele budowy domów mieszkalnych 
które powstaną w okresie do 31 
grudnia 1930 roku od należności 
stempli i podatków od kapitału i 
rent; 

b) wyłącznie na przeciąg lat 
15 z podstaw do opodatkowania 
podatkiem dochodowym  docho- 
dów z domów mowowybudowa- 
nych w czasie do: 30 grudnia 1930 
roku; 

c) rozszerzenie przewidzianych 
w art, 2 ustawy z dnia 22 wrze- 
śnią o ulgach dla nowowanoszo- 
nych budowli (Dz. Ust, nr. 88, po- 
zycja 786) zwolnień od opłat na 
wszelkie akty i umowy, dotyczące 
dalszych przeniesień prawa wła- 


stosunków, mogły stworzyć dosta-| sności pod tytułem odpłatnym bu- 


teczne warunki dla ożywienia ru- 
chu budowlano - mieszkaniowego. 

Sprawa natychmiastowego oży- 
wienia ruchu budowlanego wyda- 
je się tembardziej konieczną, że 
nie można mie liczyć się z ewen- 
wy z dnia 11 kwietnia 1924 roku 
6 ochronie lokatorów, w chwili, 
gdy przewidziane w niej normy 
czynszów dojdą do wysokości 
przedwojennej. 

Projekt postanowień zasadni- 
czych w sprawie ożywienia ruchu 
budowlanego mieszkaniowego, o- 
pracowany przez rząd przewiduje: 

1) Udzielenie gwarancji skarbu 
państwa do łącznej sumy 500 mil- 
jonów złotych, dla miejskich obli- 
gaoji budowlanych; 

2) ustanowienie państwowego 
podatku od lokali w wysokości 15 
procent komornego, płaconego w 
czerwcu 1914 roku, przeznaczone- 
go na utworzenie państwowego 
funduszu budowlanego; 

3) ustanowienie na rzecz pań- 
stwowego fumduszu budowlanego 
państwowego podatku od miej- 
skich płaców budowlanych, nie 
zabudowanych lub miedostatecz- 
mite zabudowanych w wysokości 
2 proc. od sta oszacowanej każ- 
dorocznie wartości mieruchomości; 

4) utworzenie fumduszu budo- 


dowli wykończonych; 


d) skasowanie samorządowych, 


stanowią- i 
cych podstawowe materjaly. budo- | który brał udział w posiedzeniu w 


podatków od ładunków, 


wiane. |. 

6) odstępowanie gminom miej- 
skim, współdzielczym  stowanzy- 
szeniom mieszkaniowym, instytu- 
cjom społecznym i osobom prywat 
mym zbędnych dla potrzeb pań- 
stwowych gruntów, leżących w o- 
brębie miasta i w słerze jego in- 
teresów, na cele budowlane mie- 
szkaniowe drogą sprzedaży, wie- 
czystej lub czasowej dzierjawy 
lub na prawie zabudowy (prawie 
budowli, dziedzicznego prawa do 
budowy); 

7) utworzenie w każdej gminie 
miejskiej komitetu rozbudowy mia 
sta dla zużytkowania funduszu bu- 
dowlanego, a działającego na pra- 
wach gminy w zakresie czynności 
zleconych w celu ożywienia ruchu 
budowlanego mieszkaniowego; 

8) przeprowadzenie przez gminy 
remontu domów na koszt ich wła- 
ścicieli w wypadkach, w których 
właściwa władza techniczna uzna 
to za konieczne, 

Po przeprowadzeniu szczegóło- 
wej dyskusji nad projektami rzą- 
dowymi, komitet rozbudowy po- 
stanowił — w odpowiedzi na noz- 


wlanego, który służyć będzie dla|pisaną przez zarząd związku miast 


Domy, które powinny podlegać naprawie 


W jakich wypadkach może interwenjować inspekcja budowlana 


W związku z głosami prasy, 
nawołującymi do walki z głodem 
mieszkaniowym i przymusowej 
naprawy domów zniszczonych, 
oddział prasowy magistratu nad- 
syła nam następujące informacje: 

Miejska inspękcja budowlana 
stale interwenjuje w sprawach, 
doi tyczących remontu domów, 
zajętych przez lokatorów, opiera- 


mieważ inspekcja budowlana sama 
przez się prawa egzekutywy nie 
posiada i — w razie niewykona- 
nia remontu przez właściciela, 
może przystąpić do wykonania 
remontu na koszt właściciela do- 
piero po zapadnięciu į uprawo- 
mocniemiu się wyroku sądowego. 

Wydawanie zezwoleń na roz- 
biórkę domów zniszczonych trak- 


jąc się na art, 28 ustawy o ochro-|towane jest bardzo oględnie, Ze- 


nie lokatorów z dnia 11 kwietnia 
1924 r. Interwencja ta związana 


jest jednak z przewlekłą procedu- | budowlana 
1) ponieważ polecenie wyko-|kach, gdzie z powodu kompletn +- 


rą: 


zwolenia na rozbiórkę, zresztą 
bardzo rzadkie, wydaje inspekcja 


nania remontu staje się w pelni go zniszczenia nietylko remont 


prawomocnem dopiero po 
twierdzeniu decyzji inspekcji bu- 
dowlanej przez władze wojewódz- 


kie, 


za- | jest nieracjonalny, 


ale i czasowe 
zabezpieczenie sztucznymi środ- 
kami, jak np. podstemplowaniem, 


do których zainteresowany | jest niemożliwe. Lokatorzy w tych 


prawie w każdym poszczególnym | wypadkach, siłą faktów zmuszeni, 


tylko w tych wypad-| 


szukają źródeł finansowych 


ankietę, poczynić następujące ti- 
wagi: 

1) uważając, że 15 procent po- 
datku lokalowego jest sumą zbyt 
wysoką, komitet wyraża zdanie, 
że norma podatku mie powinna 
przekraczać 8 — 10 procent, w 
stosunku do wielkości lokalu, przy 
czem podatek lokalowy od miesz- 
kań małych nie powinien przekrą- 
czać połowy podatku zasadnicze- 
go; 

2) kolejność świadczeń funduszu 
budowlanego powinna obejmować 
w pierwszym rzędzie budowę do- 
mów o lokalach jedno i dwupoko- 
jowych; 

3) jednocześnie komitet wska- 
zuje na brak przepisów, określa- 
jących, czy fundusz budowlany 
jest ogólny dla wszystkich miast, 
czy też każde miasto dysponować 
będzie funduszem przez siebie ze- 
branym oraz—czy lokale fabrycz- 
ne podlegać mają również opłacie 
15 proc. państwowego podatku 
lokalowego. 

Powyższe opinje komitetu- noz- 
budowy m. Łodzi przedstawił na 
wczorajszem zebraniu komitetu 
wykonawczego zarządu związku 
miast, p. ławnik inż, Folkierski, 


Pociecha dla chorych 
szpifalnych 


Lepsze racje z powodu świąt 
wielkanocnych 
Na ostatniem posiedzeniu dele- 
gacji wydziału zdrowotności pu- 
blicznej, ze względu na zbliżające 
się święta Wielkiej Nocy, posta- 
nowiono zwrócić się do magistra- 
tu, aby dorocznym zwyczajem 
zwiększyć w tym czasie w szpita- 
lach miejskich racje żywnościowe, 
mianowicie: w pierwszym dniu 
Wielkiej Nocy do zwykłej racji 
żywnościowej dodawać na osobę 
po jednym klg. ciasta i po dwa ja- 
ja, zaś dla chorych wyznania moj- 
żeszowego — po dwa klg. macy, 
zamiast ciasta i chleba. 


Nowa lecznica w bodzi 


W środę dnia 25 b. m. nastąpi 
w Łodzi otwarcie lecznicy ,„Zdro- 
wie" przy ul, Nowomiejskiej Nr, 7 
(Wschodnia 13), Do ciała lekarskie 
go należą lekarze specjaliści É. 
Aronson, S. Eigerowa, W, Falka, 
A, Gibiański, A. Goldman, D. Hel. 
man, R. Kac, I. Keilson, Hen 
Kon, G. Krausz, B Leowy, M. Ma- 
szlanka, I. Perlis, Z. Prechner, B 


(Rabinowicz, Arkadiusz Gołowiej- 


Gzíery dni ciato „grzeszolka“ 
ezeka na ludzki pogrzeb 


W szpitali na Radogoszczu 


zastępstwie stałego członka zarzą- | zmarł, po długiej chorobie, suchot- 


du, p. prezydenta Cymarskiego. 
Poza tem komitet rozbudowy 


nik Juljan Szmejder, zapisany w 
księgach ludności jako katolik, 


miasta postanowił wystąpić do|Przed śmiercią Sznejder, pomimo 


magistratu z prośbą o: 

1) wydzielenie z polesia wi- 
dzewskiego wzdłuż ulicy Rokiciń- 
skiej pasa gruntu szerokości oko- 
ło 100 mtr., długości 900 metr., 
pod budowę pierwszej serji dom- 
ków mieszkalnych; 

2) o wyrażenie zgody na przy- 
stąpienie z początkiem maja r. b. 
do budowy na tym terenie 70 dom 
ków, z pomieszczeniem dla 4—8 
rodzin w każdym; 

3) o wydanie z cegielni miej- 
skich 4.000.000 sztuk cegły na ce- 
le budowy powyższych domków 
oraz 

4) o upoważnienie wydziału bu- 
downictwa do nozpisania konkursu 
ograniczonego ma opracowanie 
szkicu  rozplanowania budowy 
domków na wskazanym terenie. 

Powyższa uchwała komitetu 
rozpatrywana była już na posie- 
dzeniu magistratu, w dniu. 20 bm, 
i zaakceptowana w całej rozcią- 
głości oczywiście pod warunkiem, 
że miasto uzyska odpowiednie 
fundusze na cele budowlane. 


sami przeważnie mieszkania o- 
próżniają i to przed interwencją 
inspekcji budowlanej, 

Sprawa zamiany domów miesz- 
kalnych na cele przemysłowe, 
wzgl. handlowe, unormowana jest 
ustawą z dnia 11 kwietnia 1924 r. 
(Dz, ust. 39 poz. 06, art, 207). 

Sprawa przymusowego dopro- 
wadzenia do stanu używalności 
domów mieszkalnych niewykoń- 
czonych, względnie remontu przy- 
jmusowego 'domów _ niezajętych 
zniszczonych, jednakże nadają- 
jayoa się do użytku po wykonaniu 
remontu, jest w opracowaniu, w 
ramach określonych ustawą o 
rozbudowie miast (Dz. ust. 8© z r. 


1922), natrafia jednak na trudno- |, 


wykonawczych _ 


~ 


czy i E. Sonnenberg, 
0 kawał ziemi 
po Śmierci 


świadomości, iż zbliża się koniec 
jego, nie chciał się wyspowiadać, 
ani też przyjąć ostatnich sakra- 
; -ntów. Wobec tak jawnego nie- 
poszanowania obrządków religij- 
nych, władze kościelne - odmówiły 
pochowania zwłok nieszczęśliwe- 
go na cmentarzu na ziemi poświę- 
conej, lecz poza jego obrębem. Ro- 
dzina Sznejdra stanęła jednak na 
stamowisku, iż zmarły był za życia 
katolikiem i, jako takiemu, należy 
mu się zwykły pogrzeb. Wobec 
tego, że pomiędzy władzami ko- 
ścielnemi a rodziną nie doszło do 
porozumienia, zwłoki umarłego 
spoczywają wciąż jeszcze w, tru- 
piarni szpitalnej, oczekując już od 
ozterech dni napróżno pochowku 
ludzkiego. 


W gorączce połogowej 
Był mąż, a nie żona 
Oryginalna groźba wobec lekarza 

(b) Dr. Dawid Rawicz, lekarz po 
gołowia „Linas Hacedek" zawiado 
mił policję, że nocą zjawił się u nie 

o dozorca domu Nr. 50 przy „ul. 
Kilińskiego Urbaniak, prosząc O ti- 
dzielenie pomocy żonie, znajdują- 
cej się w połogu. Po udzieleniu po- 
mocy U. wyjął z kieszeni nóż i 0- 
świadczył doktorowi, że, o ile ża: 
na jego umrze, to zabije czterech 
lekarzy, oraz cały personel pogo- 
towia. 

Oryginalną tę groźbę komisarjat 
policji przyjął do wiadomości. 


Samobójstwosamotnego 
starca 
Porfjer Cylke powiesił się i skonal 
L) W fabryce Ryczlera 
uł. 28 p. S. K. nr. 44 zaj 
. $ stanowisko 


dłuższego już czasu 

tjera 63 letni Henryk Cylke. 
Życie Cylkego było bardzo smut- 
ne od czasu, gdy przed kilku laty 
Uprzykrzywszy 
założył 


karr stwierdził pet tylk 


10 


= 
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22.1! — GŁOS POLSKI — 1925 v. 


-— n i 


Nr, 80 


| pe pig ileg Prz r | p? 
| wozorajszej konfiskacie „Elosu Polskiego 
O KonfisKacie, która trwała godzinę 
O koniiskacie. którą zniósł pan wojewoda Darowski 


Kilkanaście zaledwie dni temu, 


du zarządził konfiskatę „Głosu 


Do skontiskowania „Głosu Pol-|obronę przed tego rodzaju repre- Czekamy na odpowiedź! 
wydział prasowy komisarjatu rzą-|skieśo"* oficjalnie wystarczyło, pó-| siami. 


źniej przyniesione, piśmienne po- 


Polskiego” za podanie wiadomości|lecenie nałożenia aresztu funkcjo- 


o zamówieniach armji na materja- 
ły na potrzeby wojska. Sąd, które- 
go obowiązkiem jest kążdy wnio» 
sek komisarjatu co do skoniisko- 
wania pisma i pociągnięcia redak- 
tora do odpowiedzialności zatwier 
dzać, uchylił zarządzoną konfiska- 
tę po paru godzinach, Zdawałoby 
się, że opinja sądu okręgoweśo w 
Łodzi, instytucji państwowej zupeł 
nie niezależnej, wpłynie nieco 
otrzeźwiająco na tych, którzy zbyt 
pohopnie wydają polecenia konfi- 
skaty, nie zdając sobie widocznie 
sprawy z tego, co oznacza dla pis- 
ma nałożony areszt i za co właści- 
wie można areszt ten, jako najsu- 
rowszą represję, stosować, Ale sta 
ło się inaczej. 


Łódź została nawiedzona przez 
jakieś złe siły. Wypadki ostatnich 
dni wyraźnie wskazują na to. — 
Atmosłera „wiosennej zimy” źle 
widocznie działa na psyche ludzką, 
Jesteśmy. pobłażliwi i umięmy tłó- 
maczyć sobie ludzkie słabości i 
ułomności, Ale wszystko mą swe 
śranice. 


„Głos Polski“, dzięki wyjątkowo 
zorganizowanej służbie telegrałicz- 
nej, podawał obecnie z niebywała 


szybkością sprawozdania z obradjplarze powyższego 


śenewskich, które '.e były i nie 
będą obojętne dla sprawy naczych 
dranie. Ale obowiązek pisma nie 
ndranicza się jedynie na podawa- 
niu suchych wiadomości. Informa- 
vj te muszą być omawiane w po- 
staci artykułów publicystycznych, 
poddających krytyce te, czy inne 
posunięcia, nietylko obcych, ale i 
wlasnych mężów stanu, W trosce 
m granice Polski, wczorajszy „Głos 
Polski“ zamieścił artykuł jednego 
z najwybitniejszyc- w Polsce pu- 
blicystów, którego współpracą 
ażde pismo mogłoby się. słusznie 
szczycić, artykuł Wincentego Rzy” 
mowskiego (J. Przemyski), oma- 
wiający działalność pana ministra 
spraw zagranicznych Skrzyńskiego 
na terenie polityki międzynarodo- 
wej i krytykę tej działalności. 

I oto stała się rzecz wptost nig- 
słychana. Rzecz, urągająca wszel- 
kim  wolnościom obywatelskim, 
przypieczętowanym - brzmieniem 
Konstytucji, zatwierdzonej przez 
sejm, 

Około godziny 7-ej rano, gdy na- 
kład „Głosu Polskiego* był 
wydrukowany, a tak zw. egzempla 
rze obowiązkowe wysłane do Ko- 
misarjatu Rządu, pełniącego przez 
swój wydział prasowy nądzór nad 
pismami, zjawili się w drukarni 
pisma funkcjonarjusze policji pań- 


stwowej z poleceniem (ustnem po- | 


czątkowo) skonłiskowania całego 
nakładu „Głosu“, Rozpoczęło się 
też jednocześnię, zwykłe w takich 


narjusza Komisarjatu Rządu na m. 
Łódź, niejakiego pana Tzydorczy” 
ka. 


„Rozkaz“ ten podajemy poniżej 
w dosłownym odpisie: 


Komisarjat Rządu 
na m, Łódź 
Oddział Bezpieczeństwa Publiczn. 
L. B. 791 I-25 
Nr. 79 „Głosu Polskiego”. 
Łódź, dnia 21 marca 1925 r. 
Do VII Komisarjatu Pol P, 
w miejscu. 
Na mocy art, 27 dekretu w 
przedmiocie tymczasowych prze- 
pisów z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz. 
Pr. 1919 r Nr. 14 poz. 186) nakła- 
dam aresżt na cały nakład czaso- 
pisma druku „Głosu Polskiego" 


Nr 79, a to za umieszczenie w nim | 10m odpowiednie zlecenie, aby na 


artykułu „Minister Aleksander 
Gnuśny i jego współpracownicy”. 
w którego treści *patruję cechy 
przestępstwa, przewidzianego w 
artt, 154 k, k, 


W związku z powyższem poje- 
cam; 

1) okazać zarządzającemu dru- 
karnią Stefanowi Fesserowi po- 
wyższe rozporządzenię, 

2) dokonać zajęcia nakładu cza- 
sopisma, druku w drukarni i admi- 
nistracji i wszędzie, gdzieby egzem 
„Głosu Pol- 
iskiego" się okazały, 

3) protokularnie przesłuchać za- 
tządzającego drukarnią, celem u- 
stalenia a) il eegzemplarzy druku 
odbito, b) ile i komu egzempiarzy 
z tej ilości wydano, c) ile egzem- 
piarzy zajęto celem przechowania. 

4) cały zajęty nakład wraz. ze 
sprawozdaniem nadesłać do tut 
Oddziału Bezp Publ, w terminie 
do dnia 22 b. m. 


za komisarzą rządu na m Łódź 
Izydorczyk, 


Nie mogąc zasięgnąć telefonicz- 
nie żadnych bliższych informacji 
co do istoty konfiskaty pisma od| TT 


Mamy nadzieję, że ktoś jednak 


Interwencja ta odniosła niezwło-|odejdzie, że ktoś będzie przenie- 


|cznmy skutek. 
| Pana wojewodę Darowskieso 
zaalarmowaliśmy telefonicznie w 
prywatnem mieszkaniu przed godzi 
ną 8-mą rano, Pan wojewoda tna- 
tychmiast, po zapoznaniu się z tre- 
ścią artykułu, kazał areszt cotnąć. 
W południe udał się przedstawi- 
ciel naszego pisma do woijewódz- 
twa, gdzie mu pan wojewoda o- 
świadczył, że zarządzenie konfi 
skaty pierwszej instancji cofnął z 
całem przekonaniem, wychodząc 
z założenia, że artykuł wstępny p. 
tyt. „Ostre wezwanie do czujności” 
podyktowany został troską o dobró 
państwa i utrzymany był całkowi- 
cie w ramach dozwolonej krytyki. 
| Ponadto oświadczył pan woje- 


| woda, że wydał podwładnym orga- 


t 


przyszłość zapobiec tego rodzaju 
| przykrym incydentom. 
| Pozatem organy czuwające nad 
tem,ażeby publikacje prasowe nie 
narażały na szwank interesów 
państwa, otrzymać mają  instruk- 
cje, określające pewne zasadnicze 
wytyczne, kiedy przekroczona zo- 
staje granica wolności prasy i 
przechodzi w swawolę, szkodzącą 
interesom państwa. 

W ten sposób konfiskata pisma 
została zniesiona. 

Wobec tego, po pierwszej depe- 
,szy,/wysłaliśmy do pana premjera 


Grabskiego, oraz ministra spraw; 


wewn., pana Ratajskiego, depeszę 
drugą, zawiadamiającą ich o sta- 
nie sprawy. 

Oto depesze te: 

„Na skutek osobistej interwencji 
u pana wojewody  Darowskiego, 
konfiskata „Głosu Polsk.“ zosta- 
ła po godzinie zniesiona. Stop, Pro 
simy o zarządzenię dochodzenia, 
kto i z jakich przyczyn podrywa 


już | 


p. lzydorczyka, redakcja „Głosu |kie nieporozumienia czy uprzędzę- 
Polskiego" zwróciła się telegrafi. | nia szkodzą pismu, narażając je na 
cznie do panów; Grabskiego, pre-|traty materjalne, Stop. Jaką sa- 
zesa rady ministrów, oraz pana|tysfakcję otrzymamy za bezpraw- 
Ratajskiego, ministra spraw wę-|T2 te konfiskaty i czy dalej będzie 
wnętrznych, dostępniejszych dla| "Y narażeni na podobną opiekę ze 
nas í bardziej odpowiednich do|strony nięorjentujących się funkcjo 
[em niż pan Izydorczyk, niż-|narjuszy Komisarjatu, 

rozmowy, niż dor 
funkcjonarjusz Taiki sc ny MARCELI SACHS*. 

na m. Łódź, Ale na tem nie koniec. 

Treść tych jednobrzmiących de-i Musimy podnieść publiczny głos 
|pesz była następująca: protestu przeciwko 
| „Przed kilku dnieni skontiakowa- traktowaniu prasy. Pan Izydor- 
no nam numer „Głosu Polskiego”, |czyk niższy funkcjonarjusz Komi- 
| Stop. Sąd po kilku godzinach kon- |sarjatu Rządu na m, Łódź, dyżu- 
(tiskate uchylił, Stop. Dziś skonfi- |rnjący od 5-ej rano w wydziale 
skowano nam gazetę poraz drugi, | prasowym, nie jest chyba dość pe- 
Stop. Na poleceniu podpisany funk| wnym siebie, by na własną rękę 
cionarjusz niżsześo stopnia Romii na własną odpowidezialność kon- 
sarjatu, Izydorczyk. Stop. Konii-| 


polityki zagranicznej w trosce oj Kto ponosi odpowiedzialność za | 


siotiy, że komuś bezpośrednia wła- 
dza zwierzchnia da pouczenie, któ 
re będzie dość surowe | dość ener- 
siczne, bv prasa w Łodzi mogła 
spokojnie pracować i nie drżyć 
codzień przed niespodziankami, 


W celu poiniormowania czytel- 


ników naszych o zarządzonej kon- 
fiskacie i w celu zaprotestowania 


|przeciw podobnym  bezmyślnym 


represjom wypuściliśmy specjalne 
wydanie „Głosu Polskiego”, za- 
wierające część wyżej podanych 
szczegółów. Do późnej nocy na- 
próżno czekaliśmy na wiadomość, 
kto za krok ten, umniejszający po- 


Nie dowcipy, 


wagę władzy jį zaułanie do - ':), 
został ukarany, Wyniki śledztwa, 
które napewno na miejscu będzie 
przeprowadzone, nie pozostana 
chyba w  kancelarjach urzędo- 
wych. Na forum rządu i na forum 
sejmu wydobędziemy na wierzch 
całą prawdę. 

Odpowiedni materjał, który, jak- 
kolwiek zakrawa na „witze”, jest 
zbyt poważnym, by był tolerowa- 
nym, znajdzie się w rękach po- 
słów i w postaci interpelacji sej- 
mowej stanie się nietylko dla 
wszystkich dostępnym, ale, zgod- 
nie z konstytucją, ogłoszenie jego 
nie narazi ani nas, ani innych or- 
ganów prasy, na jakiekolwiek 
przykrości, bądź represje. 


— — — 


ale „Witze“ 


przeznaczone dla niewielu, którzy zrozumieją 


O, 


kę, ale w miarę. 


widzę, że niestrawność... Tak, tak, 
rej pan mi mówił, bezsprzecznie 


o któ- 


zielenim 


leninka, 


Można 


zie 
ila... 


No i co robić panie konsyljarzu 


Zaaplikuję lekarstewko., B 


dokładnie.. Trzeba brać je tyż 


Trzy miljony 


ędzie trochę gorzkie, ate 


ści 


przeczy 
ką, łyżką... Myślę, że będzie 


alny autorytet pisma. Stop. Ja-|jvż pan z zieleninką  ostrożniejszy na przyszłość. 


rubli złotych 


Tyle wynoszą pretensje Łodzi do b. władz 
niemieckich 


Magistrat postanowił w 
„Głos Polski“, Redaktor naczel- trybunału kolskowiimiackii 


wództwem przeciwko Rzesz 


stąpić do mieszanego 
ego w Paryżu z po- 
niemieckiej o zwrot 


na rzecz m. Łodzi ok. 3.000.000 rh, zł., tytułem od« 


szkodowania za szkody, wyrządzone miastu 


rzez 


władze okupacyjne niemieckie w okresie lat I914— 


podobnemu | 9118. 


Podatek majątkowy 


Ostateczne: wymiary będą obliczone w marcu 


(40) Jak się pismo nasze 
dowiaduje z bardzo 
miąrodajnego źródła de- 
finitywne wymiary podat- 


skata według nas bez racji i sensu, |ka musi chyba ktoś kontrolować, |w obrębie łódzkiej izby 
śdyż powód jej rzeczowa krytyka |ktoś inspirować, ktoś kryć, Kto? ska 


rbowej z wyjątkiem 
ilku prowincjonalnych u- 
rzędów w bieżącym ty= 


| 


stwu skarbu sprawozda- 
nie z obliczonych wymia"= 
rów, zaś w oiągu maja 


(otrzymywać będą płatni» 
fiskować gazety. Pana Izydorczy- |ku majątkowego zostały cy nakazy płatnicze. wys 
|sokość ostateczna podat» 


ku zależna jest od oblia 
czeń poczynionych wys 
miarów w całej Polsce w 


wypadkach, polowanie przez iunk granice zachodnie, Stóp, Prosimy o|powziętą decyzję koniiskaty i, za 
cjonarjuszów poszczególnych ko. |pieżwłoczną interwencję przed te- 
misarjatów na ulicach) polowanie ' zaju represiami, nie posfada- 
na sprzedawców.. Í rozmosicieli Jicemi żadnych podstaw praw- 
„Głosu”. Praca ciężka i wysiłek , ych. Prosimy o obronę wolności 


stała zniesiona, 
Jaką satysiakcję otrzymamy za 


dziesiątek i setek ludzi, składają: | Słowa. Stoo. „Głos Polski“, Redak| krzywdę moralną, wyrządzoną 
cych się na wydanie jednego nu. |t9" naczelny MARCELI SACHS". 


niemu, kto zwróci nam straty ma- 


podpisany przez pana Izydorczyka, |f.go kwietnia izba skar- 
rozkaz konfiskaty, która potem zo- {bowa prześle minister- 


stosunku do całego kon" 
tyngentu. 


godniu ukończone, Do dn. 


WykryciekryjówkikKomunistycznej 


Aresztowano 10 osób. 


meru gazety, została sponiewiera: 

ne. Wolność słowa, najprymityw= 

niejszą zasada demokracji, pobkań- 
biona, 


rócz tego zalnierpelowała re- 
| dakcja nasza osobiście panów: 
d go 3 ] 


* Let" 
323T0W o 7 


rza rządu, Iżyckieśo, z prośbą o 


Fonzeta 


kaid AS? 


terjalne, kto zabezpieczy nas na| Policja polityczna w Łodzi wy- | kalu, odbywało się zebranie dziel. 
przyszłość przed podobnemi przy- | kryła w dniu wczorajszym przy ul. |nicowe organizacji. Aresztowana 
| gadami, | Kamiennej Nr. 2 kryjówkę organi- | 10 osób i znaleziono wiele mater- 

Satysłakcji tej domagamy się gy młodzieży komunistycznej. — | jafu obciężającego w formie bibuły. 


(domagać sie mamy prawo. W chwili wkroczenia policji do lo- | 
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Rodzina. 


Wzruszeni i przejęci zgonem naszego nieodżałowanego towarzysza pracy 


lieczysława 


B. P. 


11 


"AE, 
s Pack; 


łączymy się w bólu i wyrażamy senjorowi naszej firmy i małżonce Jego Dawidostwu Bukiet nasze naj- 
głębsze współczucie, 4 powodu straty Ich najukochańszego syna 


© Do głębi serca dotknięci przedwczesnym zgonem 


b. p. Mieczysława Bukieta 


wyrażają słowa szczerego współczucia rodzicom i rodzinie 
KH. CukKiermanowie i Szczecińscy. 


NA WADZE TEMIDY. 


Ucieczka z pod sztandaru 
Trzykrotna rozprawa 


(40) W dniu wczorajszym woi- 
skowy sąd okręgowy, pod przewo- 
dnictwem mir. K. S. Koryckieśo 
rozpatrywał ponownie sprawę sze 
regowca 30 p. p. 27-letniego Szla- 
my Złotnickiego, z zawodu stola- 
rza, oskarżonego o dezercję z po- 
la walki. 

Zgodnie z aktem oskarżenia Zło- 
tnicki został dnia 5 czerwca 1919 
roku wysłany na front w kompanii 
marszowej, która zgodnie z wyja- 
śnieniem sądu najwyższego jest u- 
ważana za formację polową. 

Oskarżony z kompanii tej uciekł 
i zdezerterował do Niemiec, gdzie 
pracował przez kilka lat w tarta- 
kach leśnych. Rodzice Złotnickie- 
dr w 1922 r. zarejestrowali go w 
magistracie tomaszowskim, zamil- 
szajac o fakcie dezercji. Dzięki 
przesłanym przez rodziców papie- 
rom osobistym, wrócił Złotnicki w 
1923 roku do kraju. Przypadek je- 
dnak zrządził, że cała sprawa wy- 
szła na jaw. Oskarżony bowiem po 
drodze zostawił rzeczy swoje u 
znajomego w miasteczku na Gór- 
nym Śląsku, Znajomy ten po zgło- 
szemiu się Złotnickiego po odbiór 
rzeczy doniósł o tem policji. 

W lutym z. r. sąd okręgowy po 
rozpatrzeniu sprawy  Złotnickiego 
skazał go na 8 lat więz. z pozba- 
wiemiem praw. 

Wojskowy sąd najwyższy prze- 


kazał wskutek zażalenia niewa- 
żności obrony sprawę łódzkiemu 
sądowi do powtórnego 
tizenia, 


sądu najwyższego, który zarządził 
rozpatrzenie sprawy po raz trzeci. 

Na wczorajszej rozprawie o0- 
skarżony nie przyznał się do winy 
dezercji z pola. Uciekł on z kadry 
jeszcze w Tomaszowie, 


kompanii marszowej. 


| 


nie wie- |, , ji 
dząc, że został przydzielony do|fest niewyraźny, lub trudny do od- 


p JĄ 


Braci 


Podpisy na weksiach 


O ułatwienie pracy 
Bankowi Polskiemu 


(p) Jak się dowiadujemy z tutej- 
szego oddziału Banku Polskiega, 
w celu usunięcia trudności, jakie 
nastręczają się przy odczytywaniu 


PRASOWACZKA 


zdolna przyjmuje prasowanie w domach 
prywatnych. Nawrot 50, u pani Zieliń- 
2 


Firmy niezarejestnowame, 
osoby prywatne winny podpisy- 
wać weksle, pełnem imieniem i 
nazwiskiem, skróty zaś dopuszczał 
ne są tylko dla firm zarejestrowa- | 
nych, przyczem podpis winien w 
tym wypadku odpowiadać brzmie- 
miu, lub nazwie firmy, wniesionej 
do rejestru sądowego. 


O ile podpis złożony na wekslu 


oraz | wyrobów wełnianych, poszukuje jakiej- 
kolwiek posady. Wymagania b. skromne. 
Łaskawe oterty Sub „S. O," do Adm. 
„Głosu*, 


WAZNE DLA PAN! 


tracownia hattu ręcznego, nagrodzona 
dyplomem, przyjmuje suknie oraz wszel- 
i kie hatty, wykonanie artystyczne Ceny 
bardzo niskie. Przyjmuje uczenice, Ce- 
gielniana 19 m 1.* 2446— I 


czytania, należy obok podpisuj ; 


Świadkowie, przełożeni, oraz ko |przytoczyć pieczątkę firmową, al-| GRUNTOWNA NAUKA 


ledzy kompanijm Złotnickiego ze- 


znaniami swemi stwierdzili wiaro- | wyraźnie ołówkiem. 


godność powyższej okoliczności. 
Prokurator por. Tustanecki 


nie, uważając za fakt dowiedzio- 


ny, że oskarżony uciekł z polowej |no do wystawcy i akceptanta, jak 
formacji, czego jest dowodem pi-|i żyranta. 


smo kardy o odjeżdzie podsądnego 
z kompanją  marszową. Zdaniem | 
prokuratora jest wykluczone nie- 
poinformowanie Złotnickiego o je- 
go przydziale do formacji marszo- 
wej. Gdyby wkońcu  Złotnicki u- 
ciekł z Tomaszowa, to kadra po- 
czyniłaby odpowiednie kroki. 

Obrońca Złotnickiego mecenas 
Okwieciński wykazywał (zgodnie 
z motywami decyzji sądu, najwyż- 
szego) luki w materjale oskarżenia 

Sąd po naradzie skazał Złotni- 
ckiego na 1 rok i 11 miesięcy wię- 
zienia, wliczając mu na poczet ka- 
ry 19 miesięcy aresztu prewencyj 
nego. 

Wrok wywołał powszechną ra- 
dość wśród licznie zebranych na 
sali rozpraw znajomych i krew- 


{nych oskarżonego którzy jak o- 
'brońca zapewniał naszego sprawo- 
TOZpa- |zdawcę, przygotowani byli na ła- 

jgedny wyrok, albowiem zapowie- 


Na ponownej rozprawie w dniu |dział im to kilka dni przed sprawą 


maja z. r. sąd okręgowy po- 


5 
tórnie skazał Złotnickiego na 8 


1 
= 
lat 
Obrona znowu «dniosła 


i cadyk z Radoszyc”. 


Sprawa ta przysporzy „cady- 


kowi' pewnie bardzo 
stę do i wyi wielu klijentów. 


w |częci obok podpisu we wszystkich 
całej rozciągłości popierał oskarże | wypadkach. 


dużej sła- ia Ceny znacznie zniżone — | 


ewentualnie ć o 
Pożądanem 


bvłoby jednak umieszczenie pie- 


niemieckiego początki, literatura, kon 
wersacja. Oferty pod „Nauczyciełka”. 
2457—1 


POTRZEBNA 


prasowaczka do nowej bielizny, 
ska 54. Pralnia. 


Przepisy te odmoszą się zarów- g 
añ- 
449 — 


Weksle nie odpowiadające wy- 
mienionym © goa A yar Buchalter-bilansista 
przyjmowane przez kij o AREN AL / 
do dyskonta, ' lub też ewentualnie |Bę*"Giosu: pod Dios 17 GET 
podpis niezgodny z wymienionymi 
przepisami nie będzie przez bank 
uznany, co pociągnie za sobą ko- 
nieczność uzyskania dodatkowego 
podpisu. 

Przepisy te mają być stosowane 
od 1 kwietnia r. b. 


BIURALISTĘ 


lub pomocnika książkowego, który po- 
życzy 2500 zł, przyjmę zaraz. Oferty 
do Admin. pod „Przemysłdrzewny”. 9-2 


ZDOLNY 


elektromechanik nawijacz z długoletnią 
praktyką większych firm, poszukuje po- 
sady tu, lub na wyjazd Łaskawe oferty 
do adm. Głosu pod „30%, 47—1 


Na nadchodzący 


SEZON WIOSENNY 


polecamy najwykwintniejsze osta- 
tnie nowości 


Jedwabie oz 
Wełny zagr. 


we wszystkich gatunkach i deseniach 


. e Es 
„Soieries 


Piotrkowska 90 


MASZYNISTKA 


z 6-0 klas. wykształceniem i znajomoś- 
cią buchałterji, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy biurowej. Oferty do „Głosu* pod 


2591-5 


ZDOLNA KRAWCOWA 


szyje po domach. Sienkiewicza N: 59. 
Wiadomość u dozor€y. 407 —2 


Bukiet. 


Giełda pracy. 


ABSOLWENTE 


Cours de lettres, donne leçons frangais 
anglais S'adr. rue Cegielniana 19 log 8, 


podpisów; oraz ustalaniu firmy, | skiej. 7—1]tront, Ill et, Voir 5—7. 3204 

podpisanej na wekslach, Bank! 

Polski wydał okólnik, który usta-| 

lł zasady, które stosowane bedal MŁODY CZŁOWIEK STARSZA 

jw przyszłości przy przyjmowaniu | z kilkuetnią praktyką ekspedycyjną, ze | inteligentna osoba szuka posady do za. 

weksli do inkasa. ye zak języków i buchalterji, o0-| rządu domu lub kasjerki, Dowiedzieć 
statnio pracu acy w Spółce Akcyjnej] się Nawrot 15 w, kwiaciarni 75-5 


MAJSTER TKACKI 


(Dessinateur) udziela iekcji w tym zæ 

wodzie. Lipowa 55 m. 13, front, Ie 

piętro Informacje między 1—4 po poł. 
257 1—2 


ZDOLNA KRAWCOWA 


poszukuje szycia w domach prywatnych 
na zamówienia również wyjeżdżam, Łas- 
kawe oferty w „Głosies pod „Zdolna* 
415—1 


UCZCIWA KOBIETA 


byla służąca, poszukuje zajęcia na przy- 
chodnią. 
biura lub szkoły 
sub „Uczciwa. 


Może się podjąć sprzątania 
Oterty da „Giłosit* 
387 —I 


KRAWCOWA 


poszukuje szycia w domach prywątnych 
lub w pracowni. Oferty do adm. „Ułost 


Polskiego” sub „Praca“ 420—1 


PANNA 


(pierwszeństwo niemka) io dwojga ma- 
tych dzieci może się zgłosić: Radwań= 


ska 46 m 4 do godz. $ wiecz. 425-1 


ZAKŁAD 
tapicerski przyjmuje wszeikie zamówie: 
mia w zakres wchodzące i zakładanie 
427— 
eer 


firanek. Nawrot $. 


ARTYSTYCZNA 


pracownia ręcznych robótek przyjmuje 
zamówienia na biały i kolorowy haft 
filet i bieliznę. Margulies. Killńskieczo 46. 
2232-3 


MP S 


front. I piętro. 


M Y D i O 


Marsylskie, techniczne, zielone 
dla apretur, farbiarń, pralń, fabryk i t. p 
poleca tanlo L, Glik, Piotrkowska 98, 
ted. 21-55, 


r 


Bolączki | 
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pirzeby powiatu łódzkiego 


Rolnicy nie małą ziarna na zasiewy == Kafastrofalny stan szos 


Wizyta wojewody Darowskiego w starostwie 


W dniu 19 b. m. odwiedził p. 
wojewoda starostwo łódzkie, Ce- 
lem powitania p. wojewody zgro- 
madzili się w gmachu starostwńł 
członkowie wydziału powiatowe- 
go, burmistrze Zgierza, Konstan- 
tynowa i Tuszyna, przedstawiciele 
związku miemian, przedstawiciel 
duchowieństwa, dowódca P. K. 


oraz naczelnicy urzędów państwo- 
wych i 
łódzkiego. 
Przybyłego p. wojewodę imie- 
niem zebranych powitał starosta 
Remiszewski * dłuższem przemó- 
wieniem, w którem szczedółowo 
przedstawił potrzeby powiatu, 
Następnie przemawiali członek 
wydziału powiatowego Kamieński 
oraz imieniem związku ziemian 
dyrektor Szamowski, którzy za-. 
m": do p. wojewody, aby ze-i 
cheiał zająć się sprawami rolnic- | 
twa i przedstawił miarodajńym | 


samorządowych powiatu 


nie województwa łódzkiego znaj- 


krepia pomocy w morzu niedoli 


Porządek wypłat zapomóg dla bezrokotnych 


Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że w poniedziałek, dn. 28-go b. m. roz- 
poczęta będzię wypłata 24 raty zasiłku za czas od 16 do 22 marca 1925 r. według poniższego porządku: 


duje się w opłakanym stanie, i że 
o ile początkowo zdawało się, że 
pomimo nieurodzaju, stan nie jesi 
tak krytyczny, to omłoty pokaza- 
ły, że do zasiewu braknie ziarna. 
Wobec tego proszono p. wojewo- 


znajduje się wzorowa szkoła rolni- 
cza oraz majątek państwowy, Ka- 
zimierz-Puczniew i Kaliska Wola- 
Będków. Na budowę tych dróś po- 
trzebna jest koniecznie znaczniej- 
sza dotacja, Wydział powiatowy a- 


dę o wyjednanie pomocy rządo- | peluje do p, wojewody, aby ze- 


wej, ponieważ dotychczas władze 
centralne województwa łódzkiego 
nie przydzieliły ani jednego wago- 
nu zboża, ani też kredytów na za- 
kup. 

o zwiedzeniu biur starostwa i 
sejmiku p. wojewoda udał się na 
posiedzenie wydziału powiatowe- 
go. Na posiedzeniu tem poruszono 
sprawę _ katastrofalnego stanu 
szos pow, łódzkiego, 
sze, mówił starosta Remiszewski, 
są przeciążone i utrzymanie ich w 
należytym porządku pochłania ol- 
brzymie. sumy, 
wne szosy, 
dowe nowych d.óg, 


gdzie 


W olborka — Czarnocin, 


Poniedziałek, dnia 23-ge marca 1925 roku: 


B. W. V B. W. II Ill B. W. I B. W, IX B. W. IV B. W. X sprawy w ten sposób przez leki- 
1—1000 1—1260 1—1750 1—2000 1-13000 1—1085 rzą kasotycić 
Wtorek, dnia 24-g0 marca 1925 roku: Na nebrani du kas > 

B. W, VII, B.W V  B.W. IIIA BWI  B.W.IK -B,W.IV PS TĄDA YAN, AA 
1—1000 1001—2000 1251—2750 1751—3500 2001—3500 3001-5500 I bo: adiis Ą A Ad 
Środa, dnia 25-go marca 1925 roku: b tej dstarwiejeh 
B.W.VI  B.W.VII  B.W.dll -B.W.V- B.W.IX  B.W.I  B.W.IV  |-owców. jeni pes 
1—1250 -1001—2000 2751-4250 20044-2463 3501—4750" 9501—5250 5501—7000 fione na stanowisku, iż nie jest 
„zwartek, dnia 26-go marca 1925 roku. nokia t z Ło : 
B.W VI BOW.VI BAW. yI  B.W.M'M B.W.IX /B.WI  B.W.IV A pange WOBY> zo z 
; : z” $ T; s y i 
1—1250 1251-2500 2001—3000.. 4251—5250., 4751—6000 5251—6500" 7001—8000 | Sk zw. „umowy głównej” dać mo 


Dyskusja otwarta 


Składki w 

W Nr. 66 „Głosu Polskiego” p. 
Somorowski, przewodniczący ko- 
misji zarządu gł. związku polsk, 
naucz. szk. powsz twierdził, że! 


szkołach 

kilkudziesięciu groszy, a często i 
pafu złotych na składki”. Ce! 
tych składek jest często bardzo 
problematyczny, iak np. prezenty 


„kwestja życiowej wartości dzisiej | dla różnych osobistości, albo po- 


szej szkoły wogóle musi znaleźć v- | 
cenę ze strony na'bardziej zainte- ' 
resowanych i odpowiedzialnych 
czynników społecznych” 

Przypuszczam, że powołani nie 
omieszkają odezwać się w spra- 
wach nad wszelki wyraz żywot- 
nych. Z głosów tych bez wątpie- 
mia nauczycielstwo dowie się, cze- 
go od niego żąda społeczeństwo w 
dziedzinie wychowania i oświaty 
jak sobie tego słusznie życzy So- 
morowski, Chciałbym jednak tutaj 
zwrócić uwagę powołanych czyn- 
ników na pewne drobne fakty, po- 
zostawiając innym fakty ważniej+ 
sze 

Kto jest w tem szczęśliwem, czy 
nieszczęśliwem położeniu, że dzie- 
e! swoje, zwłaszcza dziewczęta po 
syła do szkoły średniej (gimna- 
zium), ten wie doskonale, jaką pla- 
$a dla rodziców test lekceważenie 
ich kieszeni i brak jakiegokolwiek 
zrozumienia sytuacji materjalnej 
rodziców dziecka ze strony kiero- 
wniczek szkół, względnie nauczy- 
cielek. 

Pomijając już takie sprawy, jak 
obowiązkowe okładanie zeszytów 
w specialny. niebieski, satynowa- 
ny papier, wyjątkowo drogi i 4, ©, 
niema bodaj ani jednego dnia, 
teby dziecko nie wynosiło z domu / 


Zapisujcie się 


Czerwonego Hrzyża |! 


dróż do Rzymu niezamożnych ko- 
leżanek, które szkoła wysyła ma 
swój koszt, 
(Tak się to nazywa później). 

Prawda, że składki te nie są 
przymusowe, ale czy dzieci, które 
ze względu na stan materjalny ro- 
dziców, uchylają się od datków, są 
w szkole dobrze widziane? A czy 
ci, którzy składki te inicjują po- 
myślą kiedy o tem, w jak przy- 
krem położeniu znajduje się dzie- 
cko, które jedynie dlatego, że po- 
siada niezamożnych rodziców, u= 
chodzi za skąpca, egoistę, lub za 
dziecko rodziców nie umiejących 
myśleć po obywatelsku? 

Chociażby tylko z tych wzgię- 
dów, dziecka uczęszczającego do 
szkoły nie powinne się angażować 
do jakichkolwiek spraw, mających 
związek z pieniędzmi. 

Atanazy Dobrowolski, 
Łódź, w marcu 1925, 


chciał sprawą dróg gorąco się za» 
jąć i poprzeć poczynania sejmiku 
u miarodajnych czynników. Przy 
budowie tych dróg możnaby za» 
trudnić wielu bezrobotnych, któ- 
rych w powiecie łódzkim procen- 
towo jest bardzo dużo, 
Poruszono również sprawę bu- 
dowy domu sejmikowego, na bu- 


Mr. 80 


eszcze o załargu w kasie chorych 


Zarząd kasy chce załatwić sprawę „umowy 
głównej“ bezpośrednio z lekarzami 
Lekarze wolą wszystkie sprawy oddać pkomisji 
rozjemczejść 

Na nadzwyczajnem zebraniu za-chorych, pomimo propozycji pana 
rządu kasy chorych, które zostało |ministra Sokala, nie zmienił stano- 
zwołane onegdaj, wobec mieobec-| wiska swego i, zgodnie z niem, u- 
ności przewodniczącego p. Kału-|chwakł rezolucję treści następują- 
żyńskiego, przez wiceprzewodni- | cej: 
czącego, p. Kazimierczaka, oma- 7 T : ; 
wiano w. dalszym ciągu sprawę za-|. ' i 8 stwierdza 

A że bezrobocie lekarzy w kasie cho 
targu z lekarzamś i ewentualnego ; 

} : rych wybuchło jedynie na tle żą- 
pośrednictwa ministra pracy i op. 

dań ekonomicznych, że do ostat- 
społ, pana Sokala, w cela zakoń-| , e 
aii óodo denno iih. ioia niej chwili rokowania w sprawie 
umowy głównej, do czasu bezrobo- 


Szosy tutej-! 


sejmik prołektuje bu-|p. wojewodzie 
a przede-|całokształcie 
czynnikom , że rolnictwo na tere-'wszystkiem Łódź — Łagiewniki, | łódzkiego. 


dowę którego jest konieczne uzy- 
skanie dłuśoterminowej pożyczki, 
Sejmik posiada już zakupione 2 i 
pół miliona sztuk cegły. 
Prócz tego omawiano 


Pan Kazimierczak na wstępie 
oświądczył, że ministerstwo pracy 
t opieki spolecznej, poiniormowa- 


szereg |ne przez lekarzy, iż sprawa „umo- 


Aby odciążyć głó-|drobnych spraw, które pozwoliłyjwy glównej" pomiędzy kasą a. le- 


zorjentować się w 


karzami dotychczas nie została za- 
potrzeb powiatu 


łatwiona i według zdania związku 
lekarzy, stanowić może nowe o- 
gnisko dalszych nieporozumiń, za- 
proponowało, by  pośredniczenie 
objęło również i kwestję „umowy 


łatwić komisja pojednawcza, ma 
którą zarówno kasa jak i lekarze 
zgodzili się, w celu zawarcia pak- 
tu cennikowego. Stanowisko mini 
sterstwa opiera się na postawieni 


>: cia, większych trudności nie nasu- 
wały i wobec tego zarząd kasy nie 
widzi potrzeby już teraz przesą- 
dzać, że zawarcie umowy głównej 
będzie musiało być uskutecznione 
przy czyjemś pośrednictwie, nato 
miast uchwala, by w jaknajkrót- 


szym czasie załatwić umowę głów 
ną bezpośrednio ze związkiem le- 
karzy”, 


Natychmiast po posiedzeniu, tr 


głównej”. Sprawę tę miałaby za-| chwała ta została przetelegrafo- 


wana panu ministrowi Sokabowi. 


łecznej, w osobie wiceministra, p. 
Jankowskiego, wyraziło wobec 
przedstawiciela pisma naszego o- 
pinję, iż jest również mdenia, że 
naflepszem załatwieniem sprawy 


'sce policję, 
.tyfikowanego Kowalczyka, a oble- 


Waleczna trójka 


Niewinna bójka 
przy odgłosie strzałów 


(L) Posesja przy ul, Zielonej 31, 
była wczoraj widownią nie byle ja- 
kiej wojny. Oto trzech odważ- 
nych i wojowniczych mężów, a 
mianowicie Czarust Wincenty, za- 
mieszk przy ul, Zielonej 31, oraz 
Stełaniuk Józef i R. Pacanowski 
Bolesław, zam, przy. ul. Zielonej 
38. pumanowiło wydać walkę na 
śmierć i życie Kowalczykowi Igna- 
cemu, lokatorowi posesji, w której 


{mieszkał Czarust. 


Gdy Kowalczyk wyszedł na dwór 
waleczna trójka rzuciła się na nie+ 
go i poczęła go okładać różnemi na 
rzędziami. Kowalczyk początkowo 
odpierał ataki, gdy jednak siły je- 
go uległy wyczerpaniu, postanowił 
wycofać się na jakieś mocniejsze 
pozycje, a ponieważ nie miał in- 
nej twierdzy w pobliżu, cofnął się 
do domu swego, gdzie się zaraz za 
barykadował. Jednak napastnicy 
zachęceni początkowem powodze- 
niem nie odstąpili od kontyntowa- 
nia swych ataków, lecz rozpoczęli 
regularne obleżenie, przypuszcza- 
jąc raz po razie do drzwi Kowal- 
czyka mocne sztutmy, Wreszcie je 
den z napastników wyciągnął re- 
wolwer t dał w stronę Kowalczyka 
rięć strzałów, Krzyki wa czących 
i odgłos strzałów zwabiły na miei- 
która uwolniła ufor- 


*|galących go trzech sojuszników 


(Zamieszczając powyższy list z całego 
szetegu nadesłanych, ośwładczamy, ^e 
tubryka „Dyskusia ofwarta”, jest rodza 
łem trybuny, z której wypowiadać s'ę 
mcgą wszyscy w sprawach interesują- 
cych ogół: 

Rzecz prosta, że zarzuty p. Dobrowoł 
skiego moga się tyczyć tylko sporadycz- 
nych wypadków. Główny błąd leży w 
stosunkowo bardzo nieznacznem intere- 
8GWAŃM SIę Todziców szkoła. Red.) 
CEIRD IDPP AW PA T 


na członków 


—— >> 


wzięła do niewoli, prawdopodo- 


bnie na dłuższy przeciąg czasu. 


Fotoyrafuicie się 

tylko w pierwszorzednem Atelier 

A. PIOTROWSKI 
Plac Wolności Nr. 6. 


3 pocziówki cała figura Z zł. 
* 1 Pofo<Fariref, duży z nafury 
ERZAN cm. gala figura 10 zł. 


Zdjęcia wykonywa znany operator 
92.15 p. F. Buchtar 
b. wł. i. d TYFASPOISKI 


- | UE KE | - 


byłaby zgoda zarządu kasy Æ od- 
danie kwestji „umowy słównej' 
do łącznego rozstrzygnięcia „ko- 
misji rozjemczej”, 

Zarówno sam strajk lekarzy, jak 
i ciąśnące się zawiłe pertraktacje 
i ciągłe wymiany zdań przybiera- 
ją już charakter chroniczny, który 
dla dobra obu stron, a w pierw- 
szym rzędzie ubezpieczonych, na- 
jeży nareeszcie zakończyć, 


gą rezultaty pomyślne, wskazywa- 
li, iż łączenie obu kwestji spor- 
mych nie posiada żadnych real- 
nych i słusznych podstaw. Bezro- 
boęie lekanzy wynikło na tle cen- 
mkowem í tylko wafunki płacy 
miały być poddane arbitrażowi. 
Po wymianie zdań zarząd kasy 


Przemysłowcy przeciwko żatrudnianiu 


ciężko poszkodowanych inwalidów. 
Wszystko tłomaczy się reorganizacją pracy 


Wczoraj delegacja związku prze reorganizacji pracy, który przeży- 
mysłu włókienniczego w Łodzi wa obecnie przemysł łódzki, przy- 
złożyła rządowi memorjał w spra- mus ten często podraża koszty 
wie zniesienia iązku zatru- produkcji i utrudnia konkurencję 
jdniania ciężko poszkodowanych z zagranicą, Związek proponuje 
inwalidów w przemyśle. Obowią- zniwelowanie ustawy tembardziej, 
zek ten został ustalony przez u- że niezależnie od przymusu cięż- 
stawę z marca 1921 roku. W me- ko poszkodowani Korzystają 7 
morjale wskazano, że w okresie rent inwalidskich. 


O ożywienie Kultury miasta 


Czwartki literackie w miejskiej galerji sztuki 
Będą na nich przemawiać wybitni pisarze 


Czwartki literackie rozpoczną| — „Teraźniejsza Turcja”, Witold 
się w bieżącym tysodniu, dnia 26] Bunikiewicz — „Impresjonizm w 
marca punktualnie o godz. 7-ej| malarstwie 'polskiem"', Edw, Li- 
wiecz. odózytem p. dyr. Dienstl -| gócki — „Przedwiośnie” St, Że- 
Dąbrowy— „Sztuka a życie" oraz |romskiego; J, Tuwim = „Moje 
p. Al Laszenki — „O grobowcu | dzieciństwo w Łodzi”. 
Tutankhamena". Dyrekcja galerji| Chcąc uprzystępnić jaknajszer= 


szym warstwom naszej inteligencji 
korzystanie z odczytów wymie« 
nionych pierwszorzędnych sił lite- 
raąckich, dyrekcja galerji wyzna- 
czyła ceny wejść po 3 zł, 2 zł i 
1 zł, Sprzedaż biletów na najbliż- 
szy czwartek rozpoczyna się już 
w niedzielę w miejskiej galerii 
sztuki, 


l ustaliła cykl odczytów, które od- 
| bywać się będą stale przez mie- 
siąc kwiecień. W _ następne 
czwartki wygłoszą kolejno odczy- 
tyi Wacław Rogowicz „To, 60 
najważniejsze”; Bruno Winawer 
— „Litera ita reszta”, Zygmunt 
Kawecki — „Współczesna moral- 
ność towarzyska”; Edw. Słoński 


Szeregowiec bez suhordyracji 
Za pobicie plutonowego łosfał 8 miesięcy 


(b) Szeregowiec Kościan stanał nia. 

przed sądem oskarżony o tarśnię- | Sąd skazał podsądneśo na 6 mie 
cie się na przełożonego swego,  sięcy więzienia, datując mu poto- 
kolegę-plutonowego, i wẹ kary na zasadzie ariesti, je- 
Prokurator domagał się curowej | dnak podsądny wyroku nie przyjął 
kary, podczas gdy obrońca oskat- |i założył apelację. jakkołwiek o- 
żonego dowodził, iż miało tu mizi- ;brońca oświadczył, że w apelacji 
sce zajście podczas zdenerwowa- bronić go nie ma iuż zamiaru, 


„ILOS POLSKI” 
Lódź 
22 marca 1925 r. 


` 


Kronika 


Stosunki walutowe i finansowe! gospodarcza 


w dzisiejszej Rosji 


Specjalny wywiad korespondenta „Glosu 
Polsklego 


Howa waluta złotowa— Niema już rubli sowieckich 
Stabilizacja sen — Bank państwa — Zapas złota — 
Kredyty zagraniczne — Budżet Rosji sowieckiej — 
Eudżety gminne — Pożyczki wewnętrzne— Z jakich 
dochodów czerpie Rosja sowiecka — Uwagi 
krytyczne 


18 marca 1925 r. 


Berlin, 
Do bawiącego w Berlinie komi- | wyżej zapas metalu i dewiz. 


sarza ludowego dla spraw finan- 
sowych, Sokolnikowa, zwrócił się 
nasz korespondent z prośbą o o- 
trzymanie wiadomości o rozwoju 
stosunków walutowych ; finanso- 
wych w Rosji sowieckiej. Na pod- 
stawie informacji p. Sokolnikowa 
stosunki te przedstawiają mniej- 
więcej następujący obraz: 
Przejście do nowej waluty złoto- 
wej, dokomane przed rokiem, dało 
wyniki bardzo dobre, doprowadza- 
jąc przedewszystkiem do ustabili- 
zowamia waluty. Pierwszy krok w 


tym kierunku iono już w gru- 
dniu 1922 r, emisją czerwoń- 
ców, t. zm, not złotyowych banku 


państwa. Tym sposobem zmienio- 
no jednak w walutę stałą narazie 


tylko pewną część pieniędzy, bę- | jednak 


dących w obiegu, gdyż czerwońce 
emitowano tylko w odcinkach od 
10 rubli w górę. 

Jako drugi krok nałeży wważać 
emisję mmiejszych bonów złołe- 
wych, od 10 rubli w dół, a wresz- 
Jo, ini bicia monet srebr- 
nych i miedzianych, wprowadzono 
w obieg również drobne ruble i ko 
piejki w walucie stułej Od lata 
1924 r. niema już więcej w obiega 
nieustabflizowamych rubli sowies- 
kich. Obieg nowej wahuty stałej 
owe pak. milionów rubli 

otych, f stycznia 
1924 roku wynosił Da: 320 mil- 
jonów. 

Jednak nietyfko udało sie usta- 
bilizować kurs nowego rubla, lecz 
stabilizacja ta objawia się również 
w sile nabywczej nowej waluty. — 
Abstrahując od zwyżki cen zboża 
w ostatnich tygodniach, wywołanej 
specjafnemi warunkami, ogólny in- 
deks towarowy od roku utrzymu- 
je się na tym semym poziomie, — 
Tembardziej godne uwagi jest zwię 
kszenie w tym czasie ilości nowych 
środków obiegowych, wspomniane 
powyżej. Projektujemy obecnie dal 
sze emisje tak, by w styczniu 1926 
roku przekroczyć pierwszy miljard 
złotych rubli, będących w obiegu. 
Zaznaczyć muszę, że w Rosji car- 
skiej liczba ta w ostatnim czasie 
wynosiła dwa i pół miljarda. 

Nowy bank państwa założony w 
jesiem 1921 roku jest nietyłko in- 
stytucją emisyjną, podtrzymutjącą 
nową walutę, lecz także najważ- 
niejszą instytucją kredytową zwią- 
zku republik sowieckich. Powstał 


Monety złote bije stę obecnie 
mię dla obiegu wewnętrznego, a 
tylko dla zakupów państwowych z 
zagranicy, szczególnie z rynków a- 
zjatycicich, 

Budżet państwowy na rok bud- 
żetowy 1924-25, Kkczony od 1 paź- 
dziernika 1924 roku, wynosi w 
wydatkach i dochodach 2,1 miljar. 
dów rubli złotych, wobec 1,9 w 
1923-24 i 13 w 1922-23. Prelimi- 
mowanę dochody realimują się do- 
tychczas tak zmdawalniająco, że 
budżet 1924-25 będzie można pra- 
wdopodobnie rozszerzyć do 2.4, a 
może i do 2,5 miłjardów. 

Nie należy jednak zapominać z 
drugiej stromy, żę o file budżet Ro- 
sji mie jest deficytowy, to istnieje 
deficyt niezaspokojonych 
dotychczas potrzeb kraju. Rząd u- 
waża za swe zadamie dążyć do n- 
sunięcia i tego deficytu. 

Prócz budżetu państwowego gra 
ją wielką rolę i budżety lokalne, t. 
zn. związków gminnych, których 
Rosja, licząca 130 miljonów miesz- 
kańców, posiada około 8 tysięcy. 
Budżety te wynoszą na ogół obec- 
me 750 do 800 miłjonów rubli zio- 


tych. 

Z pożyczek wydał rząd sowie- 
tów dotychczas tylko wewnętrzne, 
mianowicie dwie po 100 milj. ru- 
bk złotych, które miały po części 
charakter pożyczek | przymuso- 
wych. Trzecia pożyczka, dobro- 
wolna będzie emitowana z końcem 
marca lub z początkiem kwietnia. 
Pierwsze p i notowane są na 
giełdzie, śdmie wartość ich spada- 
ła, aż osiągnęła poziom 50 procent 
wartości nominalnej, poczem usta- 
biizowata stę na tym poziomie na 
skutek imterwencji państwowej. 

w ogeloym budżecie państwa 
pożyczki mie mają jednak znacze- 
mia decydującego. Źródła dochodu 
w budżecie stanowią z jednej stro- 
ny podatki bezpośrednie, jak -ol- 
nicze, przemysłowe, dochodowe, 
miejskie gruntowe i t. p., z drugiej 
zsć pośrednie (na cukier, tytoń, pi- 
wo, alkohol), nadto dochody z ceł, 
a wreszcie nadwyżki z poczt, kolei 
i innych przedsiębiorstw państwo- 
wych. 


Powyższe dane są bezwzględnie 
bardzo ci materjałem dla 
oceny dzisiejszych stosunków wa- 
lrtowych i finansowych Rosji. Wie 


on z kapitałem zakładowym 15 do| TY jednak z doświadczenia, że 
20 miłjonów rubli złotych, który enumcjacjami „pro foro 
wzrósł dziś do 100 miffonów. Za. |ezterno” sowieckich mężów stanu, 
pas złota banku wymosi dziś 250|4 faktycznym stanem rzeczy, bar- 


mijonów rubli, wobec obiegu 750 
banknotach. — 


PAZ =i mbi w 
*tażyf banku przewiduje pokrycie 
amis banknotów złotem ; stałą 


walutą zagraniczną w wysokości 
25 procent, w rzeczywistośći jed- 
nak pokrycie to wynosi obecnie 
znacznie więcej. Pozatem skarb 
państwa może w razie koniecznoś- 
ci dopomóc bankowi swym zapa- 
sem złota. Ogólny zapas złota obu 
tych instytucji wynosi 450 miljo- 
nów rubli złotych. Nadto jest jesz- 
cze w rezerwie dawny skarb ko- 
ronmy rodziny carskiej, 


Zapas złota skarbu i banku pań- 
stwa uzupełnia się przeważnie z 
produkcji złota i innych metali szla 
chutnych w Rosji. Produkcja złota 
ocenia się obecnie na tysiąc do pół 
tora tysiąca pudów rocznie, war- 
tości 20 do 30 miljonów rubli zło- 
tych. 


5 
c 


Nierozwiązany jest dotychczas 
problem kredytów zagranicznych, 
a to z powodu nieufności zagrani- 
cy. Dlatego Rosja musi, celem wy- 
równanią swego bilansu handlo- 


często jest poważna luka, któ- 
rej nie wypełni naikompietniejszy 
nawet zbiór liczb i statystyk. Po- 
mijam już takie niedokładności, jak 
to, że p. Sokolnikow nie wspom- 
niał ani słowem o skonfiskowa- 
nych skarbcach kościelnych i cer- 
kiewnych, które przysporzyły na- 
pewno więcej złota, niż legendarne 
tysiące pudów złota, eksploatowa- 
ne obecnie w Rosfi, pomijam kon- 
fiskaty kikakrotne majątków pry- 
watnych, alba powoływanie się na 
istniejący jakoby jeszcze „skarb 
koronny”, 

Jednakowoż, gdyby nawet wszy 
stkie powyższe informacje były zu- 
pełnie ścisłe, to i tak nie dają sne 
możności wydania krytyczneśo są- 
du odnośnie do etanu produkcji 
przemysłu i handlu, które to po- 
zycje do niedawna były prawie 
równe zeru. Również i rolnictwo 
w Rosji dzisiejszej, którego praw- 
dopodobnie dotyczyły wspomnia- 
ne na wstępie „warunki special- 
ne”, powodujące zwyżkę cen zbo- 
ża, jest dla nas do dziś „terra in- 
cognita". Z tych wszystkich powo- 
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Złoty na giełdach 
zagranicznych 


W tygodniu od 9 do 14 marca 
r. b. notowania złotego na giełdach 
zagranicznych były następujące: 
w Paryżu 372,75 tr, fr. za 100 zł.; 
w Londynie 24,80—24,90 zł. za 1 
funt sterl,; w Nowym Jorku 19 25 
dol. za 100 zł. (stale); w Zurychu 
99, 50—100 fr. szw. za 100 zł; w 
Berlinie 80,47 i pół do 80,82 i pół 
mk. za 100 zł.; w Wiedniu 136,50— 
136,95 szyl. austr. za 100 zł.; w Pra 
dze 653 i pół do 658 kor. czes. za 
100 zł; w Gdańsku 100,74—101,81 
guld. gdańsk. za 100 zł. 


Rynek pieniężny. 


Warszawska miełła urzędowa. 


WARSZAWA, £21-go marca (Pat). Na 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa- 
nia były następujące 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Franki franc. 26.975 


C7ZEKI. 


Belgja 26.325 

Holandja 207.35 

Londyn 24,84 

N. York 5.185 

Paryż 26,975 

Praga 15,43 

Szwajcarja 100.19 

Sztokholm 140.05 

Wiedeń 73.11 

Włochy 21,13 

8 proc. pożyczka złota 8,45 

Pożyczka dolarowa —,— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 28.50 


5 pr. obl, m. Warszawy przed-|, 


wojenne 22.— 


4 i pół proc. obl. m. Warsza» 7 


wy przedwojenne 20.— 
Pożyczka konwersyjna 5,00 
10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 


fioha aciowa. 


Bank Dyskontowy 7.25—1.50 
Bank Handłowy 7—7.05 
Polski Bank Handlowy 3.50 
Bank Przem, Lwow. 0.36 
Bank Zachodni 2.10—2.15 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2.05 
Bank Zarobkowy 11—11.25 
Zgierz 1.10 

Puts 0.51 

Elektrow. Dąbrow. 0:85—0%0 
Elektryczność 3.17—3.25 
Brown Bowery 1,20 

Siła 1 Światło 0.42—0.43 
Chodorów 4465 

Czersk 0.62 

Michałów 0.48 

Cukier 3.70—3.75—3.70 


Rudzki 2.08—2—2,04 
Starachowice 2.28—234—230 
Ursus 1.95—2.05 
Zdeleniewski 14.50 

Zawiercie 19 

Żyrardów II em. 11.70—12—1190 
Borkowski 1.58—1,65 

Polbni 0.34 

Synd. Rolniczy 3 

Haberbusch 6.15—%6.10—6.15 
Majewski 14 

Lombard 1.40 
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„podatków bezpośrednich” w dzi- 
siejszej Rosji. Bądź co bądź. toz- 
wój gospodarczy Rosji, czy sowiec- 
kiej, czy innej. jako olbrzymiego 
rynku zbytu, byłby bardzo pożą- 
dany dla Europy, w ności 
zaś dla najbliższej sąsiadki, Polski, 
Może słowa p. Sokolnikowa są 


wego, w danym razie uciekać się| dów musimy się bardzo sceptvcz- |pierwszą tego rozwoju jaskółką. 


de swej rezerwy złota. Mimo to 


nie zapatrywać i na rubrykę Ł zw. 


ANDLOWA 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
22 marca 1925 r. 


( naczelną izbę gospodarczą 


Konstytucja przewiduje bardzo|wanie biegłych i agentów giełdo+ 
wiele doskonałych urządzeń, które |wych, przedstawianie kandydatów 
mają być regulowane oddzielnemi|na sędziów handlowych z pośród 
ustawami, niestety największa |kupiectwa, utrzymywanie szkół 
część takich organizacji pozostaje |zawodowych, magazynów, portów, 
martwą literą, gdyż nie zdołanojmuzeów i t. d. Wypływa stąd, iż 
dotąd opracować potrzebnych u-|zakres działania izb jest bardzo 
staw. obszerny. 

Między imnemi art 68 konstyt-| Gdy więc sprawa ta weszła u 
cji mówi: nas ma porządek dzienny (zresztą 

„Obok samorządu  terytorjałne- |byłą ona jeszcze dysputowana za 
go osobna ustawa powoła samo-|rzadów carskich), wystąpił ze 
rząd gospodarczy dla poszczegól- sprzeciwem centralny związek 
nych dziedzin życia gospodarcze- | przemysłu i handlu, znany pod naz 
o, a mianowicie: izby rolnicze, wą Lewiatana, a reprezentowany 
handlowe, przemysłowe, rzemieśl-|„ sejmie przez swego naczelnego 
nicze, pracy najemnej i inne, połą- | dyrektora Wierzbickiego, partyj- 
czone w naczelną izbę gospodar-|nie endeka, chociaż doskonale się 
czą Rzeczypospolitej których godzącego na grumcie interesów 
współpracę z władzami 


kiem innego układu stronnictw w 
sejmie, wpływ ten nieco osłabł, 
choć nie wolno go bagatelizować. 
Drugim oponentem było „Sto- 
à 1 sw polskich" 

czyli zespół detalistów. Uznając w 
zupełności rację bytu tej organi- 
zacji, która może w zakresie 
swych zadań przynosić korzyści 
kwestjonować 


raz austriackim, ale nieznanych do 
tąd w Kongresówce i na kresach 
wschodnich, Jeszcze przed trzema 
laty wniesiono do sejmu ustawo- 
dawczego projekt ustawy o izbach 
handlowych, który był przedmio- 
tem obrad komisji, a następnie na 
plenum sejmu z wynikiem ujem- 
nym. Sprawozdawcą w tej na- 
wskroś świeckiej sprawy był ks. 
Lirtosławski, może dlatego, że in- 
teresował się rodzinnym  bnowa- 
rem drozdowskim. 

Zamim jednak projekt nozpatry- 


ambitnych jednostek, stojących me 
czele instytucji i usiłwjących ma- 
dać jej znaczenie, którego nie po- 
siada. Że złączywszy się z endecją 


walka jest naczelnym programem 


w: 
danym okręgu, ustawowo określo- : 
i że handhtjący i przemysłow- stowarzyszenia kupców 
rakowi: należeć muszą do | Właśnie z obawy przed tym wro- 
, wnosząc uchwalone nią |giem, stowarzyszenie najenergicz- 
T ORE akc. m rodzaj niej sprzeciwia się izbom handlo- 
podatku. Izba składa się z kilku | WYM z zasady, że ono może je skt- 
nastu do kilkudziesięciu członków |tecznie zastąpić! 
(minimalnie 20 mat+symalnie ako-| Sejm ustawodawczy, jako reak- 
ło 40) z wyborne kontrybuentów.|cyjny, zdecydował odroczenie pro 
Jako organ doradczy rządu izby|jektu aby go pogrzebać. Sejm o- 
przedstawiają rwe uwagi w spra-|becny nie kwapi się bardzo z za- 
wach gospodarczych; ustaw nie- |łatwieniem tej ważkiej sprawy, a 
których izb głoszą, że rząd obo-|jednak wobec zamierzonego utwo 
wiązany jest wysłuchać ópinii tych |rzenia naczelnej izby gospodarczej 
korporacji zanim wnosi projektyj— izby handlowo - przemysłowe 
gospodarcze do parlamentu. Nad-|muszą być powołane do życia. 


to do atrybucji izb należy: miano- x 
27 
Notowania gieldowe w Paryża. Wia 78.57 
“PARYZ, 21-go marca (Pat). — Zam- la e 518.50 
knięcie giełdy, Szwajcarja 371.20 
z 92.16 Hojendja to 
Beige | 


a zZzA=N, 
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ELTĄCIEE EIUNITOFRUT 


Patentowany sposób polowania na Iwa najątówniejsze modlitwy 1 powtarzaj 
przez trzy dni | trzy noce pod rząd. — 
Raz tam — raz nagad — tam | na powrół 
Napewno będziesz zwołniony. 

Uszczęśliwiony Pipman biegnie do do- 
mu. Przez trzy dni trzy. noce odmawia 
nakazane modlitwy potem pewny siebis 
sam staje przed komisją poborową: 

— Zdolny. Litera A. — Ełużba fronto- 
wa. — Karabiny maszynowe — pada je- 
dnogłośne zdanie komisji. 3 

Po kilku dniach nieszczęśliwy Pipman 
spotyka Aronowicza. 

— Ty złodzieju! — ty oszuście! — ty 
wyrodku! — wyrzutku ty — ty! 

— Nołdek, Noldek! co cl jest co? 

— Wołam połicję! — ty bandytol 
wzięli mnie do wojska — coś ty mi naro- 
bił — idẹ na front — już mnie zabili — 
już nie żyje — już zastrzelony — już ra- 
niony — ty mordeerco, ty! 

— Wzięji cię do wojska — dziwi się 
Aronowicz. Powiedz no a modlitwy 
mówiłeś? 

— Mówiłem! 

Trzy? 

— Trzy! 

Przez trzy dni | trzy noce? 

— Trzy dmi i trzy noce? 

— Tam | napowrót? 


r 


c raams} tl 


Nieszczęście Pipmana 
Nołdek Pipman jest od tygodnia zroz- | — Co znaczy idziesz? — ochotnik — 


»aczony. Staje do wojska, dobrowoleć — stanął w potrzebie czy| — Tam i nazad! 
Przypadkowo spotyka Noldka jego | co?! — A rupture masz?!?! 
serdeczny przyjaciel — Aronowicz. — Jeszcze nie, ale mam stanąć przed | — Nie mam! 


— Nieszczęście — masz pojęcie — idę | komisję 
do wojska... 


— Noldek, nie bój się! Weź sobie trzy |Idlota 1 wariat! („Szczutek*') 


z s 
Paczka papierosów f 
to artykuł pierwszej potrzeby. R 
Dociera do najodleglejszych zakątków państwa 
Miljonom wiernie towarzyszy przez życie 
dlatego 
reklama, umieszczona na paczce papierosów jest najskuteczniejsza. 


A Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami monopolu tytoniowego posiada 


Wydział Ogłoszeń Polskiej Agencji Telegraficznej (P. A T.) 


Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich sprawach 
ogłoszeniowych udziela 


Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegr. Zielona 8, tel. 111 i 15-24. 


Zamieszcza ogłoszenia we wszystkich pismach w Polsce i we 
wszystkich wydawnictwach urzędowych. 


K 


„UNIA” 


Zjednoczone Fabryki Maszyn, Tow. Akce. 
ODDZIAŁ E 
C. BLUMWE i SYN 
BYDGOSZCZ — WILCZAK, 


Specjalność: Budowa nowoczesnych 
maszyn do obróbki drzewa. 


yii 


KOMUNIKAT, 
Nadeślij charakter 
isma, swój lub za- 


nalizę wysyłam po 
r= Beim trzech 
złotych. Osobiście 
przyjmuję dwana- 
sta— siódma.Protoe 
kuły, odezwy, po 
dziękowania naj- 


$|z udziałem w interesie lub bez. 
Zgłoszenia pod „20“ do admin. 
niniejszego pisma. 458— 1 


[i OBWIESZCZENIE |z kapitałem od 15000 do 30000 zi. 


Dnia 27 marca b. r. w lokalu Stow. Hand- | 
jj lowców, ul. Piotrkowska Nr. 108, o godz. 8-ej Ę 
j w pierwszym terminie, w razie braku quorum- — Eg 


na specjalnych maszynach. Ceny 
konkurencyjne, wykonanie solidne 
N. Zielińska, Andrzeja 9, front. 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


ilłóskiego 144 
trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12—5 


ś Wa! jol 
Wane Loromadzeniei 
„członków Związku Le= r | 
s) karzy Pa P. O. | am A Do. sprzedania: 


M z następującym porządkiem dziennym: opalarka dwu-płomienna z apara- 


1 dani i ; Hitem, folusz, tokarnia mtr, 3.25ʻfi od 7— 9 wiecz 

) alien anie z działalności za rok sprawo- Ej | rozszerzarka, drapaczka. Obejrzeć| Panie od 3—4 

2 Z oda p - et iiti można od 9 rano do 12, Borysza 1416—18 
È ) oee iura Pracy i Komisji Kwalifika- Wi Nr, 99, 453—1 

3) wybory: zek 


a) czterech członków Zarządu Obwodu 7 


Łódzkiego w tej liczbie trzech na miejsce x Szkoła Po t 0 r, n j 6 ża 


wylosowanych w myśl Statutu Związku, ke UROLOG 


b) delegatów na Zjazd Okręgowy, f |przy sanatorjam „UNITAS“ |(choroby nerek, 
c) delegatów na Zjazd Ogólno-Państwowy $$! y Łodzi, przyjmuje od dnia dzis pęcherza i dróg 


(Ns ; moczowych} 
4 siejszego zapisy kandydatek na no-| przyjmuje ed godz, 


P lwy kurs do Szkoły Akuszeryjnej.įš do 5-ej pp.i od 
$ Początek wykładów 20 kwietnia|codz. 7 i pół do 


larząd Lwiązku Lekarzy P. P. D.t, Zgłoszenia: Kancelarja Sana- 8 i pół, 


w Warszawie; 
4) wolne wnioski. ` 


% r. b. 
(i torjum „Unitas“, Łódz, Pusta 19,, Ul. Moniuszki i1 
lod œ 9--12 rano, HI, Tel, 38-88. 


241 


wtaaczych o-|stoły oraz wszelkie meble tapicer- 
s 


A Banasz = a fes Cm 
LJ 


Rt. 80 _ 


Nowy drapacz chmur 


Ilustracja powyższa przedstawia naprzeciwko gmachu giełdy, 0l- 


—- To w się pchasz do modłtwy — į projekt nowego drapacza chmur, ,brzym ten będzie miał 34 pietra i 


który ma stanąć w Nowym Jorku pomieści w sobie kank Morgana, 


OBWIESZCZENIE. 
Magistrat m. Łodzi podaje niniejszym do wiadomości, że Mini- 
jsterstwo Spraw Wewnętrznych reskryptem $. M. 408/25 z dnia 14-go 
stycznia 1925 r. zatwierdziło uchwałę Rady Miejskiej z dnia 18 gru- 
[dnia 1924 r., powziętą w myśl art. 25 ustawy z dnia 17 grudnia 192] r. 
(Dz. U. R. P. 1922 Nr. 2, poz, 6) i rozporządzenia wykonawczego 


PS | Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 27.X1 1924 roku (Dz. U, k, P. 


Nr. 104, poz. 949) o poborze podatku od lokali na rok 1925 w sto- 
sunku procentowym do kommornego (podstawowego) względnie war- 
tości czynszowej z miesiąca czerwca 1914 r. przeliczonej na złote 
według kursu: 1 rb. == 2.66 zł. jak następuje: 
a) 11/s0/e komornego względnie wartości czynszowej z czerwca 
1914 r. do wysokości rbl. 500. rocznie. 
b) 397 komornego, względnie wartości czynszowej z czerwca 
1914 r, ponad rbl. 300.— rocznie, do rbl. 800.— roczr.ie. 
c) 4!/30/o komornego, względnie wartości czynszowej z czerwca 
1914 r. ponad rbl. 800.-— do rbl. 1200— rocznie. 
d)6%0 komornego, względnie wartości czynszowej z czerwca 
1914 r. o ile komorne względnie wartość czynszowa przekta 
czała sumę rbl. 1200.— rocznie. 


Łódź, dnia 21 marca 1925 roku. 


MAGISTRAT m. ŁODZI 
Przewodniczący Wydziału: Ralamowicz Prezydent: M. Cynarslt 


Dr. Maria 


| 
LEWINSONWA 


| chor. weneryezuze, 


W środę, dnia 25 b; m. nastąpi OTWARCIE 


lecznicy „ZDROWIE“ 


skórne i moto- 
w kadzi przy ulicy Kowamiejskiej Ne. 4 ||— płciowo. — 
((Wschodnia 13), tel. 37-76. Cegielniana 6 


g. przyj. 5—11, 5—8 


== W skladzie lekarzy specjalistów: === || w niedzi św. 11-1. 


Przedstawiciel na Województwo Łódzkie: interesowanej 050- + 

Inżynier G. PRASZKIER w Łodzi | [by zakomunikuj: b. feed G. Krausza = 
ul. Zawadzka 16a. Telefon 27-52. imi rok, miesiąc a p = -i aen ii l 
urodzenia. Oirzy- H | M 

onals sectesdion || RL glnfańskt L Ferlisa J. M. Falrec 
dw à oy CZK EATR TTEN =. em Poważny interes z wyrobion analizę charakteru, ° ego 1. Aktsz. i choroby 
0 | dijentelą poszukuje określenie „zale. || R. Goldmana Z. Prechnara „kobiece. 

SPO MIKA przeznaczenie. A-/ D. Kalmana, D. Kaca B. Rabinowieza ' DE Pra 


l. Keilsona 


Arkad. Sotowlejezyka à 
Henryka Kona . 


E. Sonnenberga Piotrkawska 25, 


2162—1 


Dr, 


H. Szumacher 


Dr. mad. 


F.Skusiewicz 


Krzesła dębowe, 


F o dej wieczór w drugim terminie odbędzie się £ TUR FR stolicy. War-| skie poleca na warunkach dogod- j Choroby skórne ! 
gf j g p b i Pracownia bielizny RS op ESYLLER. nych: Zakład meblowo-tapicerski sl. Andrzoja 1 | węneryczae 
j|do szycia męską, damsk dane SZKOLNIK, Pięk- |i dekoracyjny M. Binie, Wschod- | Choroby skórne i 6-go Sierpnia 1 
OCZNE ną i AALO waj z Sty i po- na 25. 79—6]|nia 47, tel. 36-75. 471—3 sę á Godz, przejęć 34 
rz z £ 
wierzonych materjałów oraz me" mi 830 do 11 f od 5|do 7 i pół po poł 
reżki, dziurki i wszywanie koronek dr. e. Ekkert do 7 i pół, Panie fw niedziele i świę: 


Przyjmuję zarząd domów w Ber- 
linie. Udzielam hipotek gotówko- 
wych na 8 od sta. 

Ernest Schichtmeyer Sp. z ogr. odp. 
Berlin—Charlottenburg 

Windscheidstrasse 19. 367-6 
j] 


ta od ll-ej do 1-ej 
605—1 


AIC aa 


Dr. medycyny | || TĘ. 
E. ZEŃĄSONOWA | Ul, LUAK Fal 


{ | Choroby 
weneryczne t 


od 5 do 6 wiecz 


| powróena Laezon: e Rontgonen | 
WZ. i arcową lampą 
| choc przyjm. od 10—12 


ż | 5—7 
Ul. 6 Sierpuia Wo l Hawrot te 7, 
od g. 12—4 pp. 6l-6 * * Telefon 28-07. 


, t} 
Ległę ogniotrwałą 
fabryki „umielów* po cenach fa- 
brycznych poleca: Materjały bu- 
dowlane i szkło Tr. Hanelt 


NA RAE W: 


MEBLE 


{Meble tanie i podług najnowszych 
„świeżo otrzymanych modeli wyko. 
j nujemy w naszym zakładzie i udzie 


Pokoje 


z meblami i bez mebli poleca| 
„Ogniwo“, ul. Sienkiewicza 67. 
2375—5| 


lamy gwarancji za solidne wykona: 
nie. Zakład Stolarski „Franciszek 
frzyżowski i S-ka*, Napiórkow 
skiego Nr. 7, przy Górnym Ryqku 


Piotrkowaka 58 
telef. 398. 


Wanarynowanie, ekspedycja, cienie i = pia towarów, 


SKŁADY WÓLNOCŁOWE i TRANZYTOWE "**" 


mogą być wszystkie 


w których magazynowane 


pam APTA e 


Wydział Podatkowy 


Adres dla ONE a 
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Spółka Akcyjna Składów Towarowych 


WARRANT 


towary zagra 


niczne w ciągu 6 miesięcy, 


a spirytnalja i wina 


i akcyzy z prawem częściowego odbioru. 
Załatwianie formalności celnych wagonowych ładunków odbywa się na własnej bocznicy 


FATE 


EAT AE 


pes N a 


p: SSR AĄ 


ICYTACJE PRZYMUSOWE 


Magistratu m. Łodzi niniejszym podaje do wiadomości, że w dniu 25 marca 1925 roku między godziną 9 rano 


a 4 po południu odbędą się licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki: 


A. Szełner, Marutowicza 56, urządzenie 


rog, Brzezińska 11, wemo i otomana, 


Zawadzka 10, 20 par męskiego obuwia. 


pok. stot, toxicita D. W. Fiszer, Naruto- | szafa dęb. | zegar. N. Stępień, Zgierska |Ulrychs M., Piotrkowska 97, 3 bilardy. 


wicza 49, urządzenie pok. stoł., kasa o- 
zmiotrwala i toaletka, M. Glas Wschod- 
nia 59, 2 wzały, okomana. Sz. Płogefhnt, | 
Piotrkowska 55, 19 krzeseł wyścietanycih don 
Ch. Usntrecht, Płotrieowska 42, srała do 
rzeczy, hastro - (romo. M. Szmulewicz, 
28 p. Strzelców Kan. 26, szata, zegar 
ścienny. R. Lisowski. 28 p. Stnz. Kan. 17 
otomana pluszowa, D. Binke, Cegienia- | 
na 53, kredens, szafa z lustrem. — A.| 
Strauch. Narutowicza 11, kredens i kre- 
dens pomocnik. M. Zilberberg, Narutowi- 
cza 17, 2 kredensy stołowe, M. F, Zilber- 
berg, Narutowicza 7, 2 kredensy stołowe. | 
A. Zilberberg, Piotrkowska 41, 10 dużych 
skórzanych walizek. J, Kowalczyk, Ce- 
tielm'ena 25, kasa ogniotrwała, kredens, 
otomana, tremo, otomana, pianino. M. R. 


|| 


Lewin, Wschodnia 74. kredens, otomana, |ski, Pazarna 1, otomana, 


z 


tremo, stół i obrus, 6 krzeseł. S. Z. 
Baum, Wschodnia 55, szata, maszyna do 
szycia. H. Rozenblum, Ogrodowa 12, du- 
ły kredens pokojowy., duży zegar po- 
kołowy. J: Neufeld, Piotrkowska 58, lu- 
atro, tramo, B. Goldberg, Narutowicza 9, 
60 pudełek szprotów. H. Joskowicz, Piotr 
kowska 39, kredens, 1. D: Wajomam, Piotr 
kowska 35, garderoba z tustrem. L. Ba- 
Piotrkowska 31, kredens. J. Olej- 
mik, Gdańska 65, 30 par obirwia damskie- 
go i męskiego. Sz. Kammacher, Cegiel- 
niana 9, szafa, zegar gabinetowy. Ch. 
Najman, Poludniowa 16, garderoba. 7. 
Lipszyc, Północna 4, 2 szaty. M. Mendel- 
n. Piotrkowska 17, szafa do rzeczy. 
Z. Halpern, Piotrkowska 17, szafa do rze 
czy. H. Stempe, Piotrkowska 16, garde- 
roba z lustrem, Sz. Nowiński, Piotrkow- 
ka 16, hustro-tremo. L. Prochownik, 
Piotrkowska 16, garderoba z lustrem. — 
M. Hamrburski, Piotrkowska 16, szafa 


rasz, 


| ke 


do rzeczy. F. Peleowiez, Piotrkowska 17, | szafy, remo, stół. 


skrzynka cukrów i czekolady, 8 stolików 
narmarowych, aparat do wody sodowej 


|dens, binrko, szafa. 


mata St. Jałkiewicz, 


37-39, maszyna do szycia. J. Zawadzki, 
Bałucki Rynek 2, kredens, szafka, stół. 


do ssycia, otomana, tre- 


mo. M. L. Qokiman, Aleksandryjska 32, 2 


kapy, kredens, lustro, 2 stoliki pod kwia- 


ty. A. Rotbacd, Aleksandryjska 12, kre- 
Ch. Stopnicki, Alek- 
samdryjska 4, toaleta i otomana. D, Lach- 
man, Aleksarxliryjska 2, 2 szaty: L. Brand 
Aleksadrowska 16, szafa, lustro-tremo, 
pro 5 krzeseł pokoi., kredens kuch. L. 
zac, 
nik, ramika, 4 krzesła, 
lustro, M. Federman, Aleksandrowska | 
11, 2 szafy, kredens kuch. Sz. Zając, A-| 
leksandorwska 20, 2 szafy. Ch. Olszer, 
Aleksandrowska 8, szafa. J. Rzeszkow- 
szafa, K. Fogel, 
Aleksandrowska 29, pianino. J. Szajniak, 
Nowaka 22, kredens, utomana. M. Bor- 
man, Nowaka 22, biurko. 
Aleksandrowska 73, szafą. J. Wołoszka, 
Aleksandrowska 47, maszyna do szycia, 
szafa, tremo, kanapa. 
leksandrowska 35, 2 maszyny stoperskie. 
L. Tempełhoć. Kielbacha 4, szaża. R. Kol- | 
ski Cymera 9, maszyna do szycia. Bea 
Trojsterman, Kielbacha 4, szafa, 2 
OVANA 
107, garderoba. U. Blady, Aleksandrow- 
ska 61, szafa, zegar, Sz. Masło, Aleksan- 
drowska 35, szafa, szafka, kredens lun- 
stro. M. Menaszewski, Aleksandrowska 
35, szaia, kredens, zegar, duże kapy. G. 
Manasze wski, Aleksandrowska 35, zegar, | 
lustro, szafa, komoda. M. Szajewicz, A- 
leksandrowska 35, szafa, kredens, lustro, 
2 kapy, stól. F. Krupiński, Aleksandrow- 
25, rower, szafa, kanapa, kredens, 
Mako, M. Qresz, Aleksandrowska 23, 
A. Mozer, Aleksan- 
drowska 61, zegar śŚcien. pok. lustro- 
temo, szafa do rzeczy, H. Ofenbach i M. 


L. Buszman, ! 


H. Szerpiński, A-| 


10 krzese! wyściełamych. A. Jakubowicz, | Grinbaum, Al. I Maja 2, 2 szafy, tremo, 
Piotrkowska 16. 50 mtr, aksamitu. — Z.|otomama. S, Fuks, Aleje Kościuszki 1, 
Szereszewski, Nowomiejska 4 20 klg.| biblioteka. Ch. Tieberz, Cegielniana 17, 
skóry podesaw. Sz. Erlich, Kihńskiego 44 |10 szt. towaru weln. J. Kowalczyk, Ce- 
2 szafy, wemo dywan. F. Kohn, Nowo-|zielniana 25, 20 par kamaszy. l. Open- 
miejska 21, 5 krzeseł. L. Rozenberg, No- | hajm, Cegielniana 39, piamino. A. H. Ad- 
vorniejska 51, tremo., M. P, Kac, Nowo-jler, Cegielniana 39, pianino, Ch. Epel- 
miejska 5, toałeta. Q. Radoszydki, No-| baum, Cegielniana 3%, kredens, lustro. 
womiejska 4, szafa, 4 palta damskie, M.,/M, Kacznerek, Cegielniana 43, kredens, 
Lejzerowicz, Nuwomiejska 4, szafa doj Szała, O. Milgrom, Cegielniana 43, 5 szt. 
rzeczy, N. Wajden, Cegielniana 44, 2 ka-|towaru Lipman i Taśma, Cegielniana 8, 
py pluszowe, stół, firanki. Sz, Zalcberg, | maszyna trykotarska. P. Bursztyn, Ce- 
Północna 21, maszyna do szycia. D, Fin. |zielniana 71, pieczywo. Tow. akc. J. Ke- 
kelsztajn, Kilińskiego 43, tremo, 2 szafy. | stenberg, Cegielniana 90, 10 biurek, 4 
L Szulzimęer, Zawadzka 10, 100 ubsań| szafy, 2 kasy ogniotrwałe, J. Cymerman, 
dziecinnych, R. Laipcygier, Wschodnia | Gdańska 9, 3 szaiy, lustro, maszyna do 
IR, tremo, szafa, kredens pok.. kredens | szycia, A, Wiliiska, Gdańska 11, 6 sto- 
kuchenny, dywan, 2 bilardy. N. D. Sztajn | lików marmurowych, 2 kanapy, M. 
horn, Kilińskiego 49. 2 szaty, kredens, tre | Sztajn, Konstantynawska 9, 30 tuz, my- 
mo, stół i 10 krzęseł, zegar szafkowy, «+-|dła toalehow. Jaguś W., Konstantynow- 
tanane z urządzeniem. W. B. Winer. ml.|slka 11-13, szafa sklepowa, bufet, Fiszer 
Wschodmia 74, płanino. S. Lande, KiMń-|L. Konstantymowska 54, fortepiau i oto- 
skiego 49, kredens, zegan zab. stół i ńj mana. Nowak M. Piotrkowska 4, 20 szt. 
krzesel, dywam f obrus. A. Finkielsztajn, |zefiru. Lenga D., Piotrkowska 6, 10 pait 


Południowa 28, 40 szt, towaru baweln.| damskich. Epstein L. Piotrkowska S$, 
A, I. Kon, Narutowicza 22, kredens, po-|30 mtr, kamgarnu, 5. Buchwajc, Piotr- 
nocnik, stół i 12 krzeseł, zegar szafko-|kowska 2, urządzenie sklepu. E, Kraus- 
w= A, M. Profesori, Kilińskiego 43,|kop, Piotrkowska 31, 5 szt. towaru. — 
kredens, zegar szafkowy. l. M. Moszko- | Dancig, Piotrkowska 35, 50 mtir. jedwa- 
vz, Nanutowicza 56, piamino. J. Lesman | bin. Geduld M.. Piotrkowski 35, urzą- 
Nowomiejska 31. 2 szafy z ustrami, kre-| dzenie restauracji, J, Windman, Piotr- 


ne pokojowy. szafa bibfj., 6 krzeseł. —| kowska 39, 10 par ohuwia damsk. i 10 
S, J. Perłberg. Narntowóńcza 56, 2 dywa-|par obuwia męskiego. Burakowski M., 


szafa oszklona, biurko. J. Frenkiel, | Piotrkowska 37, 50 szt. lampek z abażur. 
"omiejska 19, 100 mtr. dywanów) Telatycki E. Piotrkowska 48, 3 maszy- 
«łn. P. Libermam Narutowicza 22,|ny do pisania, Bande E. Piotrkowska 50, 
ia-zarderoba, szafa biała, stół 1 6 krzej5 żelaznych piecyków, Grabowiecki R. 
1. zegar ścienny. M. L. Krakowski, No-] Piotrkowska 84, kas „National“. Chaimas | 

>róejska 18, 12 tuz. pończoch! damskich |5., Narutowicza 2, szt. towaru „Velour: | 

Falbenhach, Drewnowska 4, szafa z Warbańt By Narótowicza 3, maszyna do | 
'zeżżem. M. Kroshomm, Drewrnows 4, szycia, kredens kuch. samowar, stolik, ! 
7 mbrań kort. męsk. N. Załeman, ew-|2 kapy czerw, Markus i Wilk, Naruto- | 
nowska 2, szafe z dnżem lustresn, szafa| wicza 8, 3 szt. towary „Velour“. Zymzier | 


z malem Justrem. L Berzer, Brzezińska |H.. Narutowicza 9, szafa z lustrem, toa- 


wy 


74 


52, szata. Spadk. M. L, Cytryna, Brzeziń-|leta. Wołkowiski J. P., Narutowicza 11, 
= 5), maszyna okej Cx Dobrań-|3 łóżka nillowe. Epsztajn E.. Narutowi- 
. Brzez zińska 13, szafa. o Kanfman, |cza 18, 2 garnit. mebli białych. Ajzner A.. 


skich. 
| mir, kamcarmi. Gurt M.. Piotrkowska 59 


jZw. Zaw. Przem. Gastr. Hotel. Zachod-|ska 47, 


nia 45, lustro i zegar. Szantawski T. 


T, Hin ZPA 34, kre-| Piotrikowska 126, pianino. Czechanow- 


ski A. AL 1-go Maja 41, komoda i m- 
stro. Rybowski Sz., Zachodnia 30, szafa 
i tremo. „Wełma Polska“, Gdańska 18, 
kasa  ogmiotrwała. 
jazd 49, 2 kapy. 
Kilińskiego 118, 


pluszowe. Ulrych J., 
kapa pluszowa. Turant | 
K, Kilińskiego 110, zegar ścienny. Fet-| 
llak W.. Przejazd 41, otomana. Szykier | 
Ag E Kilińskiego 86, kapa pluszowa. Szi- 


ski M. N., K ilińskiego 77. zegar ścienny. 
Nelken S., Gdańska 68, rower. Machnik 
|W.. Gdańska 96, krzesło obite skórą, — 
|Kliger G., Sienkiewicza 37. tremo, Kon 
A, AL Kościuszki 27, zegar. Kirsztajn M., 
Północna 5, toaleta. Wojciechowska L., 
Kazimierza 16, stół, 2 stoliki do kwiatów. 
| Bander A.. Szkolna 28, stół. Kurc M., 
Szkolna 8, lustro t otomana. Kemiz I 
| Pańska 44. 3 krzesła. 

| Rotberg i Abramczyk, Wólczańska 53, 
warszt. tkacki. Lewsmtain Ch., Wółczań- 
ska 37, kasa ogmotrwała. Szumacher, 
Asz i Szmekierowski, zzz 73, 
waga, 4 stoły, maszyna do pisania. Ram 


| 


M. Sienkiewicza 12. 150 korcy wegla. 
Pol. Tow. Transportowe, Piotrkowska 
157, 4 biurka, Wimer Ch., Sienkiewicza 


l6, biblioteka, biurko i stolik. Rajchman 
O., Narutowicza 25, kredens otomana i 
|trermo. Winer S. Sienkiewicza 2, 5 stolt- 
| ków z marmitr., 20 krzeseł. B-cła Kon, 
16-g0 Sierpnia 74, kasa ogniotrwała i wa- 
(ga. Pruszynowski J., 6-g0 Sierpnia 2-4, 
"4 szt. towaru weln. Grawe H., 6-0 Sierp 
nia 3, kasa ogriotrwała. Focietbawm G, 
6go Sierpnia 1-3, fortepian | szafa. — 
2|Wajnberger H.. Sienkiewicza 163, 6 szt. 
kortu. Kedzierżawska M., Piotrkowska 
229, fortepian, Margulies A. i S-ka, Piotr- 
kowska 220, 6 pacz. osnowy. Rozental 
D.. Piotrkowska 220, kredens, Polakie- 
wicz A., Piotrkowska 212, 20 paczek przę | 
dzy. Feldbril Da Piotrkowska 167, 20 pił | 
dla tartaków. Bromberg J., Piotrkow- 
ska 152, tremo i garderoba. Szreter R., 
Piotrkowska 152, fortepian. Ulrich F., 
Piotrkowska 142. pianino. Sałomon Ed- 
ward, Piotrkowska 131. 1 piec AE 
der“. Głiksberg L., Piotrkowska 12%. 4 

sukien trykot. Sntaigert R. e Er kk 
ska 122, otomana. Kownacki W., Plotr- 
kowska 118, pianino, Romiszowski W. 
Piotrkowska 116. tremo, kredens | pomi- 
onik. Cisiwiski M.. Piotrkowska 109, 2 sza 
fy, para firanek tiulow, Nagler J., Piotr- 
kowska 109, 20 par bucików lak. Frajder 
| Sp., Piotrkowska 105. kasa ogniotrwa- 
la. Tetziaf i S-ka. Piotrkowska 100, tre- 
mo, 1 szt. trykot. Petersiige K.. Piotr- 
kowska 93. 1 biurko, 10 parasoń, 2 bu- 
fety, 20 koszul zefirowych. Tirner A., 
Piotrkowska 86, pianino. Goldman A. 
Piotrkowska 86, piamino. S-sowie Went- 
kowski, Piotrkowska 84, kasa, lustro, 10 
stolików marmur. Bacharier* Salka i M3- 
tel, Piotrkowska 83, biurko, 30 mtr. wę- 
ża gumowego. Altman Z., Piotrkowska 
82, pianino. Grosman S., Piotrkowska 
79, 30 garn. pomtier. Bette, Kartusz i Lan 
dau, Piotrkowska 73, 10 szt. towaru wet- 
nianego. Mirtenbaum M., Piotrkowska 
69, 50 mtr. chodnika i 50 mtr. Kmoleum. 
Alter G., Piotrkowska 68, 20 palt dam- 
Kamiński J., Piotrkowska 69, 60 


pianino. Korngold i Bajgelman. Piotrkow 
ska 54. pianino. Jaworski St. Piotrkow- 
iska 54, kasa awtom., 50 bntolek wina. 
Scowie Berman, Piotrkowska 53. ma- 
szyna do misama, 3 biurka i 3 krzesła. 
! Papermo J., Piotrkowska 51. maszyne do 
pisania, 3 birka i 3 krzesła. Paperno J. 
Piotrkowska 51. 200 mir. trikotiny. 
Dyszkin Z., Piotrkowska 51. 3 lustra. — 
Fuks T. Karola 38, kredens. Markus, 
Chawkin i Stfermam. Karola 19, kasa O- 
zniotrwała f waga. Pilfcer 1. M.. Karola 


Urbach Ch., Prze- k 


stół, Ślęczakowski Fr. Tuszyńska 9, sza 
fa, 2 bufety, waga. Wolski A., Rzgow- 
lustro,  bieliźniarka, szafa, 
stól. Wajmtreter H., Rzgowska 2, kredens 
Bartoszek A., N.-Zarzewska 15, 20 par 
butów. Bejenke R., N.-Zarzewska 13, 
pianino, kredens, tremo, otomana i dy- 
wam. Karaś B., N.-Zarzewska 9.. szafa, 
kredens, 2 kapy pluszowe. Goldsztatn D., 
N.-Zarzewsica 7, szafa, para butów, 2 
| Pary, kamaszy, Celewicz H. Radwańska 
2 szafy, 2 bufety, waga. Miller K., 
NOAOA 47, 3 pary bucików dąmsk. 
|Hiszpański J., Radwańska 40, otomana, 


leksandrgwska. 13, szafa, konew | rek T., Pańska 85, bieliśniarka. Śwłatłow- kredens, tremo. Grymsztajn Jakób, Piotr- 
2 konsole drewn. i 


kowska 128, 2 maszyny do szycia, Zyg- 
muntowicz L., Nawrot 15, szafa i zegar. 
Kuźnicki M., Nawrot 1, maszyna do szy- 
| cia, otomana. Bekel R. Sienkiewicza 71, 
2 szafy, maszyna do szycia, 2 kapy plu- 
szowe, lustro. Rubin L, Piotrkowska 145, 
2 szafy, otomana, lustro, stół; 6 krze- 
sel. Kon A.. Piotrkowska 211, pianino — 
Arnold T. J., Piotrkowska 191, 3 rowery 
nowej marki „Weltrat. Groziński Ł., 
Piotrkowska 174, zegar, szafa z htstrem, 
kanapa z lustrem. Bresler Ludwik, Wól- 
czańska 164, otomana i kredens. Bibel G., 
Wółczańska 159, 10 stoików, szafą, bi- 
fet, aparat do piwa. Ofechowicz A., Wól- 
czańska 148, lustro, otomana, szafa, 
Kubicki Fr., Wólczańska 144, maszyna 
do szycia, Król Jan, Radwańska 12, 1 pa- 
„ Radwańska 1 


Piotrkowska 132, umywalka z lustrem, 
lustro, tremo, kanapa. Brust Jam, Qtów- 
na 17, 20 tuz. kolnierzyków sztywn. Bia- 
łecki J„ Glówna 6. maszyna do szycia. 
Sykaiski St. Piotrkowska 156, biurko, 
| Stół, 2 szafy do książek, krzesło bniane, 
| Redlich W. Wólczańska 148, otomana. 
Sommer G., Wólczaństka 141. bufet, apa- 
rat do piwa, 27 krzeseł, 8 stolików. 
Bornisztajn M., Radwańska 7, 2 szafy, 
(otomana, tremo, Dobmiewski L., Piotr- 
| kow ska 166, tremo, szafa z lustrem, ka- 
napa, zegar. Zdrojęwicz |.. Piotrkowsica 
163, kredens, stół, 4 krzesła. Abramowicz 
A. Piotrkowska 141, 2 szafy, 1 lustro, 
maszyna do szycia. Orenbuch D., Piotr- 
kowsika 128, szafa, tremo, zegar, kanapa, 
kredens. Klafnsztajn M.. Nawrot 11, gar- 
deroba z lustrem. Cobel J. Nawrot 7, 2 
lustra. Dobewałd A. Nawrot 5, otomana, 
maszyna do szycia. Liss A., Główna 14, 
7 swetrów. Makower B. Wólczańska 
117, fortepian, kredens. Wafl A., Radwań 
ska 42, zegar. tremo, szafa. Waks J. 
Piotrkowska 247, szafa, maszyna do.SzY- 
cia. Dębowski Fr. Płotrkowska 186, 5 
zegarków kieszonkowych, 4 zegarki bran 
soletki. Meldner J.. Karola 22, fortepiam, 
Lipszyc N., Pusta 9. tremo, otomana, kre 
dens, garderoba z lustrem, maszyna do 
szycia, biurko. Lenczner T.. Piotrkowska 
134, tremo i szafa. Klepfisz W. Karola 
8. szafa. Lewensztajm R., Główna 7, 2 
szafy. tremo. Rzomszyński M., Piotrkow- 
ska 142, tremo, zegar, fotel, 4 krzesła. 
Cyprys Jakób, Piotrkowska 132, tremo, 
szafa. Nowak E, Nawrot 1, 2 trema. 
maszyna do szycia. Bichker B., Główna 
5, maszyna do szycia. Ajger J.„ Kilń- 
skiego 93, maszyna do pisania „Mignon“ 
kasa ogniotrwała, 2 biurka. Frydrych J.. 
Kilińskiego 125, 2 szafy, lustro, bibljote- 
ka, tremo. Fogielbaum C.. Piotrkowska 
65, 6 szt. walizek tow., 2 walizki skórz, 
Markowicz Ch.. Andrzeja 52, otomana. 
Ostromogilski J.. Andrzeja 46, Mistra, kre 
dens, otomana, zegar. Pi J., Sien- 
ktewîcza 1, 2 garderoby, kredens, toate- 
ta, stól, 6 krzeset, story z 4 ok., 2 noc- 
ne stoliki, leżanka, 2 kapy, lustro, plate- 
rów 5 szt. Biderman Sz., Sienkiewicza 
63, kredens. pomocnik, biblioteka, garde- 
roba, toaleta, 2 leżanki, szafa, stół i 6 
krzesef. Prószycki Ch. M., Piotrkowska 
79. 60 par obuwia męsk. Gierbich W. 
Przejazd 1, 2 szafy, toaleta, kredens, ^n- 
tomana. Grinberg B.. Nawrot 2, otoma- 
na, tremo, maszyna do szycia. Frydman 


| 


Finansowanie przewozów, ceł i zaliczeń. 


zsgraniczne w ciągu 12 miesięcy bez opłaty, cła 


WOWNARYA — Łódź ało bocznica własna 


Piotrkowska 56 
telef. 398. 


cji Lódź=Fabryczna 
(Targowa 6), 


grz "i m mm 


AL) Piotrkowskiej 17, (2-gie podwórze), 
przy Zachodniej 52, tel. 34-67. 


wewa. Poz i Dr. Osiecki 
Dr. Starzyówki 


wewn. ! nerwowe 
2! pół—51 pół 
vownfżołądka i kiszek) M, Mięzewgki 


inec mr. Zienlor Artar 
3 | pólos Mr. Tionlor Edward 
enirurgiezne 


Mr. Artyfitiowicz 
Mr. Manfonffel 


12—2 i pół 
chirnrziczne 


3—4 
wao M, Farliński 
Saa Dr. Metajski 

4i pól : pół M, Ranicki 
Sw Di, bageni 
uż M Skibifiski 


Dr, Marr 
Dr. Afendorgoy 
"TĄ poce pet Mi Czaplirhi 
poem nmng Sarółe Dr,  Mienheriei 
skeme 1 mqgorzesoe Dr, Datkiewitt 
Dr, Skusiewiti 


4 i pół--5 i pół 
nosa,uszu Í rardła 
11—12 


skórne i weneryczne 
21 pół>3 I pół 


skórne 1 veneryosne Dr Stawowczy 
N Syjmow) 078" Dr. Mitodrowshi 
nalizy 


s Dr. lalesi 


Cena za poradę zł. 3. 


Interes 


dobrze zaprowadzony 
wraz z lokalem, składającym 
się ze sklepu i 4 pokoi z kuchnią 
i wszelkiemi wygodami, w ruchli- 
wym punkcie, w czystym domu, 
sprzedam zaraz. Oferty sub „O. 
K. 123* do „Głosu“. 2389—2 


Zakład zduński 


Jakob Bialy 


Łódź, 
Piofrkowska Mr. 130, w podwórzu. 


Przyjmuje do wykonania wszelkie 
roboty w zakres zduństwa wchodzące 
Na składzie gotowe kuchenki. 30-1 


Nasiona wszelkie 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 185-6 


L. Jasińskiego 


prowadzone od roku 1870 wŁę serr 
cy, oddział w Łodzi, ul, Andrzeja 10 
Cenniki na żądanie bezpłatnie 


Brzezińska 17, garderoba, M. Mekler. | Narutowicza 24, 4 biurka, szafa, kasa że- | 3. bi iblioteka i biurka. Wever E., Kaper-|N., Przelazd 14, garderoba. Dawidowicz 
Brzezińska 15, szafa. Ch. Suszek, Brze-|lazna. Zempiński P., Narutowicza 24,|nika 3. 2 z 13 biurka. Litwin i S- ka |Sz,, Piotrkow. 79. 100 pud. szprotek. Klub- w = 
zińtska 14. 7 szafy. Zyskimd Braniec, Brze | bmrko, kredens, 2 szafy, zegar ścienny. | Kopem ika 58, 200 swetr. wełn. Płaskow-|ski B., Piotrkow'ska 79, 2 szafy, leżanka. 
zińska 13, szafa, ortomana, zegar. Ch. M. | Wendkowski Z., Narutowicza 32, lustro, | ski A. Katna 10. maszyna do pisania, 2 Jakubowicz J. L. Piotrkowska 58, tre- 
Brystowski, Brzezińska 8, garderoba de- | zegar, biurko, szaika, Rajtberger G., Na-:biurka, prasa. Akc. Sp. „Dian“, Kfltńskie | mo, 2 kołdry pluszowe, zegar. Papiew- 
bawa z lustrem, szafa, kozetka. J. Hersz- | rittowicza 32, waga decimalna, wagą sto-| zo 160, szafa, 2 biurka, zegar, prasa. —|ski Ja Zakątna 78, szafa sklep. Groskop c = S 
berg, Br Miska 7, treno I szafa. J. Ni- | lowa, szafa, bliwko .1 balon wazeliny.—| Tabakman C.. Piotrkowska 81. 6 szt. sn-|M., Sienkiewicza 29, 2 szafy. otomana, 2-3 pokoje KA kuchnią 
renbecg, B åska 5, 9 paczek przędzy | Winer D., Narutowicza 44, biurka, bibllo= kna gwardyjskieco. prasa i 2 stoly. -——|zegar. Ajbuszyc I. M., Piotrkowska 50. 
604 37-78 b. i kredens kuchenny. | teka, książnica, 2 krzesła. Lerner Bu N-|F jnreich T. KiFńskiego 96, kredens, tre-|2 szafy. kredens. Grudziński J. Gdańska i wygodami poszukiwane. Łaskawe 
ma 1 szycia, zerar i waga, — J. Cegielniana 3-5, 120 szt. caigu, Rzesz-|mo, biurko, maszyna do szycła. Szykierj105, kredens. Pawlak Stefan, Andrzeja oferty sub M. B.“ do Głosy“ 
Wr kk Br ozifska 4, garderoba S.|kowski À, Nowomiejska 6. 13 par bm-jH.. Kmińskie azo- 86, szafa. Orenbuch E.,|15, maszyna do pisania APG., otomana z y = AR? "2405 l 
S T fck 3. szafą, kredens kuch. | cików damskich. Bresler Ch, Now: xniej- | Kodifiski zo OR maszyna do pisamia. —|lustrem, zegar. Qołldbreg F.. Andrzeja 
CH: Ipaipwski Brzezińwka 3, ma-| ska R, 8 . towanmi bawcłn., Sztom A M. Kr: E. Głównu 67. 2 szafy sklep. 11, biurko, Andrzejewski J.. N.-Caziel- 
1 zycia. 5. Frydtnan, Dazarna|Nowomielska 15, 3 sań, porpuru, B-= W Ski Bolesław, Ewane. 7. kredeasèf niana 8, kredens. Suchowolski P. > 
Aomori. Cu Kaufman. Ba-| Luba, Pi. Womości 5, 700 but. Ik rak omana: binrko; Cymerman R.. Gdań-| Cegielniana 10, Instro. Smering M, 
4 szafa, zegar, kre-|Frajman I. P. Woh i ó JEM 143, maszyna dw pisania. Lizensztain |l-go Maia 17. zegar. Szwarc R. Boat. | 
h L. Lewin AJelcsar-|51 n Hoin „ P) We rli Gep . Gdańska 138. 2 biurka. waga, | nłowa 50, Z biurka. Szymkiewicz M., Pł- Wi A SZ UCZNĘ 
me sbolmi. Sz L. Kalisz, deroba. Szańa. stro, ki AE: v. 2 prasy, 3 krzesła. Lwow 1. |ramowiczą 10, szafa. Tempefhof J.. Po- i 
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18 2 IT. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


SS ji 


J ME 


NA RATY 


ROWER 


MĘSKIE 
i DAMSKIE 


< Sa 
” 


UA M 


„ELIBOR” spóka Ake. Kani. -Przemysłowa 


L. J. BORKOWSKI w toii 


SKłady: | fala ` - i 

Garaże: | Kilińskiego Ne 70, tel. 172 i 173. SKlep, Piotrkowska 48, tel. 84, 
Nowe modele 1925 roku w czterech kolorach, na balonach z bez- 
płatną zapasową oponą i kiszką. 

Samochody ciężarowe i omnibusowe na 15 osób jedyne dla 
celów Komunikacji międzymiastowej. 


Poleca: 


Części zamienne w pełnym asortymencie na składzie, Warunki kupna dogodne. 


NA PLUSZE Z POŁYSKIEM 
JEDWABISTYM WSZELKIEGO 
RODZAJU 


NA DAMSKIE MATERJAŁY 


NA DYWANY i NARZUTY FANTAZYJNE 


s 


= 


—/VISTRA X 


NA FIRANKI, GOBELINY JEDWAB 


$ .' MATECJAŁY DEKORACYJNE — | 


UISTRA.PNEDZI= ©" si" 


— mieszana z wełną 50 proc. 
> „ jedwabiem 
Dla przędzalni: Vistra—surowiec i czesankową w typach 1 i 1II. 
Przystępne ceny, próby i informocie przez Jeneralną reprezentację: 


= „ Sztrajchgarnem 
| CLAUSEN i STRYROWSKI, =; SPANSE === 


NA JUMPRY, SZALE 


- NA WYROBY DZIANE 
| ÇHUSTKI 


i TRYKOTAŻE 


tę NA PODSZEWKI i LUSTRY 


zwyczajnym ) pojedyńcze i pod- 


wójne, wszelkie 
skręty 64 mm. 


WEISSMONCHEŃ NINTERGASSE MA l-2 


RZY TA PREPARAT PATRZE CC 


LECZNICA 


LERARZY-SPECJALISTOW 
ul. Brzezińska Nr. 11, tel. 37-63. 


Dr. Kerszner 1280-1.50 


10—12 


O TPEFE TNO a „a 
aS 


i TZ ZOK YEY > 
' aż a en SX PIB we AFI 


ie kupujcie mekli 


zanim odwiedzicie magazyn mój, zaopatrzony w 


2 wielki wybór mebli > 
Komplety: sypialń, jadalń iùrządzeń Kachennych, 
a szczególnie przedmioty pojedyńcze: szafy 

łóżka, otomany, lustra i Ł d. 745—1 


Ceny konkurencyjne! Ceny konkurencyjne! 

Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo tanich cenach. 

Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 
Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. 


Í. N ASIELSKI Piotrkowska 9, 


(I-sze piętro, front). 
Poszukiwane od zaraz 


mieszkanie 


Wizyty na mieście.|składające się z 6—10 pokoi z wszelkiemi wygodami 
d86—4]w dobrem położeniu i pierwszorzędnym *domt. Ła- 
mamy |skawe oferty pod „E. H. 1000* do Adm. „Głosu 
j |Polskiego*. 397—3 


KORESPONDENTKA 


Sjbiegta meszynistka z gruntowną znajomością języka pol- 


Choroby dzieci 


Dr. Szyfman 
Dr. Lubicz 


Dr. Goldblat 
Dr. Szmirgeld 


Choroby wewnętrzne 


Choroby skórne, wene- 


ryczne i moczopiciowe 11—1 


Choroby oczu 12.50—2 


p ZE RZA AD RM 
Chor. rierwowe, umysło- 


we i lecz. wad wymowy 1—5 


= "MER A 
Dr. Eljasbers Choroby chirurgiczne 1-5 


junior 


Dr. Bergson |Chor. kobiece i akuszerja 
Dr. Wołyński 


Choroby uszn, nosa 
4 1 gardła 


Porada 3 złote. 


Dia znawców 


prawdziwe szynki praskie 


t.zw. kuracyjne, wybo- 
rowej jakości polecają 


Ħskiego i niemieckiego "(pożądany i francuski , znająca ste- 
f|nografję polską i niemiecką, potrzebna natychmiast do więk» 
szej fabryki przemyslu drzewnego na prowincji. Kandydatki 
wyznania chrześcjańskiego zechcą złożyć własnoręcznie pi- 
sane oterty z podaniem żądanedo wynagrodzenia, w języku 
do Adm. „Głosu Polsk.“ 
2506—5 


alskim i niemieckim pod „T M. 


Bracia ignatowicz 
Piotrkowska 96, tel. 8-33. 


Te. 


NA RATY! weee NA RATY! 
WSZELKĄ PMANUFAKTURĘ. 
ż NAJDOGODNIEJSZE WARUNKI. 


|. WYGODAPOL” 


i 
T 


J Uwaga: Już przyjmujemy zamówienia 
sb na nadchodzące Święta Wielkanocne 


Konstantynow= |, 
ska 5(w podw.) B| 


FU ZERA: | RPL BIALA TYTANI DEN OSEN. 


W drukarni „Głosu Połskiego* Piotrkowska 86. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


1 


DRZYCHKI 


ULICA KILIŃSKIEGO Nr. 30 


MZBERA: 


59 il piętro. 
keprezentant na Łódź i okolicę OTTO: PFEIFFER, Łódź, Pictrkowska 57, ka | 


j 104— 10-k 


Tel. 13-57. 


Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med. Szayłota Eigerowa 
Dr. med 


MASZYNY DO SZYCIA 


10 OGRODOWA 10 
Położnicze=finekologic rea. 


Dr. med. Szariota Eigttrowa 
Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med. |uijusz Baum 


AMBULATORJUM 


— choroby kobiece 11 — 12 
1—2 
5— 6 


Jutjitsz Baum 


(hlraryiczna. 


orskKiej 39, i 


APETYT PZ 


Nr 80 


DP NANA RATY 


E AAGA, 


POLECA 


DAMSKIE 
i ERAWIECHKIE 


4i- 


Tel. 13-57. 


Dr. med. Micha? Kantor 


intormacje od 5-ọj de 7rej. 


Adoli Goldbreg, 


Przyjmuje od g 


je samodzielnego 

buchaltera-bi- 
lansistę wyucza 
praktycznie, pod 
gwarancją, b. rze 
czoznawca z Wyż- 
szem wykształce- 
niem, Informacje: 
7—$ wieczór. Piotr 
kowska 185, ofic. 
5355-5-7 
pugons Politeche 
9 niki udziela ma- 
tematyki, fizyki 
chemji. 6 sierpnia 


;(oenedykta) 18, 
| m. 1. 


422-1-n 


kupno | sprzedać 


| ji raty obuwie 
ja najnowszych 
tasonów. Bon- Ton, 
Pomorska N 23 


il a raty kapelu- 

sze damskie 
najnowszych faso- 
nów. Bon-Ton, Po- 
morska 25. 10-10k 


piureczko damskie 

fotel, toaletkę, 
stolik, taboretki — 
okazyjnie sprze- 
dam bardzo tanio. 
Piotrkowska M 261 
m. 5, front. 72-5k 


ardzo tanio sprze 
i dam szafy, biur- 
ka malowane, stoly 
krzesła, stoliki ma 
le, toaletę, tremo, 
słupki, kanapkę dę 
ze: Radwańska 
Ne 17. Przyjmuję 
obstalunki 40-2 k 
parderobęe z trze- 
i ma drzwiami 30= 
lidnej roboty, toa- 
letẹ, kredens ku~ 
chenny oraz różne 
meble, okazyjnie 
sprzedam. Stolar- 
nia, ul Napiórkow- 
skiego Ne 7, Górny 
Rynek. 443—5—k 
ya raty meble sy- 
H pialne, stołowe, 
pojedyńcze kom 
piety, wykonanie 


(solidne, odświeża- 


nie, zamiany, oka: 
zyjne biurka I u- 
nywalnia. Stolar- 
nia, Lubelska X 6, 
przy  Napiórkow: 
skiego. 452—1—k 


Po © groszy za wyraz, | 
Dla poszukujących prac p 
5 groszy za wyraz. Naj, 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


| 
| 
| 
7 ; | Wythow. 


| MPM" 


[pet do sprze- 
dania. Słowiań- 


ska 9 m. 1, 59-1k 
jie wypłatę! Lia- 
i bardina, bosto- 


ny popeliny, kame 
garny, szewioty 
piękne, welniane 
kraty, Nie 
odkładajcie na o» 
statnie dn! Leon 
Rubaszkin, Kiliń- 
skiego 44, 35-10k 
geiena maszyny 

do szycia sprze- 
daje na raty. Ro- 
sen, Piotrkowska 
N 83, 426:1 k 
para Tóżek okazyj- 

nie do sprzeda- 
nia. Zgierska Szo- 


257-1 -K 
AR NEK aer A NK 
nprzedam dywan, 
dszafę i starą oto- 


manę. Krucza ^: 4, 
m, 18. 425-1-K 
jprzedam samo. 


chód, w dobrym 
stnie marki „Ford” 
Wiadomość ceny, 
Główna 56, fabry- 
ka cukrów. 24-i-K 
przedam dom z 
U ogrodem, 2 po- 
koje, Sklep, zaraz 
wolne. Ruda Pa- 
bjanicka, ul. Piotra 
N 55 Wiadomość 
w sklepie, 402-1-K 
Í powodu wyjazdu 
sprzedam meble, 

2 maszyny do szy» 
cja, gramofon z 
Plytami, rower. Ul 
Płocka N 1 m. I 
450—1-k 


Lokale, Mieszkadia 


j° odstąpienia od- 
restaurowane 
trzy pokoje z kuch- 
nią przy ul. Piotr- 
kowskiej, Wiado- 
mość do Biura Po- 
rad i Zieceń Praw- 
nych „Wiedza”, ul, 
Piotrkowska 90. 
414—|-m 
| pieprzy 4:0 po- 
kojowe i 5 po- 
kojowe z wszyst- 
kliemi wygodami za 
raz do oddania. 
Wiadomość w „Og- 
miwie*, Sienkiewi- 
cza 07, 4456—1 m 


Lecznica zębów i jamy ustnej 
Piofrkowska 86 (dom Peferzilge), Tei.38-27 i 27-83 


Porada bzszpłatnieł — Porada hezpłafnie! 
; | Wyjięcie zęba 2 złote. 


odziny 9 rano do 8 wiecz, bez przer 


E Oyłoszenia drobne |e 


m e wy A O 


Andrzeja 1, I-exe 
piętro, Tel, 57-54 


[e) 
„Głosu Połskiego* 
sub „Sala”. 50-1m 
łode małżeństwo 
bezdzietne po- 


szukuje mieszka- 
nia przy rodzinie. 
Oferty pod J. K* 
421—1-m 

okój ładny slo- 
neczny, ume- 
blowany, przy ulicy 
Narutowicza, do 
wynajęcia. Oferty 
sub. „Słoneczny* 
do „Głosu* 29-2-m 
okój frontowy e- 
legancko umeb- 
lowany w centrum 
miasta, przy rodzi- 
nie, dla solidnego 
pana do wynajęcia. 
Oferty do Adm. 
„Głosu” pod „R. 
E. 55*, 475—1-m 
| 2 lata zgóry za” 
płacę komorne 
lub aa odstępne 
za pojedyńczy po- 
kój bez mebli w 
pobliżu tramwaju. 
Zgłoszenia pod 
„Samotny* w Adm. 
„Głosu Polskiego” 
441 —1m 


paea natych- 
miast 2 pokoje 
z kuchnią w Zgie 
rzu, z wszelkiemi 
wydodami na 2 po- 
koje, lub pokój z 
kuchnią w Łodzi, 
Wiadomość w Adm 
„Głosu Polskiego” 
pod literą „3° 
406—5-n 


DoniesIĘIA 1920, 


= ga!!! Jedyna 
konkurencja w 
Łodzi, Pierwszo 
rzędny krawiec mę 
ski z praktyką za- 
graniczną przyj- 
muje garnitury | 
palta z dodatkami 
po 55 złotych. W 
razie potrzeby gar 
nitur zostaje wy- 
konany w ciągu 5 
dni. Wykonanie so 
lidne i podlug o- 
statniej mody. Pro- 
szę się przekonać, 
S. Bergier, Łódź, 
ul. Glówna 62. 
H8—1-4i 
stolarz przyjmuje 
ymebie de odświe= 
żemia oraz rope- 
racje. Pańska 41. 


+44—1-d 


TR: ATEA 


NS RTG" N TE S IE KZT PRZY TT DDÓZ T 
Redaktor vdpewiedzialnyv* Władysław řiagalsii. 


132—5 


RESES REUS VER EEE E T KTORA ACZ ANTO DDB > EA 


i N » r LAK + | 
i Najtańsze Źródia! zez 
s Wielki wybór maszyn najlepszych 
systemów, nowe i używane, l 
Taśmy | gat. i ime przybory do 
maszyn, 
Nauka pisania na maszynach, 


Reperacja maszyn wszeikich sy- 
stemów, 


j^ WYPŁATĘ! 
Najniżs ze ceny! 
Najdogóduiejsze 
warunki! Wiosną 
się zbliża, Jest to 
poras gdzie każdy 
powinien mieć coś 
nowego, polecam 
lla pań! Gabardi- 
ny, bestony, towar 
w piękne kraty- 
ryps, szewioty, po- 
peling, krepdechi, 
ne, tafta, mesałina, 
chermez, aksamit, 
welwet. Dia pa- 
nów! Bostony, kam 
garny, gabardiny 
spodniowe,  płót- 
no białe widzew” 
skie żyrardowskie, 
purpur,materacowe 
zefiry, obrusy, bia- 
łe, kolorowe, go= 
belinowe,sukienne= 
Prześcieradła, ręczi 
miki, chusteczki, e- 


tamina,batysty. Fi- 


ranki, kapy. Go- 
towe damskie i mẹ- 
skie pończochy, 
dzienne i nocne 
koszule, skarpetki 
krawaty. Kołdry 
pluszowe, watowe, 
pikowe i dużo in- 
nych artykułów. 
Leon Rubaszkin,i 
Kilińskiego 44. 
520—5—d 
it ucza pracownia 
ubiorów damskich 
i dziecinnych w 
ciągu dwóch mie- 
sięcy za 45 zlo- 
tych Pańska 75 
m. 52, ofic., Il wej- 
ście, parter. 50-1-d 
ddam roczną 
dziewczynkę, Wy- 
znania katolickie- 
go na własność, 
Wiadomość u Sio- 
stry przełożonej 
w Žtłobku, Tram- 
wajowa 15. 17-1-d 
p — EEN MK M T 


Interesy handlowo 


qklep kolonialny, 
„ dobrze prospe- 
rujący, Sprzedam 
z powodu zmiany 
interesu, Ul. Kiliñ- 
skiego 125, 52-1h 


Gz M1 MY ANO 


Zagubione dakan. 


ptanistława Olszy* 
ð ea zagubiła do- 
wód osobisty, Wy- 
dany w Łodzi. 


559—5 z 


AAASZYNA 


W 
gabinetowa 


Sindera nowa do 
sprzedania 
Sienkiewicza Nt 82 
lewa oficyna, l-e 
wejście, Ili piętro, 
prawe drzwi, m. 58, 
2467—11 


NA WYPŁATĘ 


Manufaktura 
Bałanterja 
Jedwah 
Firanki 
Swetry 
Piotrkowska 37 
(w zi ESY 


